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Region | upały dają się we znaki 

Krótsze zajęcia 
w wielu szkołach
Skrócone zajęcia dydaktyczne obowiązują 
w tym tygodniu w większości szkół w Głownie 
i niektórych w Strykowie. Decyzję o skróceniu 
lekcji podjęto w związku z falą upałów.

– Utrzymujące się wysokie 
temperatury mogą zagrażać zdro-
wiu młodych osób, dlatego miasto 
umożliwia przeprowadzenie skró-
conych zajęć. Ostateczną decyzję 
pozostawiamy dyrektorom szkół, 
ale większość z nich zdecydowa-
ła, że bezpieczeństwo dzieci jest 
ważniejsze niż prowadzenie zajęć 
i lekcje odbywają się w trybie skró-
conym – poinformował nas Rafał 
Jaśkowski, kierownik Referatu 
Promocji i Komunikacji Społecz-
nej Urzędu Miejskiego w Głownie 
we wtorek, 11 czerwca.

to nie są warunki 
sprzyjające nauce
Tego dnia temperatura docho-

dziła nawet do 33 stopni Celsju-
sza, w pełnym słońcu osiągając 
jeszcze więcej, co w opinii dy-
rektorów głowieńskich szkół two-
rzyło warunki uniemożliwiające 

swobodne przyswajanie wiedzy 
i zachowanie dobrego samopo-
czucia – stąd decyzja o skróceniu 
obowiązkowych zajęć lekcyjnych 
o 10 lub 15 minut.

– Od dziś w naszej szkole obo-
wiązują zajęcia 35-minutowe, co 
znacząco ogranicza konieczność 

nauki w godzinach, kiedy upał 
staje się nie do zniesienia. Do-
datkowo, zwracamy uwagę na to, 
by uczniowie mieli ze sobą wodę 
i mogli ograniczyć aktywność, 
a dzięki temu zachowali dobre sa-
mopoczucie – powiedziała nam 
dyrektor głowieńskiej „Dwójki” 
Beata Pilarska.

We wtorek krótsze lekcje obo-
wiązywały już we wszystkich 
szkołach podstawowych na tere-
nie Głowna i w większości pla-
cówek ponadpodstawowych 
– z wyłączeniem Zespołu Szkół nr 
1 w Głownie, gdzie jednak wów-
czas już takie rozwiązanie roz-
ważano. W rozmowie z naszym 
reporterem dyrektor szkoły Elż-
bieta Kołodziej przyznała, że jest 
zwolennikiem takiego pomysłu, 
a jedynym problemem jest dosto-
sowanie nowego trybu zajęć do 
możliwości nauczycieli, którzy 
uzupełniają etat i dojeżdżają na 
zajęcia z innych szkół.

– Musimy omówić tę spra-
wę wspólnie, przemyśleć ją 
pod względem organizacyjnym 
i wprowadzić w życie.  str. 2

jakie
autobusy
dla Głowna? str. 5

jak żyć, by się
nie dać upałom
– radzi lekarz. str. 4

Rejon | Skutki reformy edukacji 

Czy będą zwolnienia nauczycieli?
Wiele wskazuje na to, że bez większych trudności 
szkoły na terenie Głowna i Strykowa poradzą sobie 
z wprowadzeniem w życie kolejnego etapu reformy 
edukacji, której skutkiem jest likwidacja gimnazjów.

Głowno: 
zwolnień nie będzie
Temat ewentualnych zwolnień 

pracowników dydaktycznych, 
a także administracyjnych, poja-
wił się podczas Komisji Oświa-
ty, Zdrowia i Kultury, której po-
siedzenie odbyło się we wtorek, 
28 maja br. 

Raport dotyczący sytuacji 
wspomnianych pracowników 
przedstawiła Edyta Strumian 
– dyrektor Gimnazjum Miej-
skiego w Głownie, a od niedaw-
na również Żłobka Miejskiego, 
działającego w naszym mieście 
od stycznia br. Z zaprezentowa-
nych danych wynika, że żaden 
z pracowników dydaktycznych 
wskutek reformy szkolnictwa nie 
zostanie pozbawiony pracy. 

Dotychczas na terenie Gimna-
zjum Miejskiego zatrudnionych 
było 7 tego typu pracowników, 
z czego dwie osoby zdecydowa-
ły się odejść na emeryturę, jedna 
wybrała świadczenie kompensa-
cyjne, a dwie inne – którym rów-
nież ono przysługuje – zdecy-
dowały się nadal pracować i już 
znalazły zatrudnienie w szkołach 
podstawowych na terenie Głowna. 

Problem wystąpił jedynie w przy-
padku jednej osoby – nauczycielki 
języka angielskiego – która osta-
tecznie zdecydowała się zrezygno-
wać z oferowanych opcji pracy.

– Jakiś czas temu zapropo-
nowałem rozwiązanie w posta-
ci możliwości znalezienia etatu 
w innej szkole w naszym mie-
ście, jednak żaden nie wniosek 
o przyznanie takiej pracy do mnie 
nie wpłynął. Wiem, że część osób 
przeszła na emeryturę, część na 
świadczenie kompensacyjne czy 
do innych szkół, zaś jedna na pro-

pozycję pracy nie przystała – pod-
sumował burmistrz Grzegorz Ja-
neczek. 

Dodajmy, że wśród wspo-
mnianych siedmiu osób znajduje 
się również sama dyrektor Edy-
ta Strumian, której przed kilkoma 
miesiącami powierzono już pieczę 
nad Żłobkiem Miejskim. W nowo 
otwartej instytucji zajęcie znaleźli 
również pracownicy administra-
cyjni oraz osoby z obsługi.

– Udało się nam zapewnić za-
trudnienie dla większości zainte-
resowanych osób, bo w miejscu 
rozwiązanej instytucji powsta-
ła nowa, która również potrzebu-
je ich zaangażowania, by spraw-
nie funkcjonować. Cieszę się, 
że od września wszyscy znajdą 
pracę. Czułbym się jeszcze lepiej 
jako burmistrz tego miasta, gdyby 
udało mi się pomóc również oso-
bie, która dobrowolnie ze złożonej 
propozycji zrezygnowała – zazna-
czył burmistrz.

Gmina Głowno: 
zamiast zwolnień 
cięcia w etatach
W gminie Głowno trzy daw-

ne zespoły szkół, składające się 
z podstawówek i gimnazjów 
w Lubiankowie, Mąkolicach i Po-
powie Głowieńskim, zostały prze-
kształcone w zespoły szkolno-
-przedszkolne.  str. 10

Głowno | Nowa wystawa w Galerii Bank&DM 

Dariusza Młynarczyka zwrot ku malarstwu
Artysta i założyciel 
Galerii Bank&DM
w Banku Spółdzielczym 
w Głownie pokazał 
w niej swoje najnowsze 
prace – wszystkie 
wykonane w tym roku.

Wernisaż wystawy odbył się 
w piątek 7 czerwca, a na to wy-
darzenie do Banku Spółdzielcze-
go miłośnicy sztuki i przyjacie-
le artysty przybyli bardzo licznie. 
Jeszcze zanim wystawę otwarto, 
goście zgromadzili się tłumnie 
na holu pierwszego piętra 
i na prowadzących na nie scho-
dach. Powitały ich przedstawiciel-
ki zarządu Banku, a o wystawie 
opowiadał sam artysta. 

Ku rozbawieniu zebranych 
wspomniał, że pewien wpływ na 
powstanie jego nowego cyklu prac 
miała... minister edukacji Anna 
Zalewska i strajk, wywołany sy-
tuacją w oświacie: – Jako nauczy-
ciel strajkujący miałem trochę 
dodatkowego czasu. Nauczycie-

le podczas strajku zajmowali się 
różnymi rzeczami, a ja sobie robi-
łem podkłady. Naprawdę wszyst-
kie te prace powstały w 2019 roku 
– opowiadał. 

Na wystawie, którą można 
oglądać do końca wakacji, prezen-
towane są więc najnowsze dzieła 
Dariusza Młynarczyka, jakże inne 
od wcześniejszych jego artystycz-
nych poszukiwań ukierunkowa-
nych na złotnictwo i łączenie ele-
mentów natury z mechaniką.

W tych najnowszych pracach 
artysta zwrócił się ku idei, która 
zawarta była już w jego wcześniej-
szym cyklu „Rysunków świetl-
nych”, rozwijając ją, wzbogacając 
o kolor, co spowodowało przej-
ście od grafi cznego spojrzenia na 
obiekt twórczy, ku malarskości.

– To, co tutaj zobaczycie, to jest 
konsekwencja „Rysunków świetl-
nych”. Tamte prace były czarno-
-białe, natomiast te są kolorowe, 
dlatego, że przez całe moje życie 
walczę o to, żebym mógł powie-
dzieć o sobie, że jestem też trochę 
malarzem, bo zwykle to, co ro-
bię, ma bardziej grafi czny charak-
ter. Cały czas się zmierzam z ko-
lorem, próbuję wprowadzać kolor 
do moich prac – mówił na werni-
sażu artysta.  str. 3Otwarcie wystawy. Dariusz Młynarczyk opowiadał licznie przybyłym gościom o swoich tegorocznych pracach.
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Z Następny 
numer
już w środę

Ze względu na przypadające 
w czwartek, 20 czerwca, święto 
Bożego Ciała, następny numer 
Wieści ukaże się w sprzedaży 
już w środę, 19 czerwca.

Czułbym się jeszcze 
lepiej jako burmistrz, 
gdyby udało mi się 
pomóc również osobie, 
która dobrowolnie 
ze złożonej propozycji 
zrezygnowała.

Grzegorz Janeczek

Bez wody ani rusz – uczennice 
SP nr 2 w Głownie w czasie 
upałów zawsze mają pod ręką 
butelkę wody. 
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więzienie, jakim jest
naprawdę
– opowieść klawisza. str. 26

Gmina Głowno 
Czy będzie 
problem 
z wodą? 

Utrzymująca się susza oraz fala 
upałów, jaka nawiedziła nasz re-
gion w ostatnim czasie, wzbudza 
wątpliwości związane z możliwo-
ścią wystąpienia defi cytu wody. 
Czy mamy się czego obawiać? 
Podobny problem pojawił się już 
w wielu miejscach w Polsce, m.in. 
w Skierniewicach czy nieodle-
głej gminie Bielawy. Komunikat 
dotyczący ograniczenia zużycia 
wody zamieszczono w tym tygo-
dniu także na stronie internetowej 
Urzędu Gminy Głowno.   str. 4
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RZUT OKIEM | PłONĘły łuBIANKI PO TRuSKAWKACh

Trzy zastępy straży zostały 
wysłane do gaszenia 
dostawczego Mercedesa, który 
zapalił się w środę wczesnym 
popołudniem w rejonie 
skrzyżowania Warszawskiej 
z Bolimowską w Łowiczu. 
Częściowemu spaleniu uległy 
łubianki oraz wnętrze części 
ładunkowej. Pożar nie przeniósł 
się do kabiny samochodu, 
którym jechało 2 mężczyzn. 
Prawdopodobnie przyczyną było 
zwarcie w instalacji elektrycznej. 
mak 

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DySPOZyCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 030
e-mail: agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
AGNIeSzkA wojcIeSzek
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Krótsze zajęcia w wielu szkołach
dokończenie ze str. 1

Póki co, staramy się unikać eks-
pozycji na słońce, zasłaniamy ro-
lety, w które wyposażone są nasze 
pracownie i zapewniamy uczniom 
dostęp do wody – zauważyła dy-
rektor we wtorek.

Ostatecznie, już w środę (12 
czerwca) dawnemu „Cebertowi-
czowi” udało się dołączyć do gro-
na szkół, które ze względu na upa-
ły umożliwiały uczniom szybszy 
powrót do domu.

zaległości 
już nie będzie
Decyzja o skróceniu zajęć we 

wszystkich szkołach obowiązu-
je do odwołania, czyli w prakty-
ce do momentu, kiedy upały nieco 
odpuszczą. Nie wiadomo, kiedy 
się to stanie, jednak o ewentual-
ne zaległości w nauce uczniowie 
już nie muszą się obawiać, bo-
wiem rok szkolny dobiega koń-
ca, a większość ocen jest już wy-
stawiona.

– Zwyczajowo i tak odbywa-
ją się w tym czasie lekcje o nie-
co luźniejszym charakterze, bo 
uczniowie zaliczyli semestr, 
a czas spędzony w szkole jest już 
dla nich w praktyce oczekiwa-
niem na wakacje. Możemy po-

zwolić dzieciom spokojnie prze-
trwać moment upałów bez obaw 
o zaległości – powiedział nam Ra-
fał Jaśkowski z Urzędu Miejskie-
go w Głownie.

Gmina Głowno: 
upał doskwiera, 
ale lekcji nie skracają 
Nieco inaczej sytuacja wyglą-

da w szkołach na terenie gmi-
ny Głowno, gdzie pomimo upa-
łu zajęcia lekcyjne odbywają się 
w normalnym trybie. Niektórzy 
dyrektorzy rozważali możliwość 
wprowadzenia nieco krótszych 
lekcji, jednak otrzymali odpo-
wiedź odmowną ze strony organu 
prowadzącego, czyli wójta gminy 
Głowno lub postanowili obser-
wować sytuację i krótsze zajęcia 
wprowadzić jedynie w ostatecz-
ności.

Zwolennikiem ograniczenia 
czasu lekcyjnego w szczególnie 
upalne dni jest Wioletta Przyżyc-
ka, dyrektor Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Mąkolicach, 
która już kilka dni temu wystąpiła 
z prośbą do organu prowadzącego 
o umożliwienie przeprowadzenia 
zajęć w trybie skróconym.

– Otrzymałam odpowiedź od-
mowną, dlatego uczymy się we-
dług planu. Staramy się jednak 

prowadzić zajęcia, które nie są 
zbyt wymagające dla uczniów 
i przybierają ciekawą formę, np. 
zabaw integracyjnych. Dodatko-
wo, uczniowie spędzają czas na 
zacienionym dziedzińcu szkoły. 
Codziennie przypominamy o tym, 
że w czasie upałów dzieciom nie 
może zabraknąć wody – wymie-
nia dyrektor.

Dodatkowo, z powodu wyso-
kich temperatur odwołana zo-
stała zaplanowana wcześniej dla 
uczniów wspomnianej placówki 
wycieczka rowerowa.

Podobne rozwiązania, póki 
co, stosują także dyrektorzy Ze-
społów Szkół w Popowie Gło-
wieńskim i Lubiankowie, którzy 
na bieżąco oceniają sytuację i nie 
wykluczają, że będą ubiegać się 
o możliwość skrócenia zajęć, je-
śli stanie się ona trudna do znie-
sienia.

– Staramy się pomóc uczniom 
w przetrwaniu trudnego czasu, 
dlatego wietrzymy pracownie 
i organizujemy zajęcia w zacie-
nionych miejscach na świeżym 
powietrzu. Będziemy reagować na 
bieżąco, w zależności od tego czy 
pogoda zaskoczy nas jeszcze bar-
dziej – powiedziała nam dyrektor 
ZSP w Lubiankowie, Agnieszka 
Czubiak, we wtorek 11 czerwca. 

Już w środę uczniowie wspomnia-
nej placówki dołączyli do grona 
osób uczęszczających na krótsze 
zajęcia.

Stryków: krótsze 
zajęcia od środy 
Rekordowe upały dawały się 

w ostatnim tygodniu we znaki 
również mieszkańcom Stryko-
wa, dlatego od środy (12 czerwca) 
krótsze zajęcia lekcyjne wprowa-
dzono także na terenie obu szkół 
podstawowych.

– Próbowaliśmy walczyć z upa-
łem na wszystkie możliwe sposo-
by: wietrzyliśmy sale, zapewniali-

śmy wodę, a w miarę możliwości 
zajęcia organizowaliśmy w zacie-
nionym miejscu na świeżym po-
wietrzu, ale te rozwiązania oka-
zały się niewystarczające. Od dziś 
mamy krótsze zajęcia – powie-
działa nam wczoraj Krystyna Je-
sionowska, dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Strykowie.

Podobną decyzję podjął dyrek-
tor ZS nr 1 w Strykowie, gdzie 
tego dnia lekcje zostały skrócone 
o 15 minut. Dodajmy, że zmiana 
obowiązywać będzie aż do odwo-
łania. Jak wynika z relacji naszego 
rozmówcy, wcześniej pracowni-
cy dydaktyczni również starali się 

pomóc podopiecznym przetrwać 
okres wysokich temperatur, umoż-
liwiając udział w luźniejszych za-
jęciach, zaś młodszym – zabawę 
na placu zabaw. Opustoszałe po-
zostaje jednak szkolne boisko, bo-
wiem jego nawierzchnia w czasie 
upałów nagrzewa się do tempera-
tury, która uniemożliwia swobod-
ne ćwiczenia i gry zespołowe.

– Upał od wielu dni utrudnia 
nam pracę i naukę, mamy więc 
nadzieję, że nowe rozwiązanie po-
zwoli przetrwać okres wysokich 
temperatur – podkreśla dyrektor 
Eugeniusz Jacel.

Gmina Stryków: zielona 
szkoła zamiast zajęć
Dodajmy, że skrócony czas za-

jęć nie obowiązuje, póki co, w żad-
nej ze szkół na terenie gminy Stry-
ków, a więc w Bratoszewicach, 
Dobrej, Koźlu czy Niesułkowie. 
Od większości dyrektorów wspo-
mnianych placówek otrzymaliśmy 
jednak informację, że sytuacja ta 
w każdej chwili może ulec zmia-
nie, jeśli radykalny wzrost tempe-
ratur uniemożliwi uczniom nor-
malne funkcjonowanie. 

Nieco mniejszy problem z orga-
nizacją zajęć w czasie upałów wy-
stępuje obecnie w Szkole Podsta-
wowej w Koźlu, gdyż większość 
uczniów bierze udział w wyprawie 
na zieloną szkołę. Tym, którzy po-
zostali – podobnie, jak w innych 
szkołach na terenie całej gminy 
– mimo trudów zapewniono wa-
runki, które pozwalają bezpiecznie 
i skutecznie się uczyć.  aw

Uff jak gorąco... uczniowie SP nr 2 w Głownie podczas jednej z przerw 
w trakcie upalnych dni. 
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Stryków i okolice
 6 czerwca o godzinie 19.15 

w Dobrej na skrzyżowaniu drogi 
krajowej nr 71 z ul. Wodną doszło 
do kolizji. Kierujący Renaultem 
19-letni mieszkaniec pow. zgier-
skiego wjechał na skrzyżowanie 
na czerwonym świetle, czym do-
prowadził do zderzenia z Iveco, 
kierowanym przez 61-letniego ło-
dzianina, który jadąc od Strykowa 
skręcał w lewo w ul. Wodną. Oby-
dwaj kierujący byli trzeźwi. Obyło 
się bez obrażeń, sprawcę kolizji 
ukarano mandatem. 

 8 czerwca o godz. 10.40 
w Orzechówku na drodze krajowej 
nr 14 kierujący Oplem 63-latek 
z pow. sierpeckiego jadąc od Stry-
kowa w kierunku łodzi nie zacho-
wał bezpiecznego odstępu od po-

przedzającej go Toyoty, kierowanej 
przez 39-latka z pow. zgierskiego 
i doprowadził do zderzenia. Toyotą 
podróżowała jeszcze kobieta i 3-la-
tek, który został przewieziony do 
szpitala, gdzie po badaniach oka-
zało się, że dziecko nie odniosło 
poważniejszych obrażeń. 

 9 czerwca o godz. 16.40 
w Sadówce kierujący motocyklem 
Kawasaki 61-letni mieszkaniec pow. 
zgierskiego, jadąc od Gozdowa 
w kierunku Pludwin stracił panowa-
nie nad pojazdem i przewrócił się 
na drodze. udzielono mu pomocy 
na miejscu, nie wymagał hospitali-
zacji. Został pouczony. 

 10 czerwca o godz. 9.05 w So-
snowcu Pieńkach doszło do zde-
rzenia Renaulta, którym kierował 
22-latek z pow. zgierskiego z For-

dem, kierowanym przez 58-latka 
z łodzi. Obydwaj kierujący przed-
stawili odmienne wersje przebiegu 
kolizji, dlatego policja ustali, czy je-
den z nich cofał i uderzył w pojazd 
znajdujący się za nim, czy też do 
zderzenia doszło podczas jazdy 
w tym samym kierunku na skutek 
niezachowania bezpiecznego od-
stępu. uczestnicy zdarzenia byli 
trzeźwi, nie odnieśli obrażeń.

Głowno i okolice
 7 czerwca o godz. 1.00 

policjanci z Komisariatu Policji 
w Głownie zostali powiadomieni 
o uszkodzeniu mienia na ulicy 
Grunwaldzkiej, gdzie nieustaleni do-
tąd sprawcy uszkodzili okna, drzwi 
i futrynę w budynku prywatnej fi rmy. 
Postępowanie w toku

Stryków
Popili i wjechali 
w słup

W niedzielę, 9 czerwca, około 
godz. 5.30 w rejonie skrzyżowania 
ulic Warszawskiej i Brzezińskiej 
w Strykowie, samochód osobowy 
marki Nissan uderzył w słup ener-
getyczny.

Dwóm obywatelom Ukrainy 
podróżującym pojazdem nic po-
ważnego się nie stało. Z policyj-
nych ustaleń wynika, że Nissanem 
kierował 26-latek, który w chwili 
zdarzenia w organizmie miał 1,64 
promila alkoholu. Jego pasażer, 
33-latek, również był nietrzeźwy. 

Początkowo żaden z mężczyzn 
nie chciał się przyznać do kiero-
wania autem. Ostatecznie ustalo-
no, że był to młodszy z Ukraiń-
ców, któremu zatrzymano prawo 
jazdy.  ewr

Swędów
Włamanie
do sklepu

W poniedziałek 10 czerwca 
o godz. 2.30 policjanci zostali po-
wiadomieni o kradzieży z wła-
maniem do sklepu w Swędowie, 
skąd nieustaleni dotąd sprawcy 
skradli wyroby alkoholowe tyto-
niowe i chemiczne, a także pienią-
dze. Wartość skradzionego mienia 
oszacowano na ponad 12 tys. zł.

Policja zwraca się o pomoc 
w ustaleniu sprawców włamania. 
Ktokolwiek posiada informacje 
na temat tego zdarzenia, proszony 
jest o kontakt z Komendą Powia-
tową Policji w Zgierzu (nr tel. na 
dyżurkę: 42 714 22 00).  ewr

Czatolin, gm. Łyszkowice | Tragiczny fi nał

Zaginął we wtorek,
ciało znaleziono
w niedzielę
Tragiczny fi nał miały 
poszukiwania mężczyzny, 
który wyszedł z domu 
we wtorek 4 czerwca 
i nie wrócił. 
W niedzielę 9 czerwca, 
po godz. 14 jego ciało 
w przydrożnych 
zaroślach odnalazła 
bliska krewna.

Od mieszkańców Czatolina do-
wiedzieliśmy się, że odnaleziony 
mężczyzna to 48-letni S. G. któ-
rego miejscowi nazywali Kolarz. 
Nie było to przypadkowe prze-
zwisko, w połowie lat 90. upra-
wiał z sukcesem kolarstwo, startu-
jąc m.in. w KS Tramwajarz oraz w 
sekcji kolarskiej Legii Warszawa. 
Niestety, jego kariera nie rozwinę-
ła się, na drodze stanęły m.in. pro-
blemy osobiste i używki. W ostat-
nim czasie pracował dorywczo. 

We wtorek mężczyzna miał 
wyjść z domu do pracy. Zatrudnił 
się w fi rmie zajmującej się ukła-
daniem betonowej kostki bruko-
wej. – Z tego co słyszałem, bliscy 
sądzili, że wyjechał na kilka dni 
służbowo, aby realizować zlece-
nie fi rmy gdzieś dalej – opowia-
da jeden z mieszkańców. Sytuacja 
miała się zmienić, gdy właści-
ciel fi rmy skontaktował się rodzi-

ną i zapytał o S., którego nie ma 
w pracy. Telefon zasiał niepokój o 
los mężczyzny. Prawdopodobnie 
w sobotę, 8 czerwca bliscy zgło-
sili na łowickiej komendzie zagi-
nięcie, jednocześnie podjęli oni 
poszukiwania na własną rękę od-
wiedzając miejsca w których czę-
sto przebywał i penetrując okolicę 
dróg, którymi zwykł się poruszać. 
Ciało zostało odnalezione w za-
krzaczeniach przy drodze wiodą-
cej do pól, w okolicach wiaduktu 
nad autostradą A2 w Czatolinie.

Policja po otrzymanym zgło-
szenia podjęła próby ustalenia 
miejsca pobytu mężczyzny. – Sam 
widziałem radiowóz, który prze-
jeżdżał kilkakrotnie przez Cza-
tolin i z tego co wiem prowadzili 
wywiad środowiskowy na temat 
S. Sądzę że nie podjęli bezpośred-
nich poszukiwań, bo nic nie wska-
zywało, że mogło się coś stać. S. 
zdarzało się znikać na kilka dni, 
a nie był schorowany czy niepeł-
nosprawny – tłumaczy nam jeden 
z mężczyzn z Czatolina.

– Szkoda człowieka. Nie wia-
domo co się stało, może zasłabł 
idąc w upalny dzień po tej grunto-
wej drodze, przy której został zna-
leziony i chciał usiąść w krzakach, 
może uległ wypadkowi? Nie wia-
domo. Wszyscy żyjemy tą smutną 
wiadomością i współczujemy ro-
dzinie – powiedziała nam starsza 
kobieta z Czatolina.  tb
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Głowno | VIII edycja Rodzinnego Pikniku Biegowego

300 osób biegało na bieżni Jedynki
Kolejne edycje Rodzinnego Pikniku Biegowego 
przyzwyczaiły nas, że jest on imprezą, na którą warto 
się wybrać, bo w umiejętny sposób łączy sport 
z rekreacją. W tym roku udało się powtórzyć jej sukces 
z poprzednich lat, choć organizatorzy 
– głowieński ratusz i Klub Sportowy „Głowno 
w biegu”, zdecydowali się przenieść ją w nowe miejsce. 

W pikniku 9 czerwca wzię-
ło udział około 300 osób, dzieci 
(już od 3. roku życia), młodzie-
ży i dorosłych. Kierownik refe-
ratu promocji i komunikacji UM 
w Głownie Rafał Jaśkowski po-
wiedział nam, że to mniej więcej 
stała liczba uczestników. Wśród 
biegnących przeważali mieszkań-
cy Głowna i okolic, ale były też 
osoby z dziećmi z Łodzi. Wśród 
młodzieży znaczną, kilkunasto-
osobową grupę, stanowili ucznio-
wie UKS szkoły pijarskiej z Łowi-
cza, którzy przyjechali pod okiem 
trenera, nauczyciela Tadeusza 
Rutkowskiego.

Maja Czerwińska z Łowicza 
powiedziała nam, że startuje na 
nim już po raz trzeci i, w odróżnie-
niu od innych zawodów, w Głow-

nie panuje rodzinna, właśnie pik-
nikowa atmosfera.

Burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek podkreślił w rozmowie 
z nami, że cieszy go ilość uczest-
ników pikniku oraz to, że impre-
za jest w stanie odciągnąć dzieci 
od telewizora i skłonić do ruchu. 
– Powiem szczerze, że szczegól-
nie jestem zadowolony, gdy mam 
przez ramię przewieszonych całą 
masę medali i mogę je wręczyć, 
zwłaszcza tym najmłodszym. 
Mam nadzieję, że ten początek 
i zachęta zaowocują – mówił. Ale 
pytany o to, czy pobiegłby z do-
rosłymi dystans 5 km, stwierdził, 
że to już nie ten czas. Bez wcze-
śniejszego przygotowania długo 
czekano by na niego na mecie. 

W tym roku zdecydowano 
o zmianie lokalizacji pikniku, 
przeniesiono go znad zalewu 
Mrożyczka na boisko wielofunk-
cyjne Szkoły Podstawowej nr 1 
w Głownie. Powodem były prace 
przy budowie wakeparku wokół 

zbiornika. Przemysław Kobacki, 
członek klubu „Głowno w Bie-
gu”, powiedział nam, że krok ten 
okazał się dobrym. Zawodnicy po 
raz pierwszy biegli po prawdziwej 
bieżni, dlatego bardziej niż nad za-
lewem Mrożyczka mogli poczuć 
ducha sportu. 

Ale to nie jedyna zmiana. Po 
raz pierwszy też zastąpiono bie-
gi Open biegiem pod hasłem 
„Pierwsza Głowieńska Piątka” 
na dystansie 5 km. Wzięło w nim 
udział 80 zawodników.

– Zainteresowanie tym biegiem 
było ogromne, przygotowaliśmy 

100 numerów startowych, które 
rozeszły się w ciągu 2 dni, sądzi-
liśmy że to wystarczy, biorąc pod 
uwagę około 65 czynnych bie-
gaczy z Głowna, którzy startują 
w biegach poza miastem, osta-
tecznie w dniu startu zarejestrowa-
ło się około 80 biegaczy – mówi 
Kobacki.

Po raz pierwszy też zastoso-
wano profesjonalny pomiar czasu 
w oparciu o czipy, które otrzymali 
zawodnicy.

Piknikowi, podobnie jak w po-
przednich edycjach, towarzyszy-
ły atrakcje dla dzieci, dmuchań-
ce, pokaz wozu strażackiego, 
a jedną z większych atrakcji 
w ten upalny dzień były dla dzie-
ci skoki przez kurtynę wodną, 
którą druhowie OSP Głowno 
rozstawili na asfaltowym boisku. 
– Syn biegł, dostał medal, nagro-
dę, teraz chłodzi się w wodzie. 
Myślę, że wszyscy mieliśmy uda-
ny dzień – powiedziała nam Pa-
trycja Pikulska z Głowna, mama 
siedmioletniego Jaśka. 

RZUT OKIEM | FERAJNA DLA DZIECI

3 czerwca seniorzy z Klubu Seniora Nasza Ferajna w Niesułkowie 
przygotowali dla przedszkolaków inscenizację wierszy polskich 
autorów (m.in. Jana Brzechwy i Juliana Tuwima) oraz najpopularniejszych 
piosenek dla dzieci. Spotkanie odbyło się w Domu Kutury. Nie zabrakło 
na nim zabaw i konkursów z książką. Integracja międzypokoleniowa udała 
się na 5+. ewr

Głowno | Nowa wystawa w Galerii Bank&DM 

Dariusza Młynarczyka zwrot ku malarstwu 
dokończenie ze str. 1
Elementem powtarzającym się 

w najnowszym cyklu jest kula, 
odbierana niekiedy jako glob za-
wieszony w przestrzeni kosmicz-
nej, a innym razem jako metalowa 
kulka – zabawka rzucona i przela-
tująca nad innymi obiektami. To, 
jak mówi sam Dariusz Młynar-
czyk, „bujanie się” między makro 
a mikrokosmosem, do którego nie 
stara się on budować jakiejś szcze-
gólnej fi lozofi i. Jest to więc twór-
czość spontaniczna, malarska „za-
bawa z kulą” czy też z „kulką”, 
wymykająca się z góry narzuco-
nym zasadom, a przez to przy-
stępna w odbiorze, zachęcająca 
do własnych interpretacji. 

Jednym z gości wernisażu był 
świetny współczesny polski pej-
zażysta Józef Panfi l, który dzieląc 
się swoimi wrażeniami po obej-

rzeniu prac Dariusza Młynarczy-
ka powiedział nam: – Ta wystawa 

chyba najbardziej mi się podoba 
z tych wystaw Darka, które pa-

miętam. Darek różne rzeczy robi. 
Nieraz jest realistą, ale uważam, 
że właśnie taka abstrakcja geo-
metryczna jest jemu przypisana 
i te obrazy bardzo mi się podoba-
ją. Uważam, że to powinien robić 
przede wszystkim! To naprawdę 
bardzo elegancka sztuka do wnę-
trza. 

Dodatkową atrakcją wieczo-
ru było losowanie prac Dariusza 
Młynarczyka, połączone ze zbiór-
ką na zorganizowanie wycieczki 
na dla jego utalentowanych pla-
stycznie uczniów z Zespołu Szkół 
Specjalnych. Nauczyciel zamie-
rza zabrać ich na Jurę Krakowsko-
-Częstochowską. Rozlosowano 
kilkanaście prac oraz kilka plaka-
tów zapowiadających wystawę. 
 ewr

Wideo i więcej zdjęć z werni-
sażu na www.lowiczanin.info

Szczęśliwy los. Beata Siwińska pokazuje pracę Dariusza Młynarczyka, 
która trafi ła do niej w wyniku losowania.
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Najlepsi stawali na podium i otrzymywali puchary.
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Stryków 
Zaprowadzić 
porządek
w altanach
Mieszkańcy Warszewic 
chcą wprowadzenia 
regulaminu korzystania
z altan. Ich zdaniem 
mogłoby to pomóc 
zaprowadzić w nich 
porządek, który teraz, 
szczególnie w godzinach 
wieczornych, jest zakłócany.

Propozycję taką na ostatnie se-
sji Rady Miejskiej zgłosił w ich 
imieniu radny Mateusz Słojewski. 
Temat na prośbę innych radnych 
zostanie szerzej przedyskutowa-
ny na jednym z posiedzeń najbliż-
szych komisji. Jak argumentował 
wiceprzewodniczący rady Łukasz 
Orłowski, chodzi o wypracowanie 
przemyślanego, a więc skutecz-
nego, sposobu rozwiązania pro-
blemu. 

Jak argumentował radny Sło-
jewski, mieszkańcy Warszewic 
zasygnalizowali problem polega-
jący na tym, że do altany przyjeż-
dżają osoby, które zakłócają po-
rządek publiczny, piją alkohol. 

– Dlatego chcielibyśmy mieć 
regulamin korzystania z altan, 
jako miejsc publicznych, podob-
ny jak funkcjonujący w formie 
uchwały regulamin dotyczący 
placów zabaw – mówił radny Sło-
jewski. Ponadto poinformował on, 
ze sołectwo jest gotowe na współ-
fi nansowanie ze swojego fundu-
szu monitoringu altany. 

W staraniach o unormowa-
nie sytuacji przedstawiciela War-
szewic poparł również strykow-
ski radny Tadeusz Rosiński, który 
stwierdził, że jest to problem sze-
roki, dotyczący całej gminy i Stry-
kowa, a dotyczy szczególnie za-
chowań obywateli zza wschodniej 
granicy. 

– Nikt nie chce nikomu nic za-
braniać. Chcemy tylko stworzyć 
regulamin normalnego korzysta-
nia z altany jako miejsca publicz-
nego, który będzie mogła egze-
kwować policja – zaznaczył radny 
Słojewski.  ljs

Bieg dzieci w wieku do 3 lat, należy do najsympatyczniejszych biegów pikniku.
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Chwila po biegach i dekoracji zwycięzców.
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Widują się na ulicy,
ale chcieli tego spotkania
– klasowe wspomnienia po 40. latach str. 12

REKLAMA

REKLAMA

Gmina Głowno | Apel o zmniejszenie zużycia wody

Czy będzie problem z wodą? 
dokończenie ze str. 1

Apeluje się w nim o używanie 
wody jedynie do niezbędnych ce-
lów socjalno-bytowych. 

„Podlewanie ogródków i upraw, 
napełnianie zbiorników wodnych 
oraz mycie samochodów i maszyn 
wodą z wodociągu spowoduje 

większy jej pobór przez użytkow-
ników oraz jej deficyt w ujęciach – 
czytamy w nim.

Jak jednak wyjaśnia wójt gmi-
ny Głowno, Marek Jóźwiak, póki 
co nie ma powodu do paniki. Ko-
munikat został wystosowany pro-
filaktycznie, by przypomnieć 
mieszkańcom o tym, że w zu-

żywaniu wody w trakcie upałów 
warto zachować rozsądek.

– Problemu z brakiem wody w 
naszej gminie nie ma, jednak swo-
imi zasobami wspieramy sąsied-
nią gminę Bielawy, gdzie kłopot 
jest ogromny. Woda tłoczona jest 
do sąsiadów, zaś na hydroforze 
został zamontowany licznik, kon-

trolujący jej zużycie. Zamieszku-
jący ją ludzie potrzebują wsparcia 
i naszym obowiązkiem jest po-
móc – tłumaczy wójt, przestrze-
gając jednocześnie przed nieroz-
ważnym korzystaniem z zasobów 
wodnych. Jak zapewnia, wylewa-
nie wody w czasie upałów w celu 
podlewania upraw oraz umycia 
maszyn, może spowodować defi-
cyt w ujęciach, w których na ten 
moment problem nie występuje. 
 aw

Głowno | Gorąca aura nad nami. Lekarz radzi, jak postępować, by sobie nie zaszkodzić

W czasie upałów przydaje się rozsądek
O tym, że wysokie temperatury, z jakimi mamy  
do czynienia w ostatnich dniach mogą zagrażać naszemu 
zdrowiu i życiu nie trzeba nikogo przekonywać. Na ogół  
wiemy, jak chronić się, gdy temperatura znacząco 
przekracza trzydzieści stopni Celsjusza, ale zdarza  
nam się popełniać nieprzemyślane błędy. Jakie?

– Nie zawsze pamiętamy, by za-
chować rozsądek, a to on przydaje 
się w trakcie upałów najbardziej. 
Często nie udaje nam się wdrożyć 
w życie wspomnianych zaleceń, 
choć nawet niewielka modyfika-
cja codziennych nawyków może 
znacząco poprawić nasze samo-
poczucie – uważa Witold Sar, 
specjalista medycyny rodzinnej, 
przyjmujący na co dzień w Cen-
trum Medycznym Przychodnia 
Miejska „Remedium” w Głownie.

Przychodzi baba  
do lekarza...  
w największy upał 
W trakcie trzydziestostopnio-

wych upałów największą troską 
powinniśmy otoczyć dzieci oraz 
osoby starsze, które z racji wie-
ku najbardziej narażone są na 
możliwość wystąpienia powikłań 
związanych z przegrzaniem orga-
nizmu, np. udaru. Nie zawsze jed-

nak o tym pamiętamy. – Nie bra-
kuje osób w starszym wieku, które 
pojawiają się w moim gabinecie  
w samym środku dnia, kiedy tem-
peratura zdecydowanie przekra-
cza trzydzieści stopni. Bywa, że 
potrzebują jedynie odebrać recep-
tę na leki, które od dawna przyj-
mują – opowiada nasz rozmówca.

Jak zapewnia, osoba starsza, 
której samopoczucie nie pozwala 
na przybycie do lekarza lub wy-
stępują okoliczności utrudniają-
ce jej takie przyjście powinna po-
prosić o pomoc kogoś młodszego 
np.: członka rodziny lub sąsiada. 
W takiej sytuacji lekarz na pew-
no wystawi stosowny dokument 
bez konieczności narażania zdro-
wia pacjenta w podeszłym wieku.

– Jest większa szansa, że w 
trakcie upałów osoba młodsza 
odbierze tę receptę i bezpiecznie 
dotrze do domu niż w przypadku 
osiemdziesięciolatka, która po kil-
kunastu minutach przebywania na 
słońcu często nie ma już siły wejść 
do gabinetu – zauważa.

Praktyka lekarska wspomnia-
nego lekarza, na szczęście, nie 
wykazuje zwiększonej liczby pa-
cjentów z problemami, wynika-
jącymi z przegrzania organizmu, 
jednak należy pamiętać, że w sy-
tuacjach krytycznych trafiają oni 
od razu na szpitalny oddział ra-
tunkowy lub – jak w przypadku 
Głowna – na szpitalną izbę przy-

jęć, gdzie pomoc może zostać 
udzielona bezzwłocznie.

Mamo, nie przegrzewaj 
dziecka!
Wysokie temperatury w sposób 

szczególny mogą zagrażać rów-
nież zdrowiu najmłodszych, dlate-
go w trakcie upału należy pamię-
tać, by zapewnić dziecku dostęp 
do wody pitnej oraz możliwości 
prawidłowej wentylacji organi-
zmu. Przeciągi będą dla niego nie-
wskazane, ale jeszcze groźniejsza 
może okazać się troska o to, by  
w trakcie upału nie było dziecku... 
zimno.

– Bywają mamy, które nie ro-
zumieją, że maluchowi latem rów-
nież jest ciepło i same zakładają 
ubrania letnie, odkryte, a dziec-
ko owijają w body, sweterki oraz 
kocyki. Takie zachowanie wynika  
z troski, jednak może zagrażać ży-
ciu – przestrzega lekarz.

Najlepiej byłoby, zdaniem Wi-
tolda Sara, kierować się własny-

mi odczuciami oraz rozsądkiem, a 
więc pamiętać o tym, że jeśli nam 
jest ciepło i sięgamy po przewiew-
ne ubrania, dziecku należy włożyć 
odzież o podobnym charakterze.

– Pamiętajmy, że maluch ma 
podobny, choć nieco mniej spraw-
ny mechanizm termoregulacji, 
dlatego o jego potrzeby w trakcie 
wysokich temperatur powinni-
śmy dbać w podobny sposób jak  
o swoje, jednak ze szczególną 
uwagą – zauważa nasz rozmówca.

Nie zostawiaj bliskich  
w samochodzie! 
Samochód, z którego na co 

dzień korzystamy bez obaw,  
w trakcie letnich upałów może 
stać się zagrożeniem dla zdrowia 
i życia. Mimo wzrastającej w spo-
łeczeństwie świadomości, wciąż 
zdarzają się osoby, które w roz-
grzanym samochodzie pozosta-
wiają najbliższych, choć panująca 
tam wówczas temperatura zdecy-
dowanie przewyższa tę, którą od-

czuwamy na zewnątrz. Dla osoby 
pozostawionej w takich warun-
kach nawet kilka minut nieuwagi 
może skończyć się tragicznie. 

– Mimo ostrzeżeń i nagłaśnia-
nia tego typu bezmyślnych za-
chowań podobna postawa nadal 
jest dość powszechna. Takie oso-
by wychodzą z założenia, że wy-
starczy chwila, by załatwić pilną 
sprawę czy zrobić szybkie zakupy 
i nic złego się nie stanie. Ta chwi-
la może być jednak decydująca – 
ostrzega Witold Sar.

W rozmowie z naszym reporte-
rem wspomniany lekarz, prywat-
nie miłośnik zwierząt, przypomi-
na, że podobna zasada obowiązuje 
nas również w sposobie zachowa-
nia wobec czworonożnych przy-
jaciół. Podczas trzydziestostop-
niowych upałów powinniśmy im 
zapewnić możliwość odpoczynku 
w zacienionym miejscu lub w po-
mieszczeniu oraz dostęp do świe-
żej wody. Zdarza się jednak, że 
zamiast tego fundujemy czworo-
nogowi przejażdżkę autem z kil-
kunastominutowym postojem na 
nasłonecznionym parkingu.

– Obowiązujące prawo zezwa-
la, by w przypadku zagrożenia ży-
cia pozostawionego w samocho-
dzie zwierzęcia zrobić zdjęcie, 
będące dowodem zastanej sytu-
acji, a następnie wybić szybę. Je-
stem zwolennikiem takiego roz-
wiązania. Pojazd zniszczymy, ale 
uratujemy życie, a przecież wła-
śnie ono jest najcenniejsze – za-
uważa lekarz. 

Sposób na upały: sjesta
Gdy temperatura za oknem 

przekracza trzydzieści stopni, ak-
tywność – zarówno fizyczną, 

jak i umysłową – najlepiej było-
by podejmować w momentach,  
w których jest to możliwe, a więc  
w godzinach porannych oraz po-
południowych. W momencie 
szczytowych godzin dnia, kiedy 
wszechogarniające ciepło utrud-
nia codzienne, funkcjonowanie 
należałoby odpoczywać.

– To dobra i zdrowa praktyka 
stosowana powszechnie w wielu 
krajach, w których codziennością 
są wysokie temperatury. W Pol-
sce, niestety, nadal nie rozumie-
my jej dobrodziejstwa i rzadko  
z niego korzystamy. Szkoda – 
ubolewa Witold Sar, zalecając jed-
nak tym, w przypadku których jest 
to możliwe, zmniejszenie wysiłku  
w ciągu dnia, a więc w godzinach 
11.00-16.00.

Styl życia, w którym zawodo-
wo realizujemy się w godzinach 
południowych to jednak tryb życia 
większości z nas. Co więc w sytu-
acji, kiedy na odpoczynek w go-
dzinach słonecznego apogeum nie 
możemy sobie pozwolić?

Zdaniem Witolda Sara najle-
piej byłoby stosować się do ogól-
nych zaleceń: spędzać czas w po-
mieszczeniach lub zacienionych 
miejscach na świeżym powietrzu, 
stosować przewiewną odzież,  
a podczas koniecznej ekspozycji 
na słońce – nakrycia głowy. Nale-
ży również pamiętać o odpowied-
niej wentylacji oraz uzupełnianiu 
płynów. Dobrą praktyką będzie 
również odłożenie forsujących 
ćwiczeń fizycznych na inny czas.

– Jeśli nie jesteśmy sportow-
cami wyczynowymi odpuść-
my sobie aktywność fizyczną  
w te dni lub ograniczmy ją do go-
dzin porannych oraz wieczornych.  
I, mimo pracy oraz codziennych 
obowiązków, korzystajmy z zalet 
sjesty, pozwalając sobie na nie-
zbędny zwłaszcza w czasie upa-
łów odpoczynek – doradza nasz 
rozmówca.  aw

RZUT OKIEM | LIPKOWIANKA NAGRODZONA!
„Perska Matulu”, „Chwaliłeś się 
Jasiu”oraz „Nie miała i ni mum” 

– oto repertuar ludowy, dzięki 
któremu niesułkowski Zespół 

Lipkowianka okrzyknięto  
laureatem II Jarmarku Folkloru  

Polski Centralnej  
w Krzyżanowie. Wydarzenie 

odbyło się w niedzielę 
9 czerwca. Statuetkę laureata oraz 

pamiątkowy dyplom członkowie 
ludowej grupy odebrali z rąk 

wójta Gminy Krzyżanów Tomasza 
Jakubowskiego. Ciekawym 
punktem imprezy był także 

barwny korowód uczestniczących 
w jarmarku zespołów, które już 
w drodze do sceny plenerowej 

mogły zaprezentować swoje 
umiejętności. aw

Lekarz Witold Sar przekonuje, że najzdrowszy jest... zdrowy rozsądek!

A
G

N
IE

S
ZK

A
 W

O
JC

IE
S

ZE
K

D
O

M
 K

u
LT

u
R

y
 W

 N
IE

S
u

łK
O

W
IE



5www.lowiczanin.info     nr 24     13 czerwca 2019

REKLAMA

Głowno | Komunikacja miejska – autobus czy busy?

Co dalej w sprawie autobusów?
Dwa autobusy poniżej 
10 metrów długości, 
przystosowane do ruchu 
miejskiego oraz potrzeb 
osób niepełnosprawnych, 
planuje zakupić lub wziąć  
w leasing miasto. 
Niebawem ogłoszony 
zostanie przetarg.

Autobusy na miarę 
naszych potrzeb
O pomyśle nabycia autobusów 

miejskich od dawna piszemy na 
łamach naszego tygodnika. Dys-
kusja nad tym problemem powró-
ciła podczas posiedzenia Komisji 
Gospodarki i Budżetu, która od-
była się pod koniec maja br. W jej 
trakcie dyrektor Miejskiego Za-
kładu Komunalnego w Głownie, 
Jacek Skwierczyński, przedstawił 
zgromadzonym koncepcję funk-
cjonowania komunikacji miejskiej 
w Głownie. Prezentacja dotyczyła 
m.in. wprowadzenia w przyszło-
ści dwóch wariantowych tras ko-
munikacyjnych, a także uzależ-
nienia rozkładu jazdy miejskiego 
autobusu od potrzeb mieszkań-
ców, godzin odjazdów i przyjaz-
dów pociągów ŁKA oraz planu 
zajęć szkolnych. 

Dodatkowo, przedstawiono 
również propozycje pojazdów, 
które ze względu na swoje para-
metry techniczne wydają się wła-
ściwe dla potrzeb Głowna, więc 
ich zakup może zostać rozważony 
przez władze miejskie. 

Jak już sygnalizowaliśmy,  
w większości chodzi o autobusy 
marki Isuzu z serii Novocity, po-
dobne do tych, jakie w lutym br. 
roku zakupiono na potrzeby mia-
sta Łodzi, jednak na liście propo-
zycji znalazły się również busy fir-
my Mercus-bus oraz Solaris. 

Dokonując ich prezentacji, Ja-
cek Skwierczyński zaznaczył, 
że w większości są one zgod-
ne z oczekiwaniami i potrzeba-
mi mieszkańców naszego miasta, 
czyli odpowiednie pod względem 
długości (ok. 10 metrów), dostęp-
nych miejsc (ok. 50 miejsc, w tym 
ok. 20 siedzących i ok. 30 stoją-
cych) czy dostosowania do po-
trzeb osób niepełnosprawnych 
oraz tych o ograniczonej rucho-
wości (niskopodłogowe). 

– Pamiętajmy jednak, że są 
to jedynie propozycje, które naj-

pierw muszą zostać dokładnie 
przeanalizowane. Zanim możliwe 
będzie nabycie, musi zostać ogło-
szony przetarg. Niewykluczo-
ne jednak, że stanie się to jeszcze  
w tym tygodniu – powiedział nam 
dyrektor. 

Identyczne pojazdy 
rozwiążą wiele 
problemów
Głos w toczącej się w trakcie 

posiedzenia dyskusji zabrał m.in. 
przewodniczący Rady Miejskiej, 
Grzegorz Szkup, w którego opi-
nii najkorzystniejszą opcją by-
łoby nabycie dwóch identycz-
nych pojazdów drogą leasingu,  
z uwzględnieniem częściowej 
wpłaty inicjalnej, jaką zobowiąza-
ne byłoby pokryć miasto.

– Proponuję, byśmy wzięli pod 
uwagę jedynie autobusy, a nie 

busy, bo te ostatnie mogą okazać 
się niewystarczające w momen-
tach, kiedy zainteresowanie ko-
munikacją miejską będzie spore, 
np. w dni targowe. Po co tworzyć 
problemy w postaci tłoku czy po-
zostawiania pasażerów na przy-
stankach? – zauważył przewodni-
czący, zaznaczając, iż za zasadne 
uważa nabycie dwóch takich sa-
mych pojazdów. Taki krok, w jego 
opinii, mógłby ograniczyć m.in. 
konieczność korzystania z usług 
różnych serwisów. 

Zdecydowana większość człon-
ków komisji zgodziła się z mów-
cą, zarówno co do formy wyboru 
rodzajów pojazdu, jak i ich drogi 
ich nabycia. Dodajmy, że jeśli pro-
wadzone obecnie z burmistrzem 

Grzegorzem Janeczkiem ustalenia 
w tej sprawie zakończą się sukce-
sem, konkrety mogą pojawić się 
już pod koniec bieżącego tygo-
dnia. Być może, wówczas ogło-
szony zostanie przetarg.

– Póki co, trudno mówić  
o konkretach, ale nie wyklucza-
my, że decyzja w tej sprawie jest 
kwestią kilku dni – powiedział 
nam dyrektor Jacek Skwierczyń-
ski.  aw

Nowy rozkłAd już wSzedł w życIe 

9 czerwca wprowadzono nowy 
rozkład jazdy komunikacji 
miejskiej w Głownie. Choć 
zastosowane w nim zmiany 
w większości są nieznaczne, 
czasami mają wielkie znaczenie 
dla podróżujących. 
– To była kwestia tylko kilku 
minut, ale po wyjściu z pracy 
dotychczas nigdy nie udawało  
mi się zdążyć na autobus. 
Odjeżdżał mi dosłownie  
sprzed nosa. Napisałam  
w tej sprawie urzędowe pismo 
i okazało się, że moje uwagi 

zostały uwzględnione w trakcie 
przygotowywania nowego 
rozkładu. Teraz zdążę!  
– opowiedziała nam czytelniczka, 
pani Dagmara, mieszkanka 
Głowna.
Tych, którzy jeszcze nie 
zdążyli zapoznać się z nowym 
rozkładem jazdy, a planują 
korzystać z usług komunikacji 
miejskiej, zapraszamy na stronę 
miasta Głowna: www.glowno.pl. 
W zakładce aktualności został 
on opublikowany w całości  
– także w wersji do wydruku.

Mzk: koMuNIkAcjA MIejSkA NAdAl bezPłAtNA
Jak do tej pory bezpłatne 
pozostanie korzystanie z usług 
komunikacji miejskiej w Głownie. 
Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej (29 maja br.) ustalono 
wysokość stawki dotacji 
przedmiotowej, która z budżetu 
miasta przeznaczona zostanie 
na pokrycie kosztów związanych 
z przewozami wspominaną 
komunikacją. Roczna stawka 
dofinansowania do przewozów 
realizowanych na terenie 
naszego miasta za 1 km w 2019 
roku wynosi 4,30 zł. Według 
szacunkowych obliczeń w ciągu 
roku w ramach wspomnianej 
usługi komunikacyjnej 

przejechanych zostaje 60 
516 kilometrów, co oznacza, 
że wysokość całościowej 
dotacji, która wynosi 260 
tysięcy złotych, w pełni pokryje 
koszty związane z realizacją 
przewozów. Dla mieszkańców 
korzystanie z nich nadal będzie 
bezpłatne. Zwolennikiem 
takiego rozwiązania, pomimo 
początkowych wątpliwości, 
okazał się m.in. radny Wojciech 
Baleja.
– Nie przepadam za 
rozwiązaniami bezpłatnymi 
i wprowadzeniu takiego 
rozwiązania w odwołaniu do 
komunikacji miejskiej  

w naszym mieście również 
byłem przeciwny, jednak udało 
mi się ustalić, że pobieranie 
opłaty za przejazd nie zawsze 
oznacza dla miasta same 
korzyści – komentował, 
zauważając, że takie rozwiązanie 
wiąże się również z szeregiem 
negatywnych konsekwencji, m.in. 
pokrywaniem kosztów produkcji 
biletów oraz ich kontroli.
– Myślę, że w przypadku 
naszego miasta lepiej ponieść 
koszt z budżetu – powiedział 
radny podczas Komisji 
Gospodarki i Budżetu  
(27 maja br.), kiedy dyskutowano 
nad tą kwestią. 

Dobra | Parafia i stowarzyszenie zaprosiły mieszkańców

Duża frekwencja na Pikniku Rodzinnym
To był już co najmniej 
dziesiąty Piknik Rodzinny 
w Dobrej. W sobotę, 
8 czerwca, przy kościele 
św. Doroty za sprawą 
parafii, Stowarzyszenia 
„Nadzieja”, gminy Stryków 
oraz sponsorów, z których 
głównym była firma Lidl 
Polska, dobrą zabawę miały 
dzieci z całej okolicy.

Zaproszeni mogli czuć się 
wszyscy mieszkańcy gminy. Pla-
katy zostały rozwieszone na te-
renie całej gminy Stryków,  
a frekwencja na pikniku, jak po-

wiedziała nam przedstawicielka 
organizatorów, Urszula Siemiń-
ska, była jak dotąd największą. 
Dopisali mieszkańcy Dobrej, Do-
bieszkowa, Zelgoszczy, Kiełminy 
i Klęku, ale i Swędowa, a nawet 
samego Strykowa. Dla tych, któ-
rzy dopiero niedawno zamieszka-
li w okolicach Dobrej, piknik był 
dobrą okazją do integracji. 

Na placu przy kościele czeka-
ło wiele atrakcji, a wszystkie za 
darmo. Pierwszy raz na pikni-
ku pojawiły się animatorki, które 
organizowały dzieciom przeróż-
ne zabawy, począwszy od prze-
ciągania liny, a skończywszy na 
chuście animacyjnej. Były dmu-

chane zjeżdżalnie. Było też ma-
lowanie twarzy, plecenie warko-
czyków, grillowanie, a na koniec 
pizza i lody. Nie zabrakło też ciast 
i owoców. 

Strażacy z OSP Kiełmina po-
starali się, by dzieciom nie do-
skwierał upał, urządzając polową 
fontannę, a później zimny prysz-
nic wprost z działka wodnego. 
Dodatkową atrakcją była możli-
wość obejrzenia od środka nowe-
go samochodu jednostki. Zorgani-
zowano też loterię, na którą fanty 
przekazał główny sponsor. Do-
chód z loterii przeznaczony zo-
stanie na organizację wigilijnego 
spotkania seniorów.  ljsOgromnym powodzeniem cieszyły się wszystkie atrakcje, m.in. plecenie warkoczyków i malowanie twarzy.
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Jacek Skwierczyński prezentuje wybrane modele autobusów. 
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Głowno | Dzień Dziecka w żłobku 

Kolorowe baloniki zamiast 
przecinania wstęgi
– Dziś cieszymy się,  
że możemy spędzać czas 
wspólnie, ale w pierwszym 
miesiącu nie wiedzieliśmy 
kogo mamy najpierw 
pocieszać i przytulać: dzieci 
czy rodziców – powiedziała 
dyrektor Miejskiego Żłobka 
w Głownie, Edyta Strumian, 
podczas odbywającego się 
31 maja w placówce  
Dnia Dziecka.

Z okazji swojego święta dzie-
ci brały udział w pokazie tanecz-
nym oraz wspólnych zabawach 
integracyjnych, przygotowanych 
przez animatorkę, która w tym 
wyjątkowym dniu wcieliła się 
w postać Pszczółki Mai. Jak na 
Dzień Dziecka przystało, nie za-
brakło również prezentów w po-
staci zabawek, integracyjnych 
gier czy baniek mydlanych, któ-
re mali podopieczni żłobka otrzy-
mali od gości przybyłych licznie 
na uroczystość. Uwolnienie ko-
lorowych baloników, odsłaniają-
ce kufer pełen prezentów, stało się 
symbolicznym aktem, zastępują-
cym uroczyste przecinanie wstęgi. 
Do znaczenia tego gestu nawiązał  
w oficjalnym powitaniu burmistrz 
Grzegorz Janeczek. 

– W naszym mieście nie ma 
praktyki przecinania wstęg, dla-

tego chcemy, by uwolnienie ba-
loników przez dzieci w sposób 
symboliczny stanowiło podsu-
mowanie pierwszych miesięcy 
pracy żłobka. Cieszymy się, że 
znów możemy korzystać z usług 
instytucji, której nie było od 1998 
roku. Chcemy dostrzegać potrze-
by mieszkańców i wychodzić na-
przeciw oczekiwaniom tych, któ-
rzy pamiętają o pielęgnowaniu 
wartości, a także pragną połączyć 
życie zawodowe oraz rodzinne  
– powiedział burmistrz.

trudne dobrego 
początki
Przypomnijmy, że Żłobek Miej-

ski działa w naszym mieście od 30 
stycznia br. Z relacji dyrektor Edy-
ty Strumian wynika, że początki 
były dość trudne, bowiem pierw-
szy dzień jego funkcjonowania 
był czasem, kiedy do placówki 
po raz pierwszy przybyły zarów-
no dzieci, jak i pracownicy.

– W lutym wszystko było dla 
dzieci nowe: rozłąka z rodzicami, 
miejsce, panie opiekunki, rytm 
dnia. Maluszki przyzwyczajały 
się do naszej obecności powoli, 
a my z kolei staraliśmy się zapa-
miętać ich imiona, rozpoznając 
po wizytówkach przyczepionych 

na ubrankach. Stopniowo wspól-
nie wszystkiego się uczyliśmy. 
Na początku musieliśmy przy-
tulać płaczące dzieci i pocieszać 
mamy, które również nie szczę-
dziły łez. Po miesiącu z ulgą od-
kryliśmy, że jest lepiej – wspomi-
na dyrektor.

dziś więcej spokoju  
i uśmiechu
Z relacji naszej rozmówczyni 

wynika, że kolejne miesiące wnio-
sły w sposób funkcjonowania pla-
cówki więcej spokoju i uśmiechu. 
Dzieci stopniowo przyzwyczajały 
się do rytuałów związanych z ryt-

mem dnia, m.in. ze spożywaniem 
posiłków, zabawą czy odpoczyn-
kiem o określonej porze. Panie 
opiekujące się pociechami zauwa-
żyły, że wskutek wzrastającego 
zaufania i poczucia bezpieczeń-
stwa dzieci chętniej uczestniczy-
ły w zabawach, łatwiej zasypiały  
w czasie drzemki i z apetytem zja-
dały obiadki, mimo że do jedzenia 
określonych produktów, np. wa-
rzyw, nie zawsze były przyzwy-
czajone. Dyrektor Edycie Stru-
mian udało się zaobserwować 
jeszcze inne ważne zmiany.

– Mniejsze dzieci nadal karmi-
my, ale starsze, którym początko-
wo także pomagaliśmy, nie chcą 
już naszej pomocy. Serce się ra-
duje, gdy patrzymy jak pięknie 
rosną, rozwijają się i stają coraz 
bardziej samodzielne – opowiada 
dyrektor.

chorób  
jak na lekarstwo
Źródłem problemów, jakie  

w pierwszym okresie funkcjo-
nowania pojawiały się w żłob-
ku, było częste występowanie  
u małych podopiecznych chorób 
wieku dziecięcego. Mimo starań 
i dbałości o to, aby maluchy nie 
przybywały do placówki z infek-
cją, nie zawsze udało się temu za-
pobiegać. W opinii dyrektor, cho-
roby były efektem nagłej zmiany 
oraz konieczności przebywa-
nia w większej grupie. Infek-

cjom sprzyjał również okres zi-
mowy. Wraz z nadejściem wiosny  
i w tym zakresie nastąpiła znacz-
na poprawa.

– Dziś niewiele już u nas cho-
rób. Dzieci z radością korzystają  
z uroków wspólnej zabawy, cieszą 
się słońcem, którego pojawiło się 
więcej wraz z nadejściem wiosny. 
Teraz, gdy za oknem piękna po-
goda, często bawią się na tarasie 
i widać, że są szczęśliwe. Na ich 
widok buzia sama się uśmiecha  
– zauważa nasza rozmówczyni.

zainteresowanie  
wciąż duże
Obecnie pod opieką Żłobka 

Miejskiego w Głownie przebywa 
32 dzieci. Liczba ta od stycznia br. 
utrzymuje się na stałym poziomie, 
bowiem w miejsce dzieci, których 
rodzice zdecydują się zrezygno-
wać z usług instytucji, pojawia-
ją się nowe maluchy, oczekujące  
w kolejce.

– Jest kilka wniosków, któ-
re czekają na rozpatrzenie. Stara-
jąc się o miejsce w żłobku nale-
ży uwzględnić czas oczekiwania 
oraz spełnić określone w regula-
minie warunki. Mogę jednak po-
wiedzieć, że zainteresowanie tego 
usługami w naszym mieście jest 
spore – podsumowuje dyrektor 
Edyta Strumian.

Przypomnijmy, że Żłobek 
Miejski w Głownie powstał dzięki 
środkom z budżetu Miasta Głow-
na, a także dotacji z rządowego 
programu „Maluch+”. Całkowi-
ty koszt realizacji wspomnianej 
inwestycji wynosił 1.019.940 zło-
tych, w tym ostateczna kwota do-
finansowania z budżetu państwa 
w ramach rządowego programu 
wyniosła 418.400 złotych.  aw

RZUT OKIEM | Z WIZyTĄ W uRZĘDZIE

Niecodziennie spędziły czas 
przedszkolaki z Przedszkola 
nr 2 w Głownie, które 5 czerwca  
odwiedziły burmistrza Grzegorza 
Janeczka w jego gabinecie 
w urzędzie Miejskim. Dzieci 
zwiedzały instytucję  
w towarzystwie radnego Jakuba 
Kowalskiego oraz dyrektor 
placówki Marzeny Karwackiej. 
Przy tej okazji mogły zapoznać  
się z obowiązkami burmistrza,  
a także wysłuchać opowieści  
o pracy radnych czy urzędników. 
Zainteresowaniem przybyłych 
cieszyła się zwłaszcza możliwość 
wykonania sobie zdjęcia w fotelu 
burmistrza. awu
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„Jedzie pociąg z daleka...”, czyli wspólne zabawy z animatorką. 
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W lutym wszystko 
było dla dzieci nowe: 
rozłąka z rodzicami,  
miejsce, panie 
opiekunki, rytm  
dnia. Maluszki 
przyzwyczajały się 
do naszej obecności 
powoli. Stopniowo 
wspólnie wszystkiego 
się uczyliśmy.

Dyr. Edyta Strumian
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Urząd Marszałkowski | Po 10 tys. na projekt

Granty sołeckie przyznane
28 maja Sejmik Województwa Łódzkiego podjął 
uchwałę dotyczącą udzielenia pomocy gminom 
na realizację małych projektów sołeckich. 
W naszym regionie granty w równej kwocie 
10 tys. zł każdy trafi ą do 9 wsi: 3 w gm. Dmosin, 
3 w gm. Głowno i 3 w gm. Stryków. 

Zakwalifi kowane do dofi nan-
sowania projekty mają różną war-
tość – od 13 do 21 tys. zł, dofi nan-
sowanie jest w każdym przypadku 
równe 10 tys. zł, a pozostałe kosz-
ty w ramach udziału własnego po-
kryją samorządy gminne.

W gminie Głowno wsparcie 
przyznano dla Kadzielina, Pia-
sków Rudnickich i Woli Mąkol-
skiej. 

Sołectwo Kadzielin będzie re-
alizowało projekt „Wspólnie ra-
zem popracujemy, a potem się 
zintegrujemy”, którego głównym 
celem jest zagospodarowanie te-
renu przy istniejącym Domu Lu-
dowym. Mieszkańcy chcą popra-
wić atrakcyjność obiektu poprzez 
posadzenie krzewów, położenie 
nowego chodnika z kostki bruko-
wej, budowę stołów oraz ławek, 
a także zakup grilla i huśtawki 
ogrodowej. Dzięki realizacji pro-
jektu mają zostawić wymienione 
dwa okna w budynku. Mieszkań-
cy zamierzają również zainwesto-

wać w wyposażenie zaplecza ku-
chennego w nowe meble, zlew, 
lodówkę oraz garnki. Łączny 
koszt projektu skalkulowano na 
15.500 zł, wnioskowano o 10 tys. 
zł dotacji i tyle zostało przyznane. 

Sołectwo Piaski Rudnickie 
będzie realizowało projekt mo-
dernizacji świetlicy wiejskiej (po-
przez jej docieplenie) oraz zago-
spodarowania terenu wokół niej. 
Mieszkańcy chcą wyłożyć te-
ren kostką brukową oraz zakupić 
materiały do ocieplenia budynku 
w części kuchennej. Za pozyskane 
fundusze ma zostać również zaku-
piony klimatyzator. 

Tutaj także koszt całego projek-
tu wynosi 15.500 zł i podobnie jest 
w przypadku sołectwa Wola Mą-
kolska, które przystępuje do re-
alizacji projektu pn.: „Siły wspól-
nie połączymy i boisko w mig 
zrobimy – dzięki temu teren po 
starej szkole zazielenimy”. Głów-
nym celem projektu jest zagospo-
darowanie działki po byłej szko-
le w Woli Mąkolskiej, która ma 
zostać ogrodzona i zazieleniona 
krzewami i świeżą trawą. Miesz-
kańcy chcą również zbudować 
ławki, stoły zakupić materiały do 
budowy grilla, kosze na śmieci 

oraz elementy do utworzenia bo-
iska do piłki siatkowej.

W gminie Stryków po 10 tys. 
zł przyznano sołectwom Gozdów, 
Stary Imielnik i Ługi. W dwóch 
pierwszych wsiach projekty do-
tyczą kultywowania tradycji ku-
linarnych, natomiast motywem 
przewodnim trzeciego jest muzy-
ka łącząca pokolenia. 

W ramach realizacji projek-
tu „Kultywowanie tradycji kuli-
narnych w sołectwie Gozdów” 
mieszkańcy pragną doposażyć 
strażnicę OSP w: kuchnię induk-
cyjną z piekarnikiem, zmywarkę, 
zlew i okap oraz elementy zasta-
wy stołowej. Integrować się za-
mierzają przygotowując razem 
specjały kuchni myśliwskiej. War-
tość całkowita projektu opiewa 
na 21 tys. zł. 

Na tyle samo skalkulowano 
wartość projektu, który będzie re-
alizowany w Starym Imielniku 
pod analogiczną nazwą. W ubie-
głym roku w miejscowości tej 
powstał piec chlebowy, odbyły 
się warsztaty wypieku pieczywa 
oraz integracyjny piknik. Tym ra-
zem mieszkańcy chcą doposażyć 
świetlicę wiejską w kuchnię ga-
zową, szafę chłodniczo-mrożącą, 
nierdzewny stół roboczy i okap. 
Zakupy mają służyć poszerzeniu 
wachlarza przygotowywanych tra-
dycyjnych potraw.

Z kolei w ramach realizacji pro-
jektu „Muzyka łączy pokolenia 
w Ługach” przewidziano zakup 
sprzętu muzyczno-scenicznego 
do świetlicy w postaci: gitar i har-

monijek, statywów i mikrofonów, 
refl ektorów i wzmacniaczy. Dzię-
ki temu zespół Ługowianki i inni 
zainteresowani mieszkańcy będą 
mogli rozwijać swoje talenty i pa-
sje, integrować się przy muzyce 
i przygotowywać występy. War-
tość całkowita projektu sołectwa 
Ługi opiewa na 20.500 zł. 

W gminie Dmosin dofi nan-
sowanie po 10 tys. zł uzyskały so-
łectwa: Kuźmy, Wola Cyrusowa 
oraz Kołacinek. W Kuźmach 
w ramach projektu „Zagospoda-
rowanie przestrzeni publicznej 
w miejscowości Kuźmy” miesz-
kańcy zaplanowali budowę ogro-
dzenia wraz z bramą i furtką wo-
kół placu zabaw oraz oświetlenie 
go. Plac zabaw został wybudowa-
ny w ubiegłym roku na gminnej 
działce. Teraz chodzi o to, by stał 
się on bezpieczniejszy dla dzieci 
(nie będzie ryzyka, że wybiegną 
na drogę). Wartość projektu skal-
kulowano na 13 tys. zł. 

W Woli Cyrusowej realizo-
wany będzie projekt pod nazwą 
„Doposażenie miejsca integra-
cji społeczności lokalnej sołectwa 
Wola Cyrusowa”, w ramach któ-
rego zaplanowano zakup do świe-
tlicy zestawu nagłaśniającego, 
projektora z ekranem i stojakiem 
oraz laptopa – łącznie za 13 tys. 
zł brutto. 

W Kołacinku realizacja pro-
jektu pn. „Integracja i rozwój 
społeczności lokalnej poprzez 
doposażenie sołectwa Kołaci-
nek” pozwoli na zakup 19 stołów 
do świetlicy za 15.200 zł. 

Głowno | Ciekawa akcja w SP nr 2

Jak nie czytają, jak czytają!
Czytanie na głos 
ulubionej książki oraz 
zachęcanie innych osób do 
odkrywania jej treści – oto 
przebieg niecodziennego 
spotkania uczniów 
SP nr 2 w Głownie.

W piątek, 7 czerwca, głowień-
ska „Dwójka” dołączyła do ogól-
nopolskiej akcji popularyzowania 
czytelnictwa „Jak nie czytam, jak 
czytam”.

Jednoczesne czytanie na głos 
rozpoczęto w całej Polsce, w tym 
również w „Dwójce”, punktualnie 
o godzinie 10.00. Tuż po odczyta-

niu krótkich fragmentów tekstu, 
uczniowie popularyzowali przy-
niesione ze sobą książki i zachę-
cali swoich kolegów do innych 
poznania. Z opowieści małych 
czytelników wynika, że po szkole 
chętnie sięgają po lektury, wśród 
których znajdują się pozycje będą-
ce w kanonie literatury, jak i mniej 
znane.

– Na dziś wybrałem „Dywizjon 
303”. To książka o tematyce histo-
ryczno-wojennej, co może trochę 
zniechęcać osoby, które nie lu-
bią takiej literatury, ale zachęcam 
do jej przeczytania, bo jest bardzo 
ciekawa i wciągająca – chwalił je-
den z uczniów.

Podobną tematykę, choć 
w nieco innym wydaniu, pre-
ferowali tego dnia młodsi pod-

opieczni szkoły. Wśród uczen-
nic były takie, które przy okazji 
czytelniczej akcji promowały 

książkę: „Czy wojna jest dla 
dziewczyn?”, czyli wzruszającą 
historię małej Elki, której dzie-

ciństwo zmienił wybuch II wojny 
światowej.

– Ci, którzy promowali książ-
ki, wspominali akurat o książkach 
trudniejszych, jednak dzieci mia-
ły pełną dowolność w doborze li-
teratury na ten dzień, dlatego nie 
brakowało uczniów, którzy zachę-
cali do wyboru książek lekkich 
i przyjemnych, czyli takich, które 
mogłyby umilić ich kolegom wa-
kacyjny czas – powiedziała nam 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 
w Głownie Beata Pilarska.

Symbolem popularnej ak-
cji ogólnopolskiej jest rekord w 
liczbie osób czytających w jed-
nym momencie, do którego po-
przez aktywny udział w czytaniu 
na głos dołączyli uczniowie 
„Dwójki”. Co roku bierze w niej 
udział ponad 400 tysięcy osób.  aw

Uczniowie jednocześnie odczytali krótki fragment wybranej przez siebie książki na głos. 
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elżbIetA woldAN
-roMANowIcz

ela.woldan@lowiczanin.info Powiat zgierski | Wręczono stypendia 

Nagrodzono najlepszych 
absolwentów
31 maja na sesji Rady Powiatu Zgierskiego 
osiemnastu uczniów szkół z terenu powiatu 
zgierskiego otrzymało stypendia programu 
„Nasz Prymus”. W tym gronie jest dwoje 
tegorocznych maturzystów, absolwentów szkół 
średnich z Głowna.

To Kacper Walichnowski – ab-
solwent Liceum Ogólnokształcą-
cego w ZSLG oraz Aleksandra 
Piechut z Zespołu Szkół nr 1 im 
prof. R. A. Cebertowicza. Kacper 
na koniec nauki w 3-letnim liceum 
uzyskał najwyższą w powiecie 
średnią ocen 5,67, natomiast Ola 
ukończyła klasę IV Technikum 
Informatycznego ze średnią rów-
ną 5,0. 

Na wspomnianej sesji stypendia 
najlepszym uczniom wręczyli sta-
rosta zgierski Bogdan Jarota, czło-

nek Zarządu Powiatu Zgierskiego 
Adam Świniuch i przewodnicząca 
Rady powiatu Zgierskiego Iwo-
na Dąbek. W zależności od osią-
gniętych wyników, stypendyści 
programu „Nasz Prymus” otrzy-
mali granty w wysokości od 500 
do 1.000 zł. 

Co roku w czerwcu wręcza-
ne są stypendia dla absolwentów 
z danego rocznika, a w październi-
ku – dla uczniów klas młodszych, 
kontynuujących naukę w placów-
kach powiatowych.  oprac. ewr

Najlepszy w powiecie. Kacper Walichnowski, absolwent LO w ZSLG 
ze średnią ocen 5,67, odbiera stypendium i gratulacje od przedstawicieli 
władz powiatu zgierskiego. 
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Dmosin | Kompleks boisk Orlik gościł tych, którzy dbają o nasze bezpieczeństwo

Strażackie święto i jubileusz
jednostek
Za odwagę, ofi arność, dawanie poczucia 
bezpieczeństwa, ale również popularyzowanie 
kultury, oświaty i tradycji oraz integrowanie 
społeczności lokalnej słowa wdzięczności 
usłyszeli w sobotę, 8 czerwca, strażacy ochotnicy 
z terenu całej gminy Dmosin. 

W sobotę, 8 czerwca, Gminny 
Dzień Strażaka połączony został 
tutaj z obchodami 95-lecia jed-
nostki OSP Kołacin oraz 90-lecia 
OSP Kraszew.

Uroczysty apel na terenie boisk 
sportowych w Dmosinie Drugim, 
którego dowódcą był prezes OSP 
Dmosin Bogusław Dębski, po-
przedziła msza święta odprawio-
na w intencji strażaków w koście-
le parafi alnym pw. św. Andrzeja 
i Małgorzaty. Później, w obec-
ności pocztów sztandarowych 
wszystkich jednostek funkcjonu-
jących na terenie gminy Dmosin 
oraz zaproszonych gości, odbyła 
się prezentacja historii świętują-
cych jubileusz jednostek, a także 
dekoracja medalami i odznacze-
niami zasłużonych druhów. Były 
pamiątkowe grawertony dla ju-
bilatów, uroczyste przemówienia 

przedstawicieli władz gminy oraz 
poszczególnych szczebli ochotni-
czej i zawodowej straży pożarnej.

wyrazy wdzięczności 
dla druhów i ich rodzin
– Wasza postawa i zaangażowa-

nie zasługują na najwyższe słowa 
wdzięczności. To Wy – strażacy, 
na dźwięk syreny, niezależnie od 
pory dnia czy nocy, świąt czy in-
nych okoliczności, pozostawiacie 
swoje domowe obowiązki, pracę 
i ruszacie z pomocą innym lu-
dziom (...). Dzięki waszej wycią-
gniętej dłoni w sytuacjach zagraża-
jących życiu, zdrowiu czy też przy 
ratowaniu mienia możemy czuć 
się bezpieczni (...). Zawsze jeste-
ście pomocni, za co Wam serdecz-
nie dziękuję – mówiła do wszyst-
kich druhów wójt Danuta Supera. 

W sposób szczególny jednak 
podziękowała ona za lata dzia-
łalności wszystkim pokoleniom 
strażaków, a jednocześnie miesz-
kańców Kołacina i Kraszewa 
oraz okolicznych miejscowości. 
Na pamiątkę wójt Danuta Supera 

wspólnie z przewodniczącą Rady 
Gminy Dmosin Barbarą Kosmą 
przekazała na ręce przedstawicie-
li obydwu jednostek pamiątkowy 
grawerton dla jubilatów. 

Podobnych symbolicznych ge-
stów wdzięczności było w tym 
dniu jeszcze wiele. Jubilaci ode-
brali okolicznościowe tabliczki 
również m.in. z rąk st. bryg. Da-
riusza Guzka, komendanta powia-
towego PSP. 

od przeszłości 
do teraźniejszości 
w kołacinie
Ważniejsze wydarzenia 

w okresie działalności OSP Ko-
łacin zaprezentował dh Jakub 
Adamczyk. Jednostka powstała 
w roku 1924. Jej pierwszym pre-
zesem był dh Szczepan Urbański, 
zaś następni prezesi to: dh Antoni 
Sikorski, dh Edmund Kapecki, dh 
Bronisław Sasin, dh Marian Bu-
rzyński, dh Grzegorz Wieczorek, 
dh. Stanisław Burzyński, dh Euge-
niusz Wojciechowski, dh Krzysz-
tof Nowakowski i obecnie dh 
Adam Szamota. OSP w Kołacinie 
w latach przedwojennych posiada-
ła remizę. Ówczesna straż mieści-
ła się na miejscu dzisiejszej działki 
Jerzego Piórkowskiego. 

Remiza, sztandar, wóz bojowy 
konny, sprzęt gaśniczy oraz instru-
menty orkiestry dętej działającej 

przy jednostce zostały strawio-
ne przez ogień podczas działań 
wojennych w 1939 roku, kiedy 
Niemcy spalili też większość za-
budowań w calej wsi. W czasie 
wojny OSP Kołacin, mimo strat, 
nadal funkcjonowała, będąc za-
rządzaną przez Niemców. Po oku-
pacji jednostka otrzymała barak, 
który postawiono na miejscu dzi-
siejszej działki. Następnie przenie-
siono OSP do dzisiejszego budyn-
ku, który został odkupiony przez 
gminę od Edmunda Kapeckie-
go. Założono na nim nowy dach, 
a w latach współczesnych obiekt 
został odnowiony. 

Aktualnie kołacińska straż ma 
w swoich szeregach 24 członków, 
a na wyposażeniu – samochód 
Star, który w 2011 roku otrzyma-
ła od OSP w Dmosinie. W 2013 
roku jednostce nadano sztandar. 
Na co dzień strażacy biorą udział 
w akcjach gaśniczych i ćwicze-
niach sportowo-pożarniczych, 
współpracują z lokalnym Kołem 
Gospodyń Wiejskich, uczestni-
czą we wszystkich uroczysto-
ściach samorządowych i parafi al-
nych. 

oSP kraszew 
i jego historia
Najważniejsze punkty w dzie-

jach OSP Kraszew przedstawił 
dh Marek Świerczyński. Jednost-

ka powstała w 1929 roku. Jej zało-
życielem był Janusz Miśkiewicz, 
dziedzic Nadolnej, wspólnie z kie-
rownikiem Szkoły Podstawowej 
w Kraszewie – panem Juszcza-
kiem. Pierwszym komendantem 
był sam dziedzic Miśkiewicz, 
a członkami – mieszkańcy oko-
licznych wsi: Kraszew, Kamień i 
Janów. Kolejni prezesi jednostki 
to: Andrzej Krakowiak, Włady-
sław Miśkiewicz, Wiesław Wit-
czak, Kazimierz Piskorz, Woj-
ciech Grabiec, Ryszard Jadczyk, 
Rafał Klimczak, a obecnie Ro-
bert Krakowiak. Pierwszą decy-
zją członków OSP było założenie 
książki kasowej, w której to odno-
towywano wszystkie pozyskiwane 
pieniądze pochodzące z darowizn 
i majówek organizowanych przez 
strażaków. Za pieniądze te zaku-
piono pierwszą strażacką sikawkę. 

W 1931 roku podjęto decyzję 
o budowie strażnicy oraz rozpo-
częto zbiórkę pieniędzy z różnych 
źródeł. Członkowie nawet dobro-
wolnie płacili kary za niestawie-
nie się na zbiórkę. Pierwszą waż-
ną uroczystością w Kraszewie 
było poświęcenie sikawki w 1934 
roku. Od tego dnia konna załoga 
z 200-litrową beczką i sikaw-
ką ofi cjalnie zaczęła brać udział 
w akcjach. W roku 1936 wła-
snymi siłami rozpoczęto wy-
rób pustaków na budowę remizy, 

w czym uczestniczyli strażacy 
oraz miejscowa ludność. Późną je-
sienią 1938 roku budynek remizy 
został przykryty dachem. 

Początkowo jednostka zrze-
szała 50 członków z okolicz-
nych miejscowości, po przerwie 
wojennej, 19 października 1947 
roku, nastąpiło uroczyste poświę-
cenie budynku remizy. Materiał 
na mundury kupowany był z da-
rowizn, a szyte były przez miej-
scowego krawca Jana Indriana. 
Pierwszą motopompę oraz wóz 
konny zakupiono w 1955 roku. 
W 50-rocznicę ufundowano 
sztandar jednostki. 

W roku 1994, z pomocą gminy, 
zakupiono pierwszy samochód 
gaśniczy Star 25A, co zapocząt-
kowało modernizację strażnicy 
również za fundusze gminy. Pra-
ce zakończono 3 lata później. Już 
w latach dwutysięcznych gmina 
zakupiła samochód Magirus. Jed-
nostka uczestniczyła i uczestni-
czy w akcjach gaśniczych i ćwi-
czeniach sportowo-pożarniczych, 
uczestniczą we wszystkich uro-
czystościach gminnych i kościel-
nych. 

Medale i stażackie 
syreny 
Jak zaznaczyła wójt Danuta Su-

pera, bogata i trudna historia jed-
nostek w Kołacinie i Kraszewie 
wymaga od wszystkich pamięci 
o seniorach, którzy długie lata, 
niekiedy w bardzo trudnych wa-
runkach, bo w czasie okupacji, 
swoją służbą i pracą społeczną 
z oddaniem tworzyli potencjał ra-
towniczy gminy.

Uroczystość stała się tradycyj-
nie okazją do wręczenia medali. 
Srebrny Medal Za Zasługi dla Po-
żarnictwa przyznano dh. Grzego-
rzowi Czajce z OSP Kołacin oraz 
Bogdanowi Lange z OSP Kra-
szew. Brązowymi medalami Za-
sługi dla Pożarnictwa udekorowa-
ni zostali Patryk Kosowski z OSP 
Kołacin, Dariusz Borowski z OSP 
Nowostawy Dolne oraz Krzysz-
tof Miszkiewicz z OSP Kraszew. 
Wytypowani druhowie odebrali 
również odznaczenia za wzorową 
służbę i wysługę lat. 

Uczestnicy sobotnich uro-
czystości przekonali się, iż po-
wiedzenie, że strażak jest cały 
czas na służbie, jest jak najbar-
dziej aktualne. W czasie apelu 
szyk sztandarowy musieli opu-
ścić druhowie z OSP Dmosin, 
których syreny wezwały do usu-
wania skutków kolizji samocho-
du osobowego z ciężarowym 
na autostradzie A2. Po godzin-
nej interwencji strażacy wrócili 
na miejsce, by wspólnie z innymi 
świętować swój dzień.  ljs

Pamiątkowe tabliczki – grawertony prezentują przedstawiciele 
jednostek OSP Kołacin i OSP Kraszew. 

LI
LI

A
N

N
A

 J
ó

źW
IA

K
-S

TA
S

ZE
W

S
K

A

lIlIANNA jóŹwIAk
-StASzewSkA

lila.staszewska@lowiczanin.info

Wyprowadzenie pocztów sztandarowych. Druhów prowadzi dowódca uroczystości, prezes OSP Dmosin 
Bogusław Dębski. 

LI
LI

A
N

N
A

 J
ó

źW
IA

K
-S

TA
S

ZE
W

S
K

A



9www.lowiczanin.info     nr 24     13 czerwca 2019

Głowno | Licealistki z wizytą w Potenzie

Włoska przygoda wciąż 
wywołuje uśmiech
Trzy uczennice Publicznego Katolickiego 
Liceum Ogólnokształcącego w Głownie 
odwiedziły Włochy. Wyjazd odbył się 
w ramach realizowanego w szkole programu 
wymiany uczniów – Erasmus+. 

Wśród szczęśliwych podróż-
niczek tym razem znalazły się 
uczennice klasy II MB: Oliwia 
Wielec, Malwina Wojciechow-
ska oraz Karolina Wojcieszek. 
Wszystkie licealistki we wrześniu 
ubiegłego roku gościły w swo-
ich domach przyjaciół z zagrani-
cy, przybyłych do Głowna z kra-
jów partnerskich, m.in. z Grecji, 
Portugalii, Hiszpanii czy właśnie 
z Włoch. Tym razem same mogły 
skorzystać z zaproszenia zagra-
nicznych rodzin, a także bogate-
go programu spotkań czy atrakcji, 
którymi cieszyć się mogły pomię-
dzy 18 a 25 maja. To właśnie wte-
dy spędziły tydzień w miejscowo-
ści Potenza w południowej części 
Włoch.

z tradycją za pan brat
Krótki, lecz intensywny wyjazd 

do Włoch dla niektórych uczest-
niczek stał się okazją odkrywania 
tajemnic tradycji rodzinnych. Tak 
było w przypadku Oliwii Wie-
lec, którą już na początku wyjaz-
du włoska rodzina, u której za-
mieszkiwała, zaprosiła do udziału 
w komunii św. jednego ze swo-
ich członków. Z relacji naszej roz-
mówczyni wynika, że w sposobie 
świętowania mieszkańcy Włoch 
zasadniczo się od nas różnią.

– Włosi są bardziej tempera-
mentni, dlatego podczas przyję-
cia było bardziej wesoło niż u nas 
– i zdecydowanie głośniej. Uro-
czystość wypełniona była wspól-
nym śpiewem i tańcami w grupie. 
W Polsce stawiamy raczej na ce-
lebrowanie posiłków i raczenie 
się tradycyjnymi potrawami. Za-
uważyłam, że we Włoszech ma 
to mniejsze znaczenie, a zamiast 
ciężkich potraw królują lżejsze sa-
łatki i owoce morza – opowiada 
Oliwia.

Majowy wyjazd odkrył przed 
uczennicą także tajemnice kuli-
narne, bowiem przebywając w to-
warzystwie rodziny z Potenzy mo-
gła uczyć się sztuki gotowania pod 
okiem gospodyni.

– Wszyscy byli dla mnie mili, 
pomocni i uczynni. W trakcie wy-
jazdu chętnie dzielili się wiedzą 
o gotowaniu, a w dniu jego zakoń-
czenia, wręczyli mi lokalne pro-
dukty, żebym mogła odtworzyć 
poznane przepisy po powrocie 
do domu – dodaje.

Polsko-włoskie 
kontrasty żywieniowe
Jej szkolne koleżanki, Malwi-

nę i Karolinę, zaskoczył z kolei 
sposób, w jaki mieszkańcy Poten-
zy spożywają posiłki. Jak wynika 
z ich opowieści, nie chodzi nawet 
o rodzaj potraw, lecz o preferowa-
ny rytm dnia.

– Włosi niewiele spożywają 
w ciągu dnia. Śniadania prawie 
w ogóle się tam pomija, a w ko-
lejnych godzinach zjada jedynie 
niewielkie przekąski. Wystawna, 
obfi ta i długotrwała jest dopiero 
kolacja, którą raczą się przez długi 
czas – opisuje Malwina.

Ten kontrast żywieniowy dość 
trudno było licealistkom za-
akceptować, bo wiązał się on 
z uczuciem głodu w ciągu całe-
go dnia, zaś kiedy można wresz-
cie było cieszyć się włoskimi po-
trawami, jedzenia było tak dużo, 
że nie można było wszystkiego 
nawet spróbować. Trudna do zro-
zumienia przez żądnych zwiedza-
nia oraz bardziej obowiązkowych 
turystów z Polski, Litwy czy Es-
tonii okazała się również swobo-
da, z jaką Włosi dysponują swoim 
czasem.

– Spędziłyśmy mnóstwo czasu 
w restauracji zanim zorientowa-
łyśmy się, że oni nigdzie się nie 
spieszą i nie działają na czas, tak 
jak my. Woleli cieszyć się wspól-
nymi posiłkami, siedzieć i rozma-
wiać, podczas gdy nam śpiesz-
no było do odkrywania pięknych 
zakątków okolicy. W efekcie Ne-
apol zaczęliśmy zwiedzać na wła-
sną rękę – opowiadają uczestnicz-
ki wyprawy.

włoska Potenza, 
światowy Neapol
W trakcie krótkiego, choć in-

tensywnego pobytu we Wło-
szech, polskim licealistkom udało 
się zwiedzić wiele zabytkowych 
miejsc, a także miejscowości 
o charakterze rekreacyjnym. Po-
zytywne wspomnienia wiążą się 
już choćby z pobytem w Poten-
zie, która zachwycała imponują-
cą starówką, a także niezwykle 
przydatnymi na wielopoziomowej 
przestrzeni ruchomymi schoda-

mi, łączącymi dwie – znajdujące 
się na innych poziomach – części 
miasta. 

Warto dodać, że jest to pierw-
szy pod względem długości tego 
typu obiekt w Europie i drugi 
na świecie – tuż po Japonii. 

Urokliwym miejscem okazał 
się również wspomniany Neapol, 
który zaskoczył uczestniczki wy-
miany niezapomnianym klima-
tem i niezwykłym kolorytem, 
a także emanującą z każdego za-
kątka wielokulturowością.

– Mogłyśmy tu spotkać tu-
rystów z całego świata i było to 
dla nas zaskoczenie. W Potenzie, 
w której mieszkałyśmy, widywa-
łyśmy głównie włoskie rodziny 
– zauważa Karolina Wojcieszek.

Miasto ze skały
Największe wrażenie na pol-

skich turystkach zrobiła jednak 
Matera – światowa stolica kultu-
ry, a jednocześnie sytuowane na 
wzgórzu miasto wykute w skale. 
Przypomina ono rodzaj olbrzy-
miego labiryntu, będącego pląta-

niną przejść, ciasnych przesmy-
ków i panoramicznych tarasów. 
Warto dodać, że to jedno z nie-
licznych miejsc na świecie, gdzie 
dachy domów przeradzają się 
w chodniki lub schody.

– Ujął nas oryginalny klimat 
tego miejsca, jego różnorodność, 
a zarazem spokój. Zupełnie po-
zbawione było ono turystyczne-
go chaosu i tłoku typowego dla 
miast o zabytkowym charakte-
rze – opowiadają młode podróż-
niczki.

bywa zimniej 
niż w Polsce
Podczas tygodnia spędzonego 

we Włoszech uczennice nie tylko 
realizowały program edukacyjny, 
lecz także odwiedzały zabytko-
we miasta i ośrodki rekreacyjne. 
Łodzią udały się m.in. do Posita-
no, Amalfi  oraz Salerno, które po-
zwoliły rozkoszować się pięknymi 
widokami. 

– To urokliwe i malownicze 
zakątki, w jakich miło było od-
poczywać. Relaks umożliwiała 

słoneczna pogoda oraz panują-
ca temperatura przekraczająca 20 
stopni Celsjusza – zauważa Ka-
rolina Wojcieszek, zaznaczając 
jednocześnie, że w miejscu za-
mieszkania zwykle było chłodno 
i mniej słonecznie.

– Czułam się jakbym funkcjo-
nowała w dwóch różnych prze-
strzeniach i przemieszczała się 
w miejsca o zupełnie różnym kli-
macie: w jednym było słonecznie 
i gorąco, w drugim chłodno i bar-
dziej ponuro – podkreśla.

Dodajmy, że Potenza zasko-
czyła nasze rozmówczynie chło-
dem już na początku wyjazdu. 
Zwiedzanie planowanych miejsc 
możliwe było wówczas jedy-
nie w ubiorze na tzw. cebulkę. 
Doświadczenia szkolnych kole-
gów, których podczas poprzed-
nich wyjazdów pogoda niejedno-
krotnie za granicą zaskakiwała, 
pozwoliły się do wyprawy od-
powiednio przygotować. Nie 
wszyscy mieli jednak tyle szczę-
ścia i rozwagi.

– Współczułyśmy kolegom 
z Estonii, którzy zakładali, że bę-
dzie upalnie, więc nie zabrali ze 
sobą ciepłych ubrań. Pierwszy 
dzień spędzili na poszukiwaniu 
ciepłych kurtek, bo nie byli przy-
gotowani na chłód, który zastali-
śmy – zauważają.

„Klimatyczne” opowieści 
zszokowały również zaprzyjaź-
nionych Włochów, którzy z rado-
ścią słuchali o urokach Polski oraz 
słonecznej pogodzie, przyznając, 
że dotychczas wyobrażali sobie 
ten kraj jako chłodny, deszczowy 
i wietrzny.

– Byli w szoku, kiedy poka-
załyśmy, że w Polsce jest obec-
nie cieplej i słoneczniej niż 
u nich. Spokojni o to, że może cze-
kać na nich u nas dobra pogoda, 
powiedzieli, że chętnie przyjadą 
do Polski – dodaje Malwina Woj-
ciechowska.

uroki regionu 
zachwyciły włoskich 
przyjaciół
Jak wynika z relacji licealistek, 

włoskich przyjaciół zachwyciły 

również polskie krajobrazy i kul-
turowe bogactwo naszego kraju, 
które przybliżono podczas warsz-
tatów edukacyjnych oraz zajęć 
integracyjnych. Wymiana naro-
dowych doświadczeń pozwoli-
ła uczennicom podzielić się ze 
znajomymi z zagranicy polską 
muzyką, opowieściami o na-
szym kraju, a nawet fotografi a-
mi Głowna, które spodobało się 
publiczności dzięki malowniczo-
ści krajobrazów, przestrzeni oraz 
wszechobecnej zieleni.

– W zdumienie wprawił ich 
widok naszych domów, które 
z ich perspektywy są bardzo duże 
i zapewniają sporo przestrzeni. 
Warto dodać, że oni zamieszku-
ją głównie w blokach i niewiel-
kich budynkach z betonu, a na 
co dzień przemieszczają się wą-
skimi uliczkami. Dla nas te prze-
strzenie były trochę za ciasne 
– mówią nasze rozmówczynie.

Co ciekawe, z zainteresowa-
niem włoskich rodzin spotkało 
się również bogactwo i koloryt 
regionalnego folkloru. Podzi-
wiać mogły go w trakcie przygo-
towanego wspólnie przedstawie-
nia w teatrze muzycznym. Warto 
dodać, że udział w inscenizacji 
wzięli nie tylko uczestnicy wspo-
mnianej wymiany międzynaro-
dowej, lecz także członkowie ich 
rodzin. W ramach teatralnego 
przedsięwzięcia Oliwia, Karolina 
i Malwina zaprezentowały pro-
gram artystyczny, odziane w chu-
sty z motywami łowickimi.

– Uczennicom zależało, by lo-
kalne akcenty zostały zapamięta-
ne przez zagranicznych przyja-
ciół, dlatego zabrałyśmy ze sobą 
kolorowe chusty pożyczone od 
znanej w naszym rejonie plastyk, 
pani Moniki Wojtczak. Kolorowe 
motywy łowickie zrobiły ogrom-
ne wrażenie na publiczności 
– opowiada Aneta Kowalczyk, 
nauczycielka w Liceum Katolic-
kim, będąca koordynatorem pro-
gramu Erasmus+, która towa-
rzyszyła uczennicom podczas 
włoskiej przygody.

Następnym razem 
na północ!
Wyjazd dobiegł już końca, jed-

nak pozostawił po sobie niezatar-
te wspomnienia oraz inspirujące 
plany na przyszłość. Z opowie-
ści naszych rozmówczyń wyni-
ka bowiem, że udział w progra-
mie wymiany międzynarodowej 
wzbogaca uczestników nie tyl-
ko o nowe doświadczenia i zna-
jomości, które zacieśniają się 
z miesiąca na miesiąc, lecz także 
inspiruje do podjęcia turystycz-
nych poszukiwań oraz indywidu-
alnych wyjazdów.

– To był cudowny tydzień, 
dlatego, zachęcona atrakcjami, 
w których brałam udział podczas 
naszego majowego wyjazdu, po-
stanowiłam uwzględnić wyciecz-
kę do innego zakątka Włoch 
w swoich wakacyjnych planach 
– zauważa Oliwia Wielec. 

Podobny pomysł rozważa-
ją także jej koleżanki, Malwina 
i Karolina, które zaznaczają jed-
nak, że w ramach ewentualnego 
wyjazdu w przyszłości wybiorą 
nieco bardziej popularne zakąt-
ki Włoch, np.: Sycylię. Niewy-
kluczone również, że tym razem 
zdecydują się zwiedzić północną 
część tego kraju.

– Wspólny wyjazd pozwolił 
nam odkryć wiele różnic i kontra-
stów występujących w miastach 
nieodległych od siebie. Myślę, 
że mając świadomość tego, jak 
wygląda życie w południowej 
części Włoch, następnym razem 
warto udać się na północ kraju 
i porównać oba doświadczenia 
– podsumowują. 

Licealistki u progu wizyty we Włoszech: Oliwia Wielec, Karolina Wojcieszek i Malwina Wojciechowska.
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Uczestniczki wyprawy w gronie swoich zagranicznych przyjaciół. 
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REKLAMA

Region | Szkoły średnie przed trudnym rokiem

Kumulacja skutków reformy w liceach i technikach
Przed szkołami średnimi niebagatelne wyzwanie, które może spędzać 
sen z oczu dyrektorom, nauczycielom, a także rodzicom uczniów z tzw. 
podwójnego rocznika – ostatnich absolwentów gimnazjów i pierwszych 
absolwentów ośmioklasowych podstawówek, którzy we wrześniu skumulują 
się w klasach pierwszych ogólniaków i techników w całe Polsce.

To następstwo reformy edu-
kacji, wdrażanej przez MEN od 
2016 roku. Młodzież po gimna-
zjach i kończąca klasy VIII szkół 
podstawowych będzie w szkołach 
średnich uczyła się według od-
rębnych programów. Absolwen-
ci gimnazjum idą bowiem dalej 
starym rytmem i do liceów ogól-
nokształcących będą uczęszczać 
przez 3 lata, a do techników przez 
4, podczas gdy dzisiejsi ósmokla-
siści we wrześniu rozpoczną na-
ukę w 4-letnich LO lub w 5-let-
nich technikach. 

Sprawdzamy, jak na przyjęcie 
podwójnego rocznika przygoto-
wują się szkoły w naszym regio-
nie: LO w ZSLG, KLO i ZS nr 1 
w Głownie oraz ZS nr 1 w Brato-
szewicach. 

Głowno: szkoły 
przygotowane na nowe 
wyzwanie
W Zespole Szkół Nr 1 im. 

prof. R. A. Cebertowicza  
w Głownie, jak dowiedzieliśmy 
się od dyrektor Elżbiety Koło-
dziej, jest jeszcze za wcześnie, by 
mówić o konkretach, ponieważ 
cały czas trwa nabór, który formal-
nie zakończy się 25 czerwca, ale  
i później zarejestrowana młodzież 
będzie miała czas na doniesienie 
dokumentów. W placówce, która 

oferuje kształcenie na kierunkach: 
technik logistyk, technik informa-
tyk, technik mechanik i technik 
reklamy, zakładano utworzenie  
w roku szkolnym 2019/2020 
dwóch klas pierwszych dla absol-
wentów gimnazjów oraz dwóch 
klas pierwszych dla pierwszego 
rocznika absolwentów 8-klaso-
wych podstawówek. 

Czy to się uda osiągnąć – na tę 
chwilę ciężko określić, natomiast 
dyrektor Kołodziej stwierdza, że 
szkoła jest na to przygotowana  
i nie przewiduje dwuzmianowo-
ści z powodu przyjęcia podwójne-
go rocznika, choć nie wyklucza, 
że pewne zajęcia mogą odbywać 
się popołudniami, jeżeli powstaną 
klasy dwuzawodowe. 

Generalnie jednak w „Ceber-
towiczu” popołudnia zarezerwo-
wane są na organizację zajęć do-
datkowych w ramach projektów 
unijnych, które są tu pisane i re-
alizowane od lat po to, by móc 
oferować uczniom lepsze warun-
ki kształcenia na nowoczesnym 
sprzęcie, możliwość zdobycia 
kompetencji cenionych na rynku 
pracy i zapewnić im jak najlepszy 
start w zawodową przyszłość. 

Jeśli chodzi o równoczesne pro-
wadzenie klas pierwszych, któ-
re będą realizowały odrębne pod-
stawy programowe, to na pewno 

jest to wyzwanie wymagające  
od nauczycieli wnikliwej analizy. 
To pierwsza tego rodzaju sytuacja 
w technikum. Dyrektor Kołodziej 
wierzy jednak w swoją doświad-
czoną kadrę – nauczyciele są  
po kursach i szkoleniach. 

Dyrektor Zespołu Szkół 
Licealno-Gimnazjalnych  
w Głownie Anna Lewandow-
ska powiedziała nam 10 czerwca, 
że na tę chwilę nie jest w stanie 
jeszcze określić, ile klas pierw-
szych powstanie w Liceum Ogól-

nokształcącym, bo tegoroczny 
nabór jest bardzo rozciągnięty  
w czasie i pierwszy jego etap trwa 
do końca czerwca, ale finał prze-
widziany jest dopiero na koniec 
lipca. Na pewno dla absolwentów 
gimnazjów oraz dla absolwentów 
ośmioklasowych szkół podstawo-
wych powstaną klasy całkowicie 
odrębne, w których nie może być 
mowy o łączeniu zajęć ze wzglę-
du na inne obowiązujące ich pro-
gramy. 

Dyrektor Lewandowska nie 
przewiduje jednak potrzeby 
wprowadzenia dwuzmianowości  
(w ZSLG kończy funkcjonowa-
nie powiatowe gimnazjum, które 
dotychczas mieściło się w jednym 
budynku z liceum). 

Przyjęcie podwójnego rocznika 
to sytuacja, z jaką ani dyrekcja, ani 
nauczyciele nigdy dotąd nie mie-
li do czynienia, ale tak jak trzeba 
odpowiadać na różne wyzwania  
w życiu prywatnym, tak samo 
trzeba być na to przygotowanym 
w życiu zawodowym. I choć re-
alizacja dwóch odrębnych pro-
gramów może powodować pew-
ne trudności, to: „Damy radę!” 
– stwierdza Anna Lewandowska. 

Zgodnie z założeniami dwóch 
różnych podstaw programowych 
oraz bez konieczności wprowa-
dzania dwuzmianowości – tak 
nadchodzący rok szkolny ma 
przebiegać w Publicznym Ka-
tolickim Liceum Ogólno-
kształcącym w Głownie. Jak 
zapowiada dyrektor szkoły Boże-
na Skorek-Paszyńska, mimo przy-
bycia od września dwóch równo-

ległych roczników, w sposobie 
funkcjonowania szkoły niewiele 
się zmieni.

– Nasi pracownicy dydaktycz-
ni mają doświadczenie w realiza-
cji dotychczasowej podstawy pro-
gramowej, jaka dotyczy uczniów, 
którzy kończą właśnie gimnazjum 
i ona nadal będzie obowiązywać. 
W praktyce nowością będzie je-
dynie program przygotowany  
z myślą o absolwentach szkół  
podstawowych, ale już się z nim 
zapoznaliśmy i jesteśmy dobrej 
myśli – zauważa dyrektor.

Jak wynika z zapewnień naszej 
rozmówczyni, niespodzianek nie 
będzie zarówno w kwestii dydak-
tyki, jak i od strony technicznej. 

– Na pewno wszyscy się zmie-
ścimy i będziemy mieli odpowied-
nie warunki do nauki oraz posze-
rzenia horyzontów. Czujemy się 
przygotowani na tę zmianę, więc 
z niecierpliwością i radością cze-
kamy na nowych uczniów – doda-
je dyrektor.

bratoszewice: Mamy 
doświadczenie  
w realizacji wielu 
programów nauczania
Problemu z przyjęciem w swo-

je progi podwójnego rocznika nie 
ma również w Zespole Szkół 
nr 1 w Bratoszewicach. Jak 
wynika z informacji przekaza-
nych nam przez dyrektor pla-
cówki Magdalenę Mackiewicz, 
szkoła jest gotowa na przyjęcie ab-
solwentów szkół podstawowych 
i gimnazjum zarówno od strony 
technicznej, jak i dydaktycznej.

– Wcześniej przeprowadziliśmy 
konieczne remonty, które umoż-
liwią pomieszczenie wszystkich 
uczniów, więc ze spokojem ocze-
kujemy na wyniki naboru, mając 
nadzieję, że osób, które wybiorą 
kształcenie właśnie u nas, będzie 
jak najwięcej – zapewnia nasza 
rozmówczyni.

Wiele wskazuje również na to, 
że kłopotu nie sprawi także reali-
zacja dwóch różnych programów 
nauczania i wynikających z nich 
różnic programowych, bowiem 
pracownicy wspomnianej szkoły 
od lat przyzwyczajeni są do takie-
go trybu pracy. Wszystko to, jak 
przyznaje dyrektor, za sprawą re-
form, jakie w poprzednich latach 
przeprowadzano w sposobie funk-
cjonowania szkoły zawodowej.

– Mamy w tym zakresie spore 
doświadczenie, bo udawało nam 
się już wprowadzać w życie zde-
cydowanie trudniejsze zmiany. 
Dwa różne programy nie są dla 
nas żadnym wyzwaniem – pod-
kreśla dyrektor.

Dodajmy, że szkoła proponuje 
osobom rekrutowanym kierunki 
kształcenia zbliżone do tych, ja-
kie znalazły się w jej ofercie w po-
przednich latach. W technikum ist-
nieje możliwość wyboru kierunku 
z zakresu agrobiznesu, logistyki, 
agrotroniki i mechanizacji rolnic-
twa, mechatroniki, a także żywie-
nia i usług gastronomicznych.  
Z kolei w liceum ogólnokształ-
cącym stworzone zostaną klasy 
inspirowane działalnością służb 
mundurowych: policyjna, stra-
żacka i wojskowa. Nowością bę-
dzie uruchomienie tzw. szkoły 
branżowej I stopnia, przygotowu-
jącej do zawodu rolnika oraz ku-
charza. Nabór potrwa do 25 lipca. 

ewr, aw 

Wcześniej 
przeprowadziliśmy 
konieczne remonty, 
które umożliwią 
pomieszczenie 
wszystkich uczniów, 
więc ze spokojem 
oczekujemy na wyniki 
naboru.

Magdalena Mackiewicz
dyrektor ZS nr 1  

w Bratoszewicach

Rejon | Skutki reformy edukacji 

Czy będą zwolnienia nauczycieli?
dokończenie ze str. 1
 

Wygaśnięcie gimnazjów, choć po-
woduje zmniejszenie liczby od-
działów (po odejściu ostatniego 
rocznika gimnazjalistów), nie nie-
sie tutaj za sobą następstw w po-
staci wypowiedzeń umów o pra-
cę dotychczasowej pełnoetatowej 
kadrze nauczycielskiej, choć np.  
w Lubiankowie pracę traci 4 na-
uczycieli, którzy pracowali tam  
w niepełnym wymiarze godzin, 
dopełniając etat. 

Nie obeszło się też bez cięć 
w etatach i kilka osób będzie 

od września miało zapewnioną 
mniejszą ilość godzin pracy niż do 
tej pory. W związku ze zmniejsze-
niem etatu do wójta Marka Jóź-
wiaka zwróciła się o pomoc jed-
na z nauczycielek z Mąkolic, ale 
niestety, po przeanalizowaniu ar-
kusza organizacyjnego szkoły, nie 
udało się jej zapewnić całego eta-
tu.

Stryków: wręczono 
kilka wypowiedzeń
Nieco inaczej wygląda sytu-

acja na terenie gminy Stryków, 
gdzie wypowiedzenia, choć nie-

liczne, zostały jednak pracowni-
kom dydaktycznym wręczone.  
Z informacji przesłanych nam 
przez Urząd Miejski w Stryko-
wie wynika, że zwolnienie doty-
czy jednego nauczyciela stażysty 
z Zespołu Szkół Nr 1 w Bratosze-
wicach, który wedle umowy pra-
cować powinien do końca sierpnia 
2020 roku w niepełnym wymiarze 
czasu pracy (pensum 9/18). Powo-
dem wypowiedzenia jest brak go-
dzin w nadchodzącym roku szkol-
nym. Niewykluczone jednak,  
że w przypadku utworzenia od 
września br. wystarczającej liczby 

klas i wzrostu zapotrzebowania, 
możliwe będzie ponowne zatrud-
nienie tej osoby. 

– O zatrudnieniu i ewentual-
nej liczbie godzin tego nauczy-
ciela zdecydują wyniki naboru or-
ganizowanego przez naszą szkołę  
– czytamy w urzędowym piśmie.

Wypowiedzenia wręczono 
również dwóm nauczycielom dy-
plomowanym z Zespołu Szkół 
Nr 1 w Bratoszewicach, któ-
rzy dotychczas zatrudnieni byli  
w pełnym wymiarze czasu pracy, 
a którzy nie przyjęli propozycji 
ograniczenia etatu.

– Nauczyciele dyplomowa-
ni, którym wręczono wypowie-
dzenia, mieli możliwość pracy  
w wymienionej powyżej placów-
ce oświatowej, lecz z niej nie sko-
rzystali – głosi pismo.

Na liście zwolnionych znaj-
duje się również pracownik dy-
daktyczny, któremu wskutek 
wprowadzonej reformy zapropo-
nowano zmianę dotychczasowe-
go stanowiska, jednak wskutek 
nieprzyjęcia wspomnianej pro-
pozycji za porozumieniem stron 
został on przeniesiony w stan nie-
czynny.

Z dokumentu przesłanego do 
naszej redakcji wynika również, 
że w placówkach oświatowych 
na terenie gminy Stryków nie wy-
stępują przypadki, w których na-
uczycielowi zamiast pełnego eta-
tu przyznano zaledwie jego część, 
bowiem ci, którym to zapropo-
nowano, nie przyjęli takiej ofer-
ty. Zdarzają się jednak sytuacje, 
w których w związku ze zmiana-
mi organizacyjnymi dydaktykom 
przydzielono mniej godzin na ko-
lejny rok szkolny i tym samym 
uzupełniają oni etat w innych szko-
łach na terenie Gminy Stryków.

Dodajmy, że w roku szkolnym 
2018/2019 we wspomnianej gmi-
nie placówki oświatowe opuszczą 
uczniowie czterech klas gimna-
zjalnych oraz sześciu klas ósmych 
szkół podstawowych.  aw, ewr
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Katarzyna Enerlich w Głownie. Spotkanie z pisarką odbyło się w czytelni Miejskiej Biblioteki Publicznej. 

Głowno | Dyskusyjny Klub Książki

Katarzyna Enerlich spotkała się 
z czytelnikami
Pochodząca z Mazur pisarka, Katarzyna Enerlich, 
była w środę, 5 czerwca, gościem 
Dyskusyjnego Klubu Książki, działającego
przy Miejskiej Bibliotece Publicznej w Głownie.

Autorka kilkunastu powieści, 
w tym m.in. „Rzeki ludzi osob-
nych”, serii „Prowincja pełna...” 
i wydanej ostatnio „Akuszerki 
z Sensburga”, opowiadała o swo-
im dzieciństwie, zamiłowaniu do 
wsi (w mieście nie potrafi  zasnąć), 
o losach swojej rodziny oraz daw-
nych i obecnych mieszkańcach 
Mazur: Polakach, Niemcach, 
staroobrzędowcach (wyznaw-
cach odłamu prawosławia), a na-
wet mormonach sprzed II wojny 
światowej, którzy wyemigrowali 
do Salt Lake City w USA... 

Katarzyna Enerlich, wówczas 
jeszcze Kasia, swoją pierwszą po-
wieść napisała w wieku 9 lat, za-
inspirowana opowieściami babci 
z zesłania do Irkucka, w którym, 
gdy zimą splunęło się na powie-
trzu, do ziemi zamiast śliny do-
latywał sopelek. Bohaterami jej 
pierwszej książki, spisanej w bru-
lionie z irysem, były dzieci ze 
Związku Radzieckiego chodzące 
do szkoły w Wilnie, a wracające 
z niej do domu do... Irkucka. 

Jako dziecko, w latach 70-tych 
i 89-tych minionego wieku, pi-
sarka i jej rodzeństwo, a tak-
że rówieśnicy, dorastali w cieniu 
ze strachem powtarzanych przez 
dorosłych prognoz dotyczących 
spodziewanego powrotu Niem-
ców i upomnienia się przez nich 
o dawne włości, z których Polacy 
skwapliwie korzystali, ale o któ-
re, jako o mienie poniemieckie, 
nie dbali, pozwalając niszczeć sta-
rym kamieniczkom, zapadać się 
dachom. Tkali swój byt na tym-
czasowości w obawie przez po-
wrotem Niemców i nową wojną. 
W tej powszechnej niechęci do 
Niemców mama Katarzyny Ener-
lich żałowała, że nie nadała córce 
swojego panieńskiego nazwiska, bo obawiała się, że mężowskie, 

brzmiące jak niemieckie, narazi ją 
w szkole na szykany. Na szczęście 
tak się nie stało.

Dziś, odkopując na wpół zapo-
mniane historie przedwojennego 
świata i opowieści o mieszkań-
cach dawnych Prus Wschodnich, 
pisarka pisze o swoich bohaterach 
każdej nacji zamieszkującej wów-
czas ten kulturowy tygiel równie 
ciepło i z równym ze zrozumie-
niem, bo ludzie szlachetni, podob-
nie zresztą jak i ci skłonni do czy-
nów haniebnych, przychodzą na 

świat pod każdą szerokością geo-
grafi czną i w każdym narodzie. 

Opowiadając o Mazurach, 
Katarzyna Enerlich wspomnia-
ła m.in. o nieistniejącej dziś wsi 
Czarny Las (czyli dawnym nie-
mieckim Schwarzwaldzie), której 
powojenni mieszkańcy z entuzja-
zmem porzucili domy z ogrodami 
na rzecz klitek, czyli dwupokojo-
wych mieszkań w PGR-owskim 
bloku, by po latach żałować opu-
stoszałych sadów i ogrodów. Po-
niemiecka wioska tymczasem zo-
stała rozebrana do fundamentów, 

a cegły posłużyły do wznoszenia 
nowych stodół i obór w okolicz-
nych miejscowościach. 

Postacie portretowane przez 
Katarzynę Enerlich w jej książ-
kach inspirowane są losami ludzi 
z krwi i kości, a literacko opowie-
dziane wydarzenia nawiązują do 
historii wyszukanych w pamiętni-
kach, zapisanych w kronikach lub 
zachowanych w zbiorowej pamię-
ci mieszkańców tych ziem. Echa 
życiowych doświadczeń samej 
autorki (np. wczesnej utraty oby-
dwojga rodziców, którzy zmar-

li, gdy córka miała 20-kilka lat) 
można doszukać się w jej „Pro-
wincji pełnej marzeń”, opowiada-
jącej o dziennikarce lokalnego ty-
godnika z Mazur. 

Tak jak powieściowa Ludmi-
ła, Katarzyna Enerlich była kie-
dyś dziennikarką. Pierwszą książ-
kę napisała, gdy została zwolniona 
z pracy, bo w wieku 30-kilku lat 
okazała się za stara i nie pasowa-
ła do odmładzanego zespołu... Za-
częła pisać powieści i zrozumiała, 
że to jest coś, co zawsze chciała 
robić. 

Związała się z Wydawnictwem 
MG, które pierwsze przyjęło jej 
powieść do druku i z którym cały 
czas współpracuje. Samo pisanie, 
nie mniej niż 6 godzin dziennie, 
zajmuje jej miesiąc, ale groma-
dzenie materiałów na kolejną po-
wieść potrafi  trwać i kilka lat (np. 
do „Rzeki ludzi osobnych” zbiera-
ła materiały dwa lata). Nie czuje 
się artystką, nie czeka na natchnie-
nie, bo gdyby czekała, to może 
napisałaby trzy książki, a tymcza-
sem, dzięki rzetelnej pracy, ma ich 
na koncie 18. 

Pisarka dała się też poznać 
głownianom jako znawczyni ziół, 
żyjąca w zgodzie z naturą i zwra-
cająca uwagę na ekologię. Od lat 
sama robi naturalne kosmetyki 
i uczy też tego na warsztatach. Po-
święcona temu tematowi jej książ-
ka „Piękno z pól i łąk” znalazła 
także u nas wielu nabywców. 

Na spotkanie z Katarzyną Ener-
lich do MBP w Głownie przyszły 
zarówno osoby, które już jej twór-
czość poznały, jak i takie, które 
rozmowa z nią do tego zachęci-
ła. Prosiły o autografy, wspomi-
nały swoje pobyty na Mazurach, 
pytały o to, jak pisarka pracuje... 
Na pytania odpowiadała barwny-
mi anegdotami, niekiedy bawiąc, 
niekiedy wzruszając, a niekiedy 
zmuszając pytających do głębszej 
refl eksji. 

Katarzyna Enerlich 
była kiedyś dziennikarką. 
Pierwszą książkę 
napisała, gdy została 
zwolniona z pracy, 
bo w wieku 30-kilku lat 
okazała się za stara.

elżbIetA woldAN
-roMANowIcz

ela.woldan@lowiczanin.info

FO
T.

 A
G

N
IE

S
ZK

A
 W

O
JC

IE
S

ZE
K



12  www.lowiczanin.info13 czerwca 2019      nr 24   

Aktualności

REKLAMA

Stryków | Czar szkolnych wspomnień 

Spotkanie klasowe po 40 latach 
od ukończenia podstawówki
Kiedy oni chodzili do szkoły, nie było 
interaktywnych tablic i Facebooka, a jako 
języka obcego uczono raczej rosyjskiego niż 
angielskiego. Szkoła się zmieniła, ale oni 
pozostali taką samą zgraną paczką jak kiedyś,  
i wolą spotykać się „w realu” niż w sieci.  
W sobotę, 8 czerwca, 40-tą rocznicę ukończenia 
SP 2 w Strykowie świętowały dwie klasy: A i B. 

Spotkanie można uznać za swe-
go rodzaju ewenement, bo najczę-
ściej, choć coraz rzadziej, tradycje 
takie kultywują absolwenci szkół 
średnich i – jeśli już – to spotyka-
ją się w gronie jednej, a nie kilku 
klas. Tym razem spotkali się lu-
dzie, którzy w pełnych klasowych 
składach widzieli się ostatnio kie-
dy mieli po 15 lat. 

Dziś są o 40 lat mądrzejsi. Pro-
wadzą własne firmy, gospodar-
stwa rolne, pracują w urzędach,  
w szkołach, na kolei, część wy-
jechała za granicę. Ich podej-
ście do życia i drugiego człowie-
ka ukształtowały dom rodzinny 
i szkoła, a tę, prowadzoną przez 
kadrę nauczycieli pod dyrekcją 
nieżyjącego już dyrektora Józe-

fa Migdałka, wspominają z wy-
jątkowym sentymentem. Dlate-
go na spotkaniu zorganizowanym 
w sali OSP Stryków pojawili się 
nie tylko absolwenci strykow-
skiej „Dwójki”, którzy kończyli ją  
w roku 1979. Nie zabrakło rów-
nież ciała pedagogicznego.  
Na specjalne zaproszenie odpo-
wiedziały: wychowawczyni Bar-
bara Zasada (emerytowana na-
uczycielka języka rosyjskiego) 
oraz Grażyna Malangiewicz 
(emerytowana nauczycielka hi-
storii). Na ich ręce powędrowa-
ły kwiaty wraz z serdecznymi 
podziękowaniami od byłych, ale 
wciąż pamiętających uczniów. 

Zanim zespół muzyczny ogłosił 
wszem i wobec, że „Czterdzieści 
lat minęło, jak jeden dzień”, spo-

tkanie rozpoczęło odczytanie li-
sty obecności, co wielu przyjęło  
z łezką w oku. Wróciły wspo-
mnienia szkolnych lat, ale i re-
fleksja, że niektórzy z nauczycie-
li, a nawet absolwentów rocznika 
’79, odeszli już na zawsze. Ich pa-
mięć uczczono składając na gro-
bach kwiaty i paląc symboliczne 
znicze. 

Pierwszy raz absolwenci SP 
2 zorganizowali takie spotkanie  
3 lata temu. Było ono na tyle uda-
ne, że już wówczas postanowili, 
iż muszą to powtórzyć w okrągłą, 
40-tą rocznicę. 

Jak postanowili, tak zrobili.  
W gościnnych progach OSP Stry-
ków tym razem spotkały się 34 
osoby. To mniej więcej połowa  
z jubileuszowego rocznika, czyli 

tyle, by wystarczyło przypomnieć 
sobie wszystkie miłe chwile  
i szkolne psoty, jakie były udzia-
łem obydwu klas. – Bardzo mile 
wspominam moich uczniów. Nie 
miałam z nimi żadnych, ale to 
żadnych kłopotów, pomimo tego, 
że uczyłam przedmiotu, który nie 
wszyscy lubili. Pisali bardzo sta-
rannie. Do tego stopnia, że jak 
przyjechała wizytacja, to wszyscy 
jej członkowie zgodnie stwierdzi-
li, że moi uczniowie pięknie i czy-
sto prowadzą zeszyty, oni napraw-
dę się starali – powiedziała nam 
Barbara Zasada, która na emery-
turę odeszła w 1985 r. Nauczy-
cielka powiedziała nam, że bardzo 
ucieszyło ją zaproszenie na drugie 
z rzędu spotkanie klas, że z racji 
swojego wieku nie spodziewała 

się, iż tak miła chwila będzie raz 
jeszcze jej udziałem. 

Podziwu dla zapału i zaanga-
żowania organizatorów spotkania 
nie kryła również była nauczyciel-
ka historii Grażyna Malangiewicz. 
– To było bardzo miłe ponownie 
otrzymać od nich zaproszenie. Po-
dziwiam tych ludzi, bo większość  
z nich mieszka w Strykowie i choć 
czasami tylko w przelocie, to jed-
nak, widują się na co dzień, a mimo 
wszystko chcą się spotkać, spędzić 
razem czas – powiedziała nam 
Grażyna Malangiewicz. 

Sami absolwenci mówią, że  
w spotykaniu się po latach najlep-
sze jest odnajdywanie atmosfery 
tamtych lat i wracanie do koleżeń-
skich więzi. Niektóre już w szkole 
okazały się na tyle mocne, że póź-
niej zaowocowały małżeństwem. 
Nieco gorzej wypada natomiast 
porównanie tego, co było kiedyś  
i tego, jak jest dziś. 

– Nas w szkole uczono szacun-
ku, pomocy, wsparcia, serdeczno-
ści w stosunku do drugiego czło-
wieka. Nawet jeśli ktoś dostał za 
karę po łapach linijką, nawet je-
śli dyrektor wezwał rodziców do 
szkoły, to w końcowym rezulta-
cie odnosiło to pozytywny skutek. 
Nikt na nikogo się nie boczył. Każ-
dy znał swoje miejsce w szeregu. 
Dziś niestety jest inaczej, a szko-
da... – mówi Małgorzata Sitek. 

W rozmowach kolegów i ko-
leżanek po latach wspominano 
przerwy spędzane na szkolnym 
boisku, wycieczki rowerowe, co-
tygodniowe apele z zadaniami dla 
poszczególnych klas, biegi tere-
nowe, czy międzyszkolne zawo-
dy, na których można było poznać 
rówieśników z Niesułkowa, Koźla 
czy Dobrej. Spotkanie udało się na 
tyle, by już planować kolejne rów-
nie uroczyste, bo jubileuszowe, 
czy po prostu spontaniczne – bo 
życie jest zbyt krótkie, czy czekać 
na kolejne okrągłe rocznice.  ljs

Obecne na spotkaniu emerytowane nauczycielki: Barbara Zasada 
(od lewej) i Grażyna Malangiewicz. 
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Absolwenci klas A i B rocznika 1979 spotkali się po 40 latach od ukończenia Szkoły Podstawowej nr 2  
w Strykowie.
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Łowicz | „Bezpieczny maluch”

O czym przyszli rodzice 
wiedzieć powinni
Przeszło 50 osób  
(komplet) wzięło udział 
w bezpłatnych warsztatach 
z zakresu bezpieczeństwa 
i zdrowego rozwoju 
dziecka przeprowadzonych 
6 czerwca w sali 
konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego w Łowiczu.

Warsztaty to część ogólnopol-
skiej akcji edukacyjnej dla przy-
szłych rodziców. Wśród uczest-
ników było więcej kobiet, ale nie 
była to przewaga liczebna zdecy-
dowana, ponieważ wiele z nich 
przyszło ze swoimi partnerami. 
Kilka uczestniczek ma już swój 
pierwszy poród za sobą, więk-
szość jednak dopiero na niego 
oczekuje.

Głównymi prowadzącymi byli 
ratownik medyczny Jacek Rąbiń-
ski, który mówił m.in. o udziela-
niu pierwszej pomocy matkom  
w ciąży i najmłodszym dzieciom, 
a także o zasadach bezpieczne-
go przewozu dzieci w samocho-
dowych fotelikach. Doświadczo-
na (m.in. w łódzkim Centrum 
Zdrowia Matki Polki) położna 
Ewa Jatczak mówiła o karmie-
niu piersią i jego zaletach, obala-
jąc przy tym kilka potocznie funk-
cjonujących mitów, wyjaśniając, 
że kształt brodawek piersiowych 
nie ma większego znaczenia dla 
karmienia, albo, że brak wycieku 
mleka przed porodem nie oznacza 
braku pokarmu. Krótki wykład 
z prezentacją na temat komórek 
macierzystych wygłosiła Żaneta 
Smolarczyk z Polskiego Banku 
Komórek Macierzystych.

Głównym organizatorem szko-
lenia był ZOZ w Łowiczu. Jego 
specjalista ds. promocji, Bogumił 
Makowski, mówił nam, że duże 
zainteresowanie warsztatami to 

sygnał, iż powinny być organi-
zowane częściej – kierownictwo 
szpitala już o tym myśli, na razie 
jeszcze bez konkretnych termi-
nów. Organizatorzy liczą, że poza 
oczywistymi korzyściami w po-
staci edukacji rodziców, zajęcia 
przyczynią się też do zwiększenia 
liczby porodów w łowickiej pla-
cówce – bo jest ich dużo mniej niż 
ZOZ jest w stanie zapewnić.

Takiego stanu rzeczy nie rozu-
mie pochodząca z Głowna Ewa 
Jatczak, która mówi, że pierwsze 
jej skojarzenia z Łowiczem to zna-
komicie przeszkolony i pełen am-
bicji zespół położnych. Sama jest 
nie tylko czynną zawodowo po-
łożną, ale też edukatorką w zakre-
sie rodzenia i opieki nad niemow-
lętami. Mówi, że zapotrzebowanie 
na tego typu usługi stale rośnie, ro-

sną też wymagania przyszłych ro-
dziców, którzy na ogół mają dużą 
wiedzę teoretyczną (z książek czy 
internetu), brakuje im tylko prak-
tyki. 

Mówiła nam, że ona i podobni 
jej trenerzy coraz częściej przej-
mują funkcję, jaką niegdyś, w na-
turalny sposób, pełniły babcie. 
– Współczesne babcie noworod-
ków są często jeszcze aktywne 
zawodowo i mają swoje zajęcia, 
poza tym coraz rzadziej trzypoko-
leniowe rodziny mieszkają razem 
– zauważa Ewa Jatczak. – Mło-
de mamy szukają wiec porady  
od kogoś bardziej doświadczone-
go gdzie indziej. Wydaje mi się, 
że w kwestiach tak delikatnych ła-
twiej jest się radzić osoby obcej, 
jako niezależnego, obiektywnego 
specjalisty.  tm

Jacek Rąbiński na przykładzie „Mariana” (jak nazywa fantom) 
pokazuje, jak nie należy trzymać dziecka.

RZUT OKIEM | DZIEń DZIECKA I SPORTu W BłĘDOWIE

Gry i zabawy sportowe, pokaz sprzętu OSP Karsznice Duże, mecz uczniowie – samorządowcy, zabawa 
farbującymi proszkami (tzw. holi festiwal) czy grill – to atrakcje jakie czekały na uczniów szkoły w Błędowie 
1 czerwca, podobnie jak w ubiegłym roku. Imprezę z okazji Dnia Dziecka, połączonego z Dniem Sportu, 
zorganizowała rada rodziców, przy szczególnym zaangażowaniu przewodniczącej łucji Sieroty. uczniowie 
wystawili skład, którego trzon stanowili zawodnicy Olimpii Chąśno i rozgromili samorządowców 8:1. tm

Gmina Zduny | Szkoły podstawowe

Dwa konkursy dyrektorskie
4 czerwca gmina Zduny 
ogłosiła dwa konkursy  
na stanowiska dyrektorskie.

Dotyczą one Szkoły Podsta-
wowej im. Pierwszego Marszał-
ka Polski Józefa Piłsudskiego  
w Nowych Zdunach oraz Szko-
ły Podstawowej im. Janusza Kor-

czaka w Bąkowie Górnym. Oba 
konkursy związane są z upły-
wem 5-letnich kadencji dotych-
czasowych dyrektorów. Termin 
zgłaszania kandydatów upływa  
21 czerwca. 

SP w Nowych Zdunach kieruje 
od 2002 roku Małgorzata Kubiak, 
która jest nauczycielem przyrody. 

Dyrektorem szkoły Bąkowie Gór-
nym jest od 2007 roku Małgorzata 
Znyk-Kaszewska, nauczyciel ma-
tematyki. 

Pytaliśmy obie dyrektorki, czy 
są zdecydowane wystartować  
w konkursie, odpowiedziały,  
że się nad tym jeszcze zastana-
wiają.  mwk   
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Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 4

To tak wygląda Polskie Radio?
Usłyszeć swój głos 
nagrany w studio 
radiowym – to dopiero 
gratka! Niezwykła 
przygoda stała się 
niedawno udziałem 
uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 4. 

Ola z IV C opowiedziała przez 
mikrofon o swojej rybce Darwi-
nie, zaś Miłosz o swoim psie Dusi 
i choć nagrania tych, i wielu in-
nych innych wypowiedzi ich ró-
wieśników, były tylko warsztato-
wą wprawką i w eter nie trafią, to 
i tak sprawiły dzieciom ogromną 
frajdę. Nie ma przecież nic cie-
kawszego od odkrywania tajem-
nic, a ta skąd bierze się głos pły-
nący z głośnika radia właśnie  
do nich należy. 

27 maja grupa 62 czwartokla-
sistów pojechała do Polskiego Ra-
dia w Warszawie. W gmachu przy 
Al. Niepodległości 77/85 dzieci 
wraz z opiekunami zostały przy-
witane przez dwoje opiekunów. 
W sali koncertowej uczniowie 
wysłuchali informacji na temat hi-
storii Polskiego Radia, by później, 
już w dwóch mniejszych grupach, 
zwiedzać cały obiekt, na począ-
tek studio Programu I. W trak-
cie zwiedzania jedna z grup tra-
fiła na nagranie audycji na żywo, 
podczas której redaktor prowa-
dzący poinformował słuchaczy, że  
w studio są właśnie uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 4 w Ło-
wiczu, których gorąco pozdrawia. 

Mali łowiczanie mieli także 
okazję zobaczyć studio, gdzie na-
grywana jest audycja Polskie Ra-
dio Dzieciom, a później studio ra-
diowej Czwórki, gdzie odbywają 
się m.in. koncerty na żywo. Czę-
ścią wyjazdu były też warszta-
ty, podczas których chętne dzieci 
zostały zaproszone do mikrofonu,  
a ich wypowiedzi na dowolny te-

mat nagrane, a później odsłucha-
ne. Większość z tej możliwo-
ści skorzystała, a teraz wspomina 
swój debiut w radio bardzo miło  
i z chęcią opowiada, jak wyobra-
żali sobie radio od środka, a jak 
wygląda ono w rzeczywistości. 

– To tak wygląda Polskie Ra-
dio? – dziwili się niektórzy po 
przekroczeniu jego progów. Teraz 
już wiedzą, jak jest naprawdę. 

Ola Dziąg zapamiętała radio  
z dużej ilości mikrofonów, zaś jej 
klasowy kolega Miłosz Gajew-
ski, który zawsze myślał, że dialog 
musi być prowadzony przez dwie 
osoby, dowiedział się jak w „ma-
giczny” radiowy sposób może być 
udziałem jednej, której głos jest 
jest po prostu zmieniany w za-
leżności od potrzeb. Inicjatorem 
wyjazdu był nauczyciel wf Paweł 
Kutkowski, który ocenia, że jego 
organizacja była dobrym pomy-
słem. – Dzieci mogły zweryfiko-
wać swoje wyobrażenia, zobaczyć 
jak wygląda praca radiowców, jak 
duże zaplecze techniczne kryje się 
za tym wszystkim. Było widać,  
że są tym wszystkim mocno za-
ciekawione – mówi nauczyciel. 

Grupą czwartoklasistów opie-
kowały się również: Agnieszka 
Wróbel, Justyna Miodek, Beata 
Kucińska i Aleksandra Szcze-
pańska. Koszt zwiedzania ra-
dia łącznie z warsztatami to 15 zł  
od osoby. Inwestycja niewielka,  
a wrażenia niezapomniane.  ljs 

REKLAMA

Sanniki | Dzień Dziecka w parku za pałacem 

Animacje i pokaz strażackiej sprawności
Pokaz akcji gaśniczej w wy-

konaniu druhów z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Sannikach 
oraz Czyżewie był jedną z atrak-
cji imprezy z okazji Dnia Dziecka,  
2 czerwca w parku za pałacem  
w Sannikach. Strażacy przyjecha-

li na sygnale, zaprezentowali się  
w pełnym rynsztunku oraz spraw-
nie ugasili płonącą w parku słomę. 

Oprócz dzieci i strażaków san-
nicki park gościł tego dnia rów-
nież policjantów, którzy udostęp-
nili najmłodszym do obejrzenia 

służbowy samochód oraz policyj-
ny motocykl. Nie lada frajdą dla 
dzieci było uruchomienie ostrze-
gania świetlnego i dźwiękowego 
– policyjnych „kogutów”. 

Oprócz tego animatorzy z fir-
my Dack-Complex dwoili się  
i troili, by uczestnicy spotkania nie 
nudzili się. Były więc tańce, prze-
ciąganie liny, pokazy żonglerskie, 
minikonkursy, zabawy integracyj-
ne, malowanie twarzy, dmuchań-
ce itp. Zaprzyjaźniona z pałacem 
malarka Barbara Jachimowicz  
na swoim stoisku prezentowała 
techniki malarskie oraz po prostu 
opowiadała o sztuce. Słuchaczy 
nie brakowało. Na terenie parku 
odbył się też bieg rodzinny, a po-
południowe zwiedzanie pałacu 
było bezpłatne, co ściągnęło cał-
kiem sporo osób.  opr. mak

RZUT OKIEM | IMPREZA NA SZKIEłKACh 

Imprezę z okazji Dnia Dziecka dla wychowanków trzech 
ośrodków wychowawczych: z Kiernozi, Załuskowa oraz Łowicza 
zorganizowała 5 czerwca – nie po raz pierwszy zresztą  
– restauracja Szkiełka na Błoniach w Łowiczu. uczestniczyło  
w niej blisko 150 podopiecznych Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii  
z Kiernozi, podobnego ośrodka wychowawczego dla dziewcząt  
w Załuskowie oraz kilkunastu uczniów Specjalnego Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego w łowiczu. Organizatorzy przygotowali różne atrakcje. 
Była okazja m.in. do wspólnego zatańczenia zumby, poczęstunek oraz 
oczekiwana, szczególnie przez dziewczęta z Załuskowa, dyskoteka. mak Grupa warsztatowa wraz z opiekunem Pawłem Kutkowskim. 
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zweryfikować 
swoje wyobrażenia, 
zobaczyć jak wygląda 
praca radiowców, 
jak duże zaplecze 
techniczne kryje się 
za tym wszystkim. 

M
A

R
C

IN
 K

u
C

h
A

R
S

K
I

Najmłodsi chętnie oglądali policyjny motocykl. 

EC
A

 S
A

N
N

IK
I



15www.lowiczanin.info     nr 24     13 czerwca 2019

Wystawa organizowana
przez Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii wspólnie z Fundacją 
Trzy Trąby obejmuje wiele 
przedmiotów związanych
z bitwą wiedeńską 1683 roku 
oraz jej najważniejszymi 
protagonistami po stronie 
polskiej – rodziną Sobieskich 
i ich najbliższych krewnych, 
Radziwiłłów. 

Oprócz rozmaitych pamiątek prezento-
wane są przede wszystkim portrety Ra-
dziwiłłów ze starej linii nieświeskiej, któ-
ra wygasła wraz ze śmiercią Dominika 
w roku 1813. Większość eksponatów jest 
własnością osób prywatnych i nigdy nie 
była prezentowana publicznie, wśród 
nich najcenniejsza pamiątka rodzinna –
 obraz Matki Boskiej, który pokazywa-
ny był jedynie w 1883 i 1983 roku pod-

czas dwóch wystaw w Krakowie upa-
miętniających okrągłe rocznice wiktorii 
wiedeńskiej.

Według źródeł historycznych obraz ten 
został znaleziony w 1683 roku podczas 
odsieczy wiedeńskiej i od razu uznany 
przez króla Jana III Sobieskiego za sym-
bol zwycięstwa nad armią turecką. Na-
pisy w banderolach trzymanych przez 
anioły, odnoszące się do imienia króla 
(In hac Imagine Mariae Victor ero Ioann-
nes – W tym obrazie Maryi ja Jan będę 
zwycięzcą) oraz In hac Imagine Mariae 
Vinces Ioannes – W tym obrazie Ma-
ryi zwyciężysz Janie), spotęgowały prze-
świadczenie Sobieskiego o boskiej opie-
ce. Ten niepozorny wizerunek maryjny, 
od początku otoczony przez Jana III kul-
tem, był jedną z najcenniejszych zdoby-
czy, jakie król przywiózł spod Wiednia.

Po śmierci wnuczki Jana III Sobieskie-
go, Marii Karoliny de Bouillon w 1740 
roku, spuściznę Sobieskich odziedziczył 
Michał Kazimierz Radziwiłł, zwany Ry-
beńką, wnuk Katarzyny Sobieskiej, siostry 
Jana III. Stał się on pierwszym strażnikiem 
pamięci królewskiego rodu. Zapewne 
zdawał sobie sprawę z wagi dziedzictwa 
Żółkiewskich i Sobieskich, które przynosi-
ło Radziwiłłom chwałę, ale też nakładało 
na nich odpowiedzialność po wymarciu 
potomków króla Jana III. 

Do najcenniejszych pamiątek odzie-
dziczonych po królu należał obraz Mat-
ki Boskiej spod Wiednia. Rybeńko urzą-
dził kaplicę dla obrazu w części skrzydła 

zamku nieświeskiego i przykazał swoim 
następcom, by modlili się właśnie przed 
tym wizerunkiem oraz strzegli go bardziej 
niż jakiegokolwiek innego skarbu. Z cza-
sem zaczęto nazywać obraz Matką Bo-
ską Nieświeską lub Radziwiłłowską. Dzie-
ło przetrwało na zamku najazd Rosjan 
na Nieśwież w czasie, gdy syn Rybeńki, 
Karol Stanisław, zwany Panie Kochanku, 
przystąpił do konfederacji barskiej. Prze-
trwało także, kiedy Rosjanie kolejny raz 
złupili zamek w roku 1812, po tym jak Do-
minik Radziwiłł, bratanek Panie Kochanku, 
wstąpił – będąc poddanym cara – do ar-
mii napoleońskiej.

Przez następne stulecie obrazem opie-
kowały się kolejne pokolenia Radziwiłłów.

W 1939 roku przed niechybnym znisz-
czeniem obraz uratowała Anna Engel-
gard, opiekunka dzieci ostatniego ordy-
nata nieświeskiego, Leona Radziwiłła. 
Po wojnie przywiozła obraz do Warszawy 
i przekazała go bratanicy Leona, Izabelli 
Radziwiłłowej, zwanej w rodzinie Balalą. 
W obecnym pokoleniu strażnikami obra-
zu są Maria Anna i Maciej Radziwiłłowie.

Niezwykła historia jednego obrazu spla-
ta ze sobą wiele wątków historii. Był on 
symbolem zwycięstwa, relikwią, która 
przypominała chwalebne czyny przod-
ków, łączyła pokolenia, odnosząc się 
do prawdziwych i trwałych wartości. Dla 
społeczeństwa pozbawionego ojczyzny 
był nadzieją na odzyskanie wolności.

Matka Boska Sobieska, Radziwiłłowska, 
Nieświeska dla każdego swego „strażnika” 
miała podobne znaczenie, które nie zmie-
niło się mimo upływu ponad 300 lat.

PATRONAT MEDIALNY:

KURATOR I AUTORZY KONCEPCJI WYSTAWY:
Monika Antczak  |  Maciej Radziwiłł  |  Aleksandra Czaranołęcka

Muzeum w Nieborowie i Arkadii oraz Fundacja Trzy Trąby zapraszają na wystawę:

SOBIESCY I RADZIWIŁŁOWIE. 
STRAŻNICY WIZERUNKU MARYJNEGO

15 czerwca – 15 września 2019
Wernisaż 15 czerwca o godz. 18.00

Pałac Książąt Radziwiłłów w Nieborowie

Jan III Sobieski, 
Muzeum w Nieborowie i Arkadii

Obraz Matki Boskiej spod Wiednia, 
I połowa XVII w.

Zbroja husarska, XVIII w.
Muzeum Narodowe w Krakowie

Dominik Radziwiłł – ostatni przedstawiciel 
tzw. starej linii nieświeskiej, 1810 r.
własność prywatna

Michał Kazimierz Radziwiłł – Rybeńko, 
XVIII w., własność prywatna

Michał Kazimierz Radziwiłł, 
mąż Katarzyny Sobieskiej, XVIII-XIX w., 
własność prywatna

Katarzyna z Sobieskich Radziwiłłowa
Muzeum w Nieborowie i Arkadii Buława hetmańska, XVII w., 

własność prywatna

PATRONAT HONOROWY:

ANDRZEJ F. DZIUBA
BISKUP ŁOWICKI

ORGANIZATORZY:
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REKLAMA

Łowicz – Sochaczew | Zakład Aktywizacji Zawodowej

7 medali w Mistrzostwach 
Osób Niepełnosprawnych
14 niepełnosprawnych 
podopiecznych Zakładu 
Aktywizacji Zawodowej 
w Łowiczu sukcesem 
zakończyło udział  
w 22. Mistrzostwach Osób 
Niepełnosprawnych.  
Ekipa z Łowicza zdobyła 
drużynowo III miejsce  
na 16 drużyn.

Mistrzostwa zostały zorgani-
zowane 5 czerwca w Sochacze-
wie pod patronatem prezydenta 
RP Andrzeja Dudy oraz Pierwszej 
Damy Agaty Kornhauser-Duda. 
Imprezy tego typu wcześniej or-
ganizowane były co roku, w róż-
nych miastach w Polsce, tegorocz-
na to jednak pierwsza po 4-letniej 
przerwie. Łowicki ZAZ, który ist-
nieje od 2 lat, nie miał więc wcze-
śniej możliwości uczestniczyć  
w tej imprezie. 

Sukces jest tym większy, że za-
wodnicy pojechali do Sochaczewa 
„z marszu”. W formule ZAZ nie 
ma czasu na przygotowania do im-
prezy sportowej, więc ich nie było. 
Udało się jednak zorganizować 
wyjazd i zakończyć go sukcesem. 

Sukces jest niewymierny – bo 
nie da się zmierzyć radości, jaką 
mieli niepełnosprawni, gdy po-
czuli, że dają radę i potrafią wy-
grywać. Satysfakcję ma też kadra 

zakładu – czy to rehabilitant Mi-
chał Wojciechowski, czy kierowca 
Dariusz Mroczek, który jeszcze  
w czasie trwania rywalizacji  
w Sochaczewie poinformował 
nas o pierwszych zdobytych me-
dalach. 

Ale sukces jest też wymierny. 
Drużyna zdobyła puchar za zajęcie 
drużynowego miejsca na podium  
i siedem medali, z czego sześć zło-
tych i jeden srebrny. Medale te wy-
walczyli: Bożena Wołowiec – dwa 
złota za wyścig na wózkach kobiet 
i rzut oszczepem do celu, Elżbieta 

Kunikowska – srebrny za wyścig 
na wózkach, Piotr Traułt – zło-
ty medal za wyścig na wózkach 
mężczyzn, Artur Kacprzak – zło-
ty medal za rzut piłeczką palanto-
wą mężczyzn (w tej konkurencji 
zmierzyło się około 120 zawod-
ników!), Daniel Gajda – złoto za 
strzelanie z łuku i Aleksander Ma-
tuszewski – złoto w szachach. 

łatwo nie było
Jak nam powiedzieli uczestni-

cy imprezy, wygrać nie było ła-
two. – Pierwszy raz brałam udział 

w wyścigu. Jechałam na wózku, 
z którego korzystam na co dzień 
– powiedziała nam Elżbieta Ku-
nikowska, dodając, że nie streso-
wała się w ogóle. – Podeszłam 
do tego na luzie. Bardzo cieszę 
się z medalu. Jestem wdzięczna 
wszystkim, którzy mnie wspiera-
li – mężowi i wszystkim z ZAZ 
za to, że mogłam spróbować swo-
ich sił.

Zdobywczyni dwóch zło-
tych medali, Bożena Wołowiec, 
miała duże doświadczenie z za-
wodów sportowych dla niepeł-
nosprawnych, w których brała 
udział jako uczestniczka WTZ w 
Parmie. Przyznaje, że wówczas 
miała czas na to, aby się do nich 
przygotować. – Nawet nie wiem, 
jak dużo zawodników startowało  
w tych konkurencjach co ja. Było 
tak bardzo upalnie i oślepiało 
słońce. 

W wyścigu na wózkach jed-
nocześnie startują 4 osoby – każ-
dy ma swój pas. Decyduje czas 
przejazdu. W rzucie oszczepem 
do celu ważne jest, aby wznieść 
go silnie na odpowiednią wyso-
kość. Są 3 próby i tu pani Boże-
na zdobyła 28 pkt. – Zdarzało mi 
się wcześniej, że trafiałam trzy 
„dziesiątki”, ale bez treningu 28 
pkt. to też nie jest źle. Mam satys-
fakcję z tych medali oczywiście  
– mówi.  mwk 

Łowicz | Mistrzostwa w przeciąganiu liny

Reprezentacja ZSP nr 1 
z kompletem zwycięstw
Reprezentacje 4 szkół 
ponadgimnazjalnych wzięły 
udział w organizowanych  
4 czerwca po raz trzeci, 
a po raz drugi w II LO, 
mistrzostwach powiatu  
w przeciąganiu liny.

W zawodach wzięły udział  
I i II LO oraz ZSP nr 1 i 2. W ry-
walizacji mężczyzn cztery zgło-
szone drużyny rywalizowały  
w systemie „każdy z każdym”.

Bezkonkurencyjni byli ucznio-
wie ZSP nr 1, którzy pokonali 
wszystkich rywali. Zwycięską eki-
pę tworzyli uczniowie klas II i III: 
Konrad Kuśmierek, Rafał Mar-
kiewicz, Kordian Rogala, Kacper 
Czarnecki, Maciej Tkacz, Ma-

teusz Blus i Dawid Górczyński. 
Drugie miejsce zajęło I LO, a trze-
cie ZSP nr 2.

W rywalizacji kobiet drużyny 
wystawiły tylko I i II LO, walka 
o mistrzostwo rozstrzygnęła się 
więc w bezpośrednim pojedyn-
ku, w którym górą były dziewczę-
ta z „Chełmona”, w składzie: Na-
talia Imiołek, Magdalena Fortuna, 
Aleksandra Kaczor, Kinga Śmi-
gielska, Weronika Gładka, Alek-
sandra Pierzchała i Klaudia Go-
styńska.

Organizatorami zawodów 
były Polski Związek Przeciąga-
nia Liny oraz II LO w Łowiczu. 
Rolę sędziów pełnili sędzia PZPL 
Krzysztof Selenta oraz nauczy-
cielka WF w II LO Zofia Kuchar-
ska.  tm

Kiernozia | Rodzice i nauczyciele jedenasty raz wystąpili dla przedszkolaków  

Smerfny występ w pałacu 
Na przedstawienie  
do „wioski Smerfów” 
zaprosili z okazji Dnia 
Dziecka przedszkolaków  
z Kiernozi rodzice  
i nauczyciele z tej placówki. 
4 czerwca kilkoro rodziców 
i nauczycieli wraz z dyrektor 
Marzeną Bogucką odegrało 
role Smerfów, a „smerfną 
wioską” stał się pałac.

Występy przed dziećmi z oka-
zji ich święta stały się już tradycją 
w tym przedszkolu. Odbywają się 
co roku już od 11 lat, a co ciekawe, 
niektórzy z występujących rodzi-
ców nie mają już dzieci w wieku 
przedszkolnym, a mimo to decy-
dują się podjąć trud przygotowań  
i wystąpić w przedszkolu.  

– To świetnie spędzony czas  
i co roku mówię: warto było!  
Na przykład, żeby pozbyć się tre-
my przed występem, wystarczy 
zobaczyć roześmiane twarze na-
szych dzieci – mówi Magdale-
na Bogucka, która w przedsta-
wieniu wcieliła się w rolę kota 
Gargamela – Klakiera. Od 11 lat 
w przedstawieniach występu-
je Andrzej Żakowski. Do przed-
szkola w Kiernozi uczęszczało 
3 jego dzieci, obecnie już nie ma 
w przedszkolu żadnego, ale nadal 
pan Andrzej występuje w przed-
stawieniach. Zbigniew Żakowski 
występuje od 7 lat i też już nie ma 
dziecka w wieku przedszkolnym, 
podobnie jak i Dariusz Stelmasz-
czyk, którego 2 dzieci chodziło 
do przedszkola w Kiernozi. Alek-
sandra Baranowska wzięła nato-
miast udział w przedstawieniu po 
raz szósty. Występowała również 

dyrektor Bogucka, nauczycielka 
wychowania przedszkolnego Ka-
tarzyna Żaczek oraz dwie panie 
będące pomocą nauczycieli: Kata-
rzyna Staszewska i Paulina Dubiel 
oraz Małgorzata Tarka i Aleksan-
dra Olczak. 

Przygotowania do czerwcowe-
go przedstawienia w przedszko-

lu rozpoczynają się czasami już 
w marcu. Nie są jednak bardzo 
intensywne, ponieważ „aktorzy” 
mają swoje normalne obowiąz-
ki, zwykle też pracują. Zwykle 
jest to kilka popołudniowych spo-
tkań poprzedzonych rozmowami 
telefonicznymi i np. ustaleniami  
w sprawie strojów. Żeby wystąpić 
na przedstawieniu czasami „akto-
rzy” muszą wziąć wolne w pracy.  

Od 11 lat reżyserem i przeważ-
nie tez jedną z aktorek jest dy-
rektor Bogucka. Rodzice i na-
uczyciele przygotowują stroje we 
własnym zakresie. Czasami trze-
ba coś wspólnie kupić – wtedy 
zostanie „na stanie” przedszkola  
i jest wykorzystywane podczas 
kolejnych przedstawień. W tym 
roku były to np. smerfne czapki. 

Przedstawienie było humory-
styczne, nie za długie. W „smerf-

ną intrygę” udało się też wcią-
gnąć miejscowego proboszcza, 
księdza Macieja Zakrzewskie-
go, który odwiedził tego dnia 
przedszkole. – W bajce planowa-
ny był ślub, którego miał udzie-
lić właśnie nasz ksiądz. Osta-
tecznie ze ślubu nic nie wyszło,  
ale było mnóstwo śmiechu i ra-
dości, bo wcześniej księdza nie 
uprzedzaliśmy, że będziemy 
chcieli skorzystać z jego obec-
ności – relacjonują nauczycielki  
z przedszkola.

Oprócz przedstawienia, które 
przecież nie może być zbyt dłu-
gie, żeby dzieci, szczególnie te 
najmłodsze, nie nudziły się się  
na nim, był to dla przedszkolaków 
dzień pełen muzyki, tańców i kon-
kurencji sportowych, zorganizo-
wanych m.in. w przypałacowym 
parku.  mak  

Do przedszkola  
w Kiernozi uczęszczało 
3 jego dzieci, obecnie 
już nie ma w przedszkolu 
żadnego, ale nadal pan 
Andrzej występuje  
w przedstawieniach.

Rodzice oraz nauczyciele raz w roku przygotowują przedstawienie dla dzieci i tak już jest od... 11 lat. 
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Drużyna ZSP nr 1 – zwycięzcy rywalizacji w kategorii męskiej. 
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Elżbieta Kunikowska (po lewej) i Bożena Wołowiec (po prawej) 
zdobyły medale w wyścigu na wózkach. Pomiędzy nimi rehabilitant  
Michał Wojciechowski. 
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Edukacja | Konkurs W. Ślewińskiego

Martyna Dalecka powtórzyła 
sukces sprzed roku
Tak jak w ubiegłym roku, 
Martyna Dalecka z II LO 
w Łowiczu została laureatką 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Plastycznego im. Władysława 
Ślewińskiego. Jury, złożone 
z artystów, doceniło jej pracę 
pt. „Historia”.

Konkurs by organizowany po 
raz dziewiąty, tym razem pod ha-
słem „ Kocham Polskę… Oblicze 
Polskiej Ziemi”. Patronat nad kon-
kursem sprawuje Akademia Sztuk 
Pięknych w Warszawie.

Praca Martyny przedstawia po-
ciągowego konia zaprzężonego 
do pługa, w tle widać kryte strze-
chą gospodarstwo. Przypomnij-
my, że w ubiegłym roku nagro-
dę przyniósł jej obraz „Czerwone 
maki” – portret generała Andersa 
na tle klasztoru Monte Cassino. 
– Martyna nie idzie na łatwiznę, 
nie unika trudnych, czasochło-
nych technik, wiem, że poświęca 
na malowanie dużo czasu – mówi 
Magdalena Ochmańska-Zrazek, 
wychowawczyni uczennicy. 

Laureatka odebrała nagrodę 
podczas gali 6 czerwca. 

Martyna uczy się w II klasie na 
profilu obrona i bezpieczeństwo 
publiczne. Mieszka w Goleńsku.  
Rysowanie towarzyszy jej od za-
wsze. – Odkąd sięgam pamięcią, 
byłam znana jako „ta, która ład-
nie maluje” – wspomina. – Już 
jako małe dziecko wykazywałam 

duży talent i potencjał, spędzając 
niemal każdą wolną chwilę to na 
rysowaniu, to na malowaniu, czy 
nawet wycinaniu. 

W szkole podstawowej bra-
ła udział w wielu konkursach, 
w gimnazjum miała swoją wy-
stawę. Największy przełom był  
w 2012 roku, kiedy jako jedena-
stolatka odkryła komiksy i ani-
macje, co przełożyło się na jej 
zainteresowanie grafiką kompu-
terową – zaczynała od MS Paint. 
Od czerwca 2013 roku, pod pseu-
donimem XxCactusxX, publikuje 
swoje rysunki i grafiki na portalu 
DeviantArt. Pracowała już nad ko-
miksem i mangą, jest współtwór-
czynią grupy RPG. Obecnie zaj-
muje się animowaniem. Ma na 
koncie kilka studiów ruchu i eks-
presji, a od kilku miesięcy pracuje 
nad kilkuminutowym AMV. 

– W przyszłości planuję zo-
stać animatorem, by móc tworzyć  
i rysować kreskówki dla dzieci – 
mówi. – Mam nadzieję, że minio-
ne lata mojej działalności są do-
piero jej początkiem i będę mogła 
realizować się w swojej pasji.    tm

Łowicz | Stowarzyszenie łowickie.pl

Wakacyjne warsztaty  
tańca ludowego

Stowarzyszenie Miłośników 
Ziemi Łowickiej Łowickie.pl or-
ganizuje w lipcu i sierpni cykle 
warsztatów tańca ludowego. Le-
dwo informacja o tym została za-
mieszczona na Facebooku, a już 
po godzinie zgłaszali się pierwsi 
chętni. I niestety miejsc wolnych 
już nie ma, ponieważ zapisanych 
jest 26 osób. 

Katarzyna Skierska-Pięta, któ-
ra przyjmowała zapisy powiedzia-
ła nam, że była bardzo zaskoczo-
na tym, że zainteresowanie jest tak 
duże. Przyznała, że to jest wska-
zówka na przyszłość, aby coś po-
dobnego organizować. 

Warsztaty prowadził będzie 
Stanisław Wróbel, kierownik ze-

społu Boczki Chełmońskie. Za-
planowano cykl 10 spotkań po  
2 godziny w siedzibie studia Ram-
pa na os. Kostka. Pierwsze z nich 
zaplanowano na środę 3 lipca. Ich 
uczestnicy będą mieć szansę na-
uczyć się tańczyć oberka, polkę, 
kujawiaka, klapoka i mazura.  

Efekty nauki będzie można zo-
baczyć podczas imprezy plenero-
wej we wrześniu. Jej data nie jest 
ustalona. Niewykluczone jednak, 
że do udziału w niej zostaną za-
proszone działające na naszym te-
renie zespoły pieśni i tańca. 

Na organizację warsztatów Sto-
warzyszenie Łowickie.pl pozy-
skało dotację z Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi.  mwk

Nagrodzona praca. 
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Częstochowa | łowicka Piesza Pielgrzymka

Na Jasną Górę weszli
już 364. raz
To była już 364. z rzędu 
pielgrzymka łowicka do 
Częstochowy. „Jaskółka”, 
bo tak potocznie nazywana 
jest pielgrzymka, na Jasną 
Górę weszła na dzień  
przed świętem Zesłania 
Ducha Świętego,  
czyli w sobotę, 8 czerwca. 
Łącznie w tegorocznej 
pielgrzymce brało udział 
ok. 400 pątników,  
niektórzy dołączali się  
do niej dopiero na trasie.

W 6 dni pielgrzymi pokonali 
ok. 200 km, uczestnicząc każde-
go dnia w mszach świętych od-
prawianych w drodze, odmawia-
jąc różaniec, słuchając świadectw, 
śpiewając pieśni. Tegorocz-
ne hasło pielgrzymki brzmiało: 
„Umocnieni Duchem Świętym”, 
a jej przewodnikiem duchowym 
był tradycyjnie już ks. Wiesław 
Frelek, przed laty proboszcz pa-
rafii na Korabce w Łowiczu,  
a od kilku lat proboszcz jedynej 
parafii w Żychlinie. 

Wychodząc z Ziemi Łowickiej, 
3 czerwca, pielgrzymujący mó-
wili nam o tym, że każdy idzie  
z własną intencją, w podzięce lub 

z prośbą, z ciężarem osobistych 
przeżyć, ale zawsze z nadzieją, że 
głęboka modlitwa do Matki Bo-
skiej pomoże ponownie albo jesz-
cze bardziej zbliżyć się do Boga 
Ojca. Intencji było tak wiele, jak 
wielu uczestników pielgrzymki. 

W tym roku charakterystyczną 
grupę tworzyli uczniowie ZSCKR 
w Zduńskiej Dąbrowie, którzy  
w momencie wyjścia z Łowicza, 

a później przystanku w Piotrko-
wie Trybunalskim (5 czerwca), 
szli z biało-czerwonymi flagami 
w ramach programu narodowego 
„Niepodległa”, zaś na Jasną Górę 
wchodzili w zielonej tonacji, na-
wiązującej do hasła pielgrzymki. 

Na Jasnej Górze pielgrzymów 
witał biskup senior Józef Zawit-
kowski. Nie zabrakło też witają-
cych pątników łowiczan, którzy 

trzema autokarami udali się do 
Częstochowy. 

Na redakcyjnego maila od 
uczestników pielgrzymki otrzy-
maliśmy zdjęcie wykonane na 
ostatnim etapie trasy – z Przepro-
śnej Górki pod Sanktuarium Ojca 
Pio, a później już z samego wej-
ścia na Jasną Górę. Pielgrzymi 
wrócili do Łowicza dzień później, 
już autokarami.  ljs

REKLAMA

Domaniewice | Dobra tradycja

Łowickie stroje  
na bierzmowaniu
6 czerwca w kościele  
pw. Św. Bartłomieja 
Apostoła w Domaniewicach 
biskup Wojciech Osial 
udzielił sakramentu 
bierzmowania 82 osobom.

W uroczystości tej uczestniczy-
ła młodzież z 2 i 3 klas Gimna-
zjum Publicznego w Domaniewi-
cach oraz dwóch 8 klas ze Szkoły 
Podstawowej w Domaniewicach 
oraz w Skaratkach. Na uwagę za-
sługuje fakt, że większość osób 
przyjmujących sakrament bierz-
mowania była ubrana w stro-

je łowickie. W „pasiaku” zapre-
zentowały się prawie wszystkie 
dziewczyny oraz kilkoro chłop-
ców. 

W parafii Domaniewice pod-
czas wielu uroczystości kościel-
nych można zobaczyć ludzi ubra-
nych w stroje ludowe. Coraz 
więcej osób ma już swoje stroje. 
Ci, którzy nie posiadają ich, mogą 
liczyć na wypożyczenie z Gmin-
nego Ośrodka Kultury strojów na-
leżących do Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Kalina”. Kolejna okazja, aby 
podziwiać łowickie stroje, nada-
rzy się już podczas procesji Boże-
go Ciała.  Radosław Tafliński

Kościół w Domaniewicach. Sakrament Bierzmowania udzielany przez 
bp Wojciecha Osiala.
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Pątnicy leżący krzyżem pod Jasna Górą. 
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Czas festynów

Łowicz | Puchar Dyrektora Okręgowego SW w łodzi

Piłkarski sukces łowickich funkcjonariuszy
Reprezentacja Zakładu 
Karnego w Łowiczu pewnie 
wygrała rozgrywany  
w Sieradzu turniej 
piłki nożnej i będzie 
reprezentowała okręg łódzki 
na szczeblu ogólnopolskim. 
Bez straty gola wygrała  
z czterema innymi zespołami 
funkcjonariuszy służby 
więziennej.

Zawody rozegrano 7 czerw-
ca na obiektach MOSiR w Sie-
radzu. Oprócz łowickiej jed-
nostki, udział w nim wzięły 
udział zakłady karne z Sieradza 
i Garbalina, Aresztu Śledczego  

w Piotrkowie Trybunalskim oraz 
połączona reprezentacja kilku pla-
cówek penitencjarnych z Łodzi. 
Grano systemem „każdy z każ-
dym”. Łowiczanie pokonali 3-0 
połączoną reprezentację kilku jed-
nostek penitencjarnych z Łodzi, 
4-0 Areszt Śledczy w Piotrkowie 
Trybunalskim i 1-0 Zakład Karny  
w Sieradzu. Punkty stracili tylko 
w bezbramkowym remisie z Za-
kładem Karnym w Garbalinie. W 
sumie drużyna z Łowicza zdoby-
ła 10 punktów, przy ośmiu golach 
strzelonych i żadnego straconego. 

Nagrodę dla najlepszego bram-
karza turnieju odebrał kpt. Ra-
fał Gospoś – wobec zachowania 
przez niego czystego konta przez 

cały turniej wybór ten był oczy-
wisty.

Skład zwycięskiej drużyny 
składał się po połowie z funkcjo-
nariuszy działu ochrony i dzia-
łu penitencjarnego. Tworzyli go: 
kpt. Rafał Gospoś, st. sierż. Bog-
dan Klimczyński, plut. Paweł 
Wróblewski, kpr. Radosław Ku-
ciński, kpr. Przemysław Pomia-
nowski, szer. Dawid Brzozowski, 
szer. Paweł Staszewski, st. sierż. 
Robert Bilski, st. kpr. Maciej Zie-
liński, mł. chor. Grzegorz Koza, 
por. Dariusz Biedulski, mł. chor. 
Piotr Koza, kpt. Piotr Borowski, 
por. Szymon Hoffman, mjr w st. 
spoczynku Mirosław Kosiorek.  
 oprac. tm

Bełchów | Setki osób bawiły się przy parafii

Bełchowskie Familijki
Po raz ósmy społeczność 
parafii św. Macieja Apostoła 
w Bełchowie bawiła się 
na festynie rodzinnym 
„Bełchowskie Familijki”. 
Wzorem lat minionych 
impreza oferowała 
uczestnikom dużo atrakcji.

– Co roku jesteśmy na naszym 
festynie, to bardzo ważne wy-
darzenie w parafii, powiedziały 
nam Lucyna Stefańska i Jolanta 
Pęszko z KGW Polesie. Na swo-

im stoisku koło to oferowało go-
rące pierogi z mięsem lub z se-
rem. 

– Być to to czysta przyjemność, 
w kole jest 20 pań,wszystkie lepiły 
pierogi, co roku je oferujemy i co 
roku cieszą się dużym wzięciem 
– mówiły z dumą. Nie tylko one 
oferowały jadło: druhny z OSP 
Dzierzgów zapraszały na swojskie 
potrawy, na festynie nie zabrakło 
też stoisk Stowarzyszenia Kobiet 
ze wsi Sierakowice Lewe i Siera-
kowice Prawe

Wokalnie na scenie zaprezen-
towały się m.in. Zespół Śpiewa-
czy „Bednary”, schola dziecię-
ca prowadzona przez Agnieszkę 
Patyńską, organistkę w parafii, 
Strażacka Orkiestra Dęta, Studio 
Piosenki i Zespół Ludowy „Beł-
chowskie Nutki” działający przy 
Filii GOK w Bełchowie oraz 
Marta Złotowska z Bobrownik. 
Atrakcją był też pokaz sekcji ka-
rate kyokushin, działajacej przy 
ośrodku.

Dla dzieci przygotowano we-
sołe miasteczko z dmuchańca-
mi, eurobungee i karuzelą, było 
też malowanie twarzy oraz gry  
i konkursy. Atrakcją dodatkową 
był pokaz sokolniczy w wyko-
naniu Krzysztofa Staniszewskie-
go spod Domaniewic. Widzowie 
mogli zobaczyć powietrzne po-
pisy myszołowa towarzyskiego, 
ale też na stoisku, w cieniu drzew, 
inne ptaki drapieżne – orła przed-
niego, puchacza, płomykówkę  
i sokoły – raroga, sokoła wędrow-
nego i pustułkę.

Około godz. 19. rozlosowano 
nagrody w loterii fantowej, na któ-
rą przygotowano kilkaset losów. 
Do wygrania był telewizor LED, 
wideorejestrator oraz tablet.  tb

RZUT OKIEM | NA BRATKOWICACh BAWILI ANIMATORZy

Jak co roku Zarząd Osiedla Bratkowice zaprosił dzieci i rodziców na festyn z okazji Dnia Dziecka. 
Odbył się on 7 czerwca w sąsiedztwie placu zabaw przy bloku nr 4. Licznie przybyłe dzieci oraz rodzice mogli 
skosztować domowego ciasta. kiełbasek i kaszanki z grilla, dzieci bawiła animatorka, proponując taniec oraz gry 
i konkursy, m.in. przeciąganie liny między chłopcami a dziewczętami. Policjanci oraz strażacy z jednostki OSP  
z łowicza demonstrowali np. kamizelki kuloodporne i sprzęt hydrauliczny do cięcia blach. tb

Łowicz | Osiedle Zatorze

Nie tylko przejażdżki konne
Na os. Zatorze 8 czerwca miał 
miejsce Dzień Dziecka i Dzień 
Matki przygotowany przez 
zarząd osiedla oraz Łowickie 
Stowarzyszenie „Dać Szansę”.

– Super zabawa, syn upatrzył 
sobie kucyki i trzeci raz chce się 
przejechać – powiedziała nam 
Anna Kapusta, dodając, że osie-
dlowe festyny pozwalają spotkać 
mieszkańcom w jednym miejscu, 

a do rozmowy najlepsza jest kolej-
ka do atrakcji. 

Oprócz konie ferowanych przez 
Stowarzyszenie „Karinoi” z Oto-
lic, na dzieci czekały gorące kieł-
baski z grilla, grochówka, dmu-
chany zamek, basen z kulkami, 
przejażdżki na kucach, wóz stra-
żacki i policyjny radiowóz oraz 
gry i zabawy. tb
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Atrakcją festynu były kuce ze Stowarzyszenia Karino.

TO
M

A
S

Z 
B

A
R

TO
S

Na loterię fantową przygotowano kilkaset losów.

TO
M

A
S

Z 
B

A
R

TO
S



21www.lowiczanin.info     nr 24     13 czerwca 2019

Łowicz | Śladami bohaterów niepodległości

Historia nie tylko lokalna
Przeszło 90 młodych ludzi 
z różnych województw 
gościło w Łowiczu 7 
czerwca. Byli to uczestnicy 
organizowanego po raz 18. 
ogólnopolskiego konkursu 
historycznego „Arsenał 
pamięci”, polegającego na 
zbieraniu i opracowywaniu 
relacji żywych świadków.

Wizyta w Łowiczu była czę-
ścią trzydniowego programu 

przygotowanego przez Funda-
cję Arsenał Pamięci, XXIX LO 
i łódzki oddział IPN. 7 czerwca 
był dniem rajdu śladami bohate-
rów niepodległości w wojewódz-
twie łódzkim, którego głównym 
prowadzącym był hm. Krzysztof 
Jakubiec, znany popularyzator 
historii Polski.

Do Łowicza blisko 100-osobo-
wa grupa przyjechała z Rogowa 
już przed południem. Najpierw 
zwiedzała bazylikę katedralną, 
później, po obiedzie w budynku 
po Gimnazjum nr 1, udała się na 

ul. Kurkową, w miejsce dawne-
go więzienia UB. Tam burmistrz 
Krzysztof Jan Kaliński opowie-
dział historię akcji z 8 marca 1945 
roku i przybliżył losy jej uczest-
ników.

Grzegorz Nawrot z łódzkiego 
oddziału IPN mówił w rozmowie 
z nami, że jest wychowankiem 
harc. Jerzego Miecznikowskiego, 
jednego z inicjatorów i uczestni-
ków akcji. Podkreślał, że „odbi-
cie Cyfry” nie jest historią tylko 
lokalną, bo na trwałe zapisała się  
w historii całej Polski.

– Mieszkam blisko Łowicza, 
wydaje się, że dobrze to miasto 
znam, ale nigdy wcześniej nie by-
łem tu w katedrze – przyznaje Łu-
kasz Kroc ze Skierniewic, uczest-
nik wycieczki. – O akcji „Odbicia 
Cyfry” też wcześniej nie wiedzia-
łem wiele. To pokazuje, że warto 
było wziąć udział w tym wyda-
rzeniu. 

– Konkurs „Arsenał pamięci” 
stał się dla nas inspiracją do po-
znawania historii, także naszych 
własnych rodzin – dodaje jego ko-
lega Jakub Podrażka.   tm

Łowicz | I Liceum Ogólnokształcące

Piknik Naukowy przyciągał jak magnes
Już po raz drugi w I LO odbył się Mały Piknik 
Naukowy. Szkoła ma nadzieję, że będzie on już 
jej tradycją. Sądząc po zainteresowaniu, jakie 
towarzyszyło imprezie zorganizowanej w piątek,  
7 czerwca, tak właśnie może się stać. 

Dużo się działo. Szkoła zapro-
siła wielu wystawców, którzy na 
swoich stoiskach prezentowali to, 
co może ciekawić, bo na co dzień 
nie jest dostępnym. Odwiedzający 
byli pod dużym wrażeniem stoisk 
uczelnianych, na których zarów-
no studenci Uniwersytetu Łódz-
kiego, jak i Politechniki Łódz-
kiej, prezentowali eksperymenty  
i urządzenia naukowe. Studenci  
I i III roku Wydziału Chemii UŁ 
pokazywali m.in. reakcję oscyla-
cyjną na mieszadle magnetycz-
nym. Można było również obej-
rzeć tzw. węże faraona powstające 
podczas rozkładu podgrzewanej 
tabletki glutaminianu sodu. 

Łódzkie Centrum Nauki Eks-
perymentarium zapraszało do 
stolika ze zręcznościowymi ła-
migłówkami. Prawie jak w ki-
nie można było tu obejrzeć krótki 
film z serii obrazków, czy wejść na 
most bez sklepienia, który tworzy-
ły odpowiednio ułożone, samoza-
sklepiające się klińce. 

Atrakcja ciesząca się bardzo 
dużym powodzeniem był też stół, 
przy którym, patrząc w lustro, pi-
sało się swoje imię lub rozwiązy-
wało jedną z dwóch zagadek. Nie 
było to łatwe, ponieważ jesteśmy 
przyzwyczajeni do patrzenia nor-
malnie, a nie w odbiciu lustrza-
nym.

Bardzo dużą popularnością 
wśród młodzieży cieszył się też 
symulator dachowania, wiele osób 
chciało również pokonać tor prze-
szkód w alkogooglach. I LO za-
prosiło wystawców, ale w trakcie 
pikniku realizowało też swój wła-
sny projekt „Woda wszechobec-
na” sfinansowany przez WFOŚ. 

Jak powiedziała nam dyrektor 
I LO Dorota Dziekanowska, po-
mysł zorganizowania pikniku po-
wstał z obserwacji tego, co dzieje 
się w innych miastach, szczegól-
nie tych dużych, gdzie tego rodza-
ju przedsięwzięcia organizowa-
ne są ze spory rozmachem. – My 
nie mamy takich możliwości, ani 
mocy przerobowych, dlatego sta-
raliśmy się zrobić coś podobnego, 
ale na mniejszą skalę. Cieszymy 
się z dużej frekwencji. To znaczy, 
że nasza inicjatywa się spodobała 
–  powiedziała nam dyrektor Dzie-
kanowska.  ljs

Łowicz | Międzyprzedszkolna Olimpiada

Przedszkolaki na medal
– W tym wieku bardziej cho-

dzi o zabawę i ruch. Na prawdzi-
wą rywalizację przyjdzie czas. 
Tu tylko wprowadzamy dzieciom 
element rywalizacji – powiedział 
nam Daniel Kosiorek, nauczyciel 
wychowania w łowickich przed-
szkolach, który w poniedziałek 10 
czerwca czuwał nad przeprowa-
dzeniem konkurencji sportowych 
w ramach VIII Międzyprzedsz-
kolnej Olimpiady. Impreza, zor-
ganizowana przez Przedszkole nr 
5 Jaś i Małgosia, odbyła się na Or-
liku przy ul. Grunwaldzkiej. 

Wzięły w niej udział dzieci  
w wieku 5-6 lat z 8 łowickich 
przedszkoli: miejskich przedszko-
li nr 1, 2, 3, 4, 5 i 10 oraz niepu-
blicznych Tere Fere i jego filii, 
która działa na Bratkowicach pod 

nazwą „Chatka”. Konkurencje,  
a było ich sześć, rozgrywane były 
jako sztafeta. Były to: wyścig  
w workach, wyścig z przekłada-
niem szarfy, wyścig z prowadze-
niem piłki nogą, wyścig z łyżecz-
ką, na której była piłeczka i wyścig 
z przechodzeniem przez hula hop. 
Na koniec organizatorzy wszyst-
kim placówkom wręczyli pucha-
ry za zajęcie pierwszego miejsca, 
a zawodnikom – medale. Nagro-
dy te ufundowała Rada Rodziców 
Przedszkola Jaś i Małgosia.

Daniel Kosiorek powiedział 
nam po imprezie, że dzieci repre-
zentujące przedszkola były bar-
dzo skupione i widać było po nich 
emocje. Ćwiczenia starały się wy-
konywać dokładnie, nie zapo-
mniały o dopingu.  mwk

Fotografia | Z obiektywu łowiczaków

Najlepszy aparat to ten, 
który ma się zawsze przy sobie
Od pół roku w ramach naszej strony na Facebooku działa 
grupa fotograficzna, której członkowie chętnie dzielą się 
swoimi zdjęciami ukazującymi piękno naszego regionu. 
Wiele z tych zdjęć jest tak zachwycających,  
że postanowiliśmy talenty grupowiczów pokazać szerszemu 
gronu – na łamach naszej gazety. Co tydzień będziemy 
wybierać jedno zdjęcie i wraz z krótkim opisem autora 
umieszczać je w rubryce „Z obiektywu Łowiczaków.”

Autor zdjęcia: Dariusz Kalota 
– Pochodzi z Bednar, gdzie pro-
wadzi kilkuhektarowe gospodar-
stwo, a co za tym idzie, ma ciągły 
kontakt z przyrodą. 

Od kilku już lat mieszka 150 
m od Bzury, nad którą lubi ro-
bić wypady, właśnie z aparatem. 
A aparat ma zawsze przy sobie, 
jak nie ten lepszy, Sony hx400, to 

chociaż ten w telefonie. – Bo jaki 
jest najlepszy aparat? Ten, który 
ma się zawsze przy sobie – uwa-
ża Dariusz.

Pasję do fotografii zaszczepił 
mu wujek – Waldemar Adam-
ski. – Najpierw miałem Smien-
kę, potem Fieda 5B, potem Ze-
nita ET. Wujek miał ciemnię,  
w której najpierw razem, a potem 

i sam wywoływałem zdjęcia, to 
było coś. Dzisiaj to już tylko wy-
ślij przez neta i potem odbiór go-
towych – wspomina.

Zdjęcie przedstawia czerwco-
wy wschód słońca 3 lata temu. 
Zostało zrobione podczas jedne-
go z wypadów nad Bzurę. Pan 
Dariusz przyznaje, że jeśli tylko 
ma czas, to po prostu bierze psa 
i idzie od mostu w Bednarach: 
albo na zachód, nawet do ujścia 
Skierniewki, albo na wschód  
w okolice Kompiny. 

– Przy zdjęciach najważniejsze 
to być w odpowiednim miejscu  
i czasie, no i mieć „oko”. Na oko 
nie narzekam, a co do miejsca  
i czasu to chyba mam farta  
– przyznaje.  mb

Chociaż już od 2006 nie pracuje w szkole, Krzysztof Jan Kaliński 
znów udowodnił, że przekazywanie wiedzy historycznej młodzieży ma we 
krwi, a temat łowickich Szarych Szeregów jest mu szczególnie bliski.
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Hm. Krzysztof Jakubiec – ojciec ambitnego przedsięwzięcia, jakim jest 
„Arsenał pamięci”. 
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Eksperymenty chemiczne na stoisku WFOŚiGW. 
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Jedną z konkurencji Międzyprzedszkolnej Olimpiady był wyścig  
w workach. 
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Wschód słońca nad Bzurą w okolicy Bednar, 3 lata temu.
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

REKLAMA

ODESZLI OD NAS | 31.05.2019–10.06.2019
  31 maja:  

Mariusz Wróbel, l.37, łowicz.
  1 czerwca: Cecylia Graszka, 

l.84; helena Słoma, l.84; 
Stanisław Wiesiołek, l.82.

  2 czerwca:  
Bożena Wolska, l.57; Teresa 
Zdzisława Okrasa, l.86.

  4 czerwca: Jan Kotecki, l.71; 
Jadwiga Golis, l.75.

  5 czerwca:  
Krzysztof Świątkowski, l.68; 
Dorota Różycka, l.72; 

Walentyna Maria Zatorska, 
l.92; Róża Aleksandra 
Chądrzyńska, l.63.

  6 czerwca:  
Waldemar Ziembiński, l.72. 
henryka Rykała, l.92.

  7 czerwca:  
Zofia Antoniak, l.87.

  9 czerwca:  
Ryszard Kołaczyński, l.72; 
Mieczysław Różycki, l.77.

  10 czerwca:  
Sławomir Gałaj, l.61.

Eugenia, córka państwa Anie-
li i Karola Urbanków, przyszła 
na świat 1 czerwca 1949 roku 
w Karsznicach Dużych w gmi-
nie Jeziorko (od 1953 roku gmi-
na Chąśno). Miała siostrę Ma-
rię. Była to rodzina rolnicza, 
prowadząca w Karsznicach go-
spodarstwo o powierzchni około 
5 ha. Eugenia cierpiała na choro-
bę Heinego-Medina, ale mimo to,  
od najmłodszych lat nauczyła się 
dzielnie stawiać czoła przeciwno-
ściom losu i była osobą pogodne-
go usposobienia.

Do czwartej klasy uczyła się  
w nieistniejącej już dziś szkole  
w rodzimych Karsznicach, zaś od 
piątej do siódmej w nadal działają-
cej szkole w Mastkach.

W 1970 roku znalazła zatrud-
nienie w Zakładach Przemy-
słu Pończoszniczego „Syntex”, 
co wiązało się z przeprowadz-
ką do Łowicza. Od 1970 do 1973 
roku mieszkała na stancji przy ul. 
Zgoda na osiedlu Przedmieście,  

a w 1973 roku rodzice kupili jej 
mieszkanie w bloku nr 2 na osie-
dlu Starzyńskiego, gdzie mieszka-
ła już do końca życia.

5 czerwca 1976 roku wyszła za 
mąż za Krzysztofa Okraskę po-
chodzącego z Sokołowa-Kolo-
nii. Pan Krzysztof zdradził nam,  
że zapoznał go z Eugenią ich 
wspólny znajomy, który wziął 
go ze sobą do niej w odwiedzi-
ny. Było to w styczniu 1975 roku.  
– Od razu się nią zachwyciłem, 
wiedziałem już wtedy, że to jest ta 
kobieta – mówi mąż po 44 latach. 

W 1977 roku na świat przyszła 
ich córka Agnieszka, a w 1979 
roku syn Zbigniew. Pan Krzysz-
tof mówi, że za młodu jego żona 
była osobą bardzo lubiącą się 
bawić i śmiać, ale od przyjścia  
na świat dzieci – jak to często 
bywa – najważniejszy stał się 
dla niej dom, rodzina, a także za-
pewnienie stabilności finansowej. 
– Podziwiam jej gospodarność, 
oszczędność, to jak bardzo sza-

nowała pracę i każdy zarobiony 
grosz – mówi. 

Z czasem państwo Okrasko-
wie doczekali się wnucząt – Ju-
lii, córki Agnieszki, oraz Wojt-
ka i Michała, synów Zbigniewa.  
– O ile na pewno kochała dzieci, 
tak chyba jeszcze bardziej wnu-
częta – mówi z uśmiechem pan 
Krzysztof. – To, że mogła się nimi 
zajmować, było dla niej najwięk-
szym szczęściem.

W „Syntexie” pracowała do 
przejścia na emeryturę w 2000 r. 
Była tam osobą powszechnie sza-
nowaną i lubianą, dzięki pracy 
miała wielu znajomych. Jak mówi 
mąż – bardzo chętnie przyjmo-
wała gości u nich w domu, sami 
w gości też czasem chodzili, ale 
dużo rzadziej. – Żona na pewno 
lepiej czuła się w roli gospodyni 
niż gościa – mówi pan Krzysztof.

Eugenia Okraska zmarła 24 
maja tego roku w szpitalu w Ło-
wiczu, przeżywszy 70 lat. 30 maja 
spoczęła na cmentarzu Emaus.  tm

 Eugenia Okraska 
(1949-2019)

Pochodziła z Karsznic 
Dużych, gdzie przeżyła 
dzieciństwo i młodość. 
Od 1970 r., przez 30 lat, 
związana była z Zakładami 
Przemysłu Pończoszniczego 
„Syntex”. W pamięci bliskich 
zostanie jako kochająca 
żona, matka i babcia,  
a znajomych jako uprzejma  
i towarzyska koleżanka. 

Eugenia Okraska z d. Urbanek (1949-2019)

Boczki Chełmońskie | Kościół parafialny

Pamięci ks. Józefa Antoniego Krupińskiego
– Razem z żoną niedawno 
poznaliśmy człowieka,  
który nie bardzo pasuje  
do dzisiejszych czasów.  
Choć nie było nam dane 
spotkać go osobiście,  
to z zakurzonych kart 
wszelakich archiwów i relacji 
innych wiemy, że samemu 
mając tak niewiele, można 
jednak dać tak dużo – napisał 
Paweł Pięta na swoim 
Facebooku o śp. ks. Józefie 
Antonim Krupińskim, który 
był bratem rodzonym jego 
babci.

– W czasach, gdy deptanie bo-
haterów przychodzi tak łatwo, bar-
dzo krzepi świadomość, że można 
ich odnaleźć w swoim najbliż-
szym otoczeniu. Ks Józef Kru-
piński żył tylko 32 lata. Początek 

jego dorosłego życia zbiegł się  
z początkiem wojny. Był jednym  
z wielu, którzy poświęcili życie  
po to, byśmy my mogli teraz cie-
szyć się wolnością – to ciąg dalszy 
tego wpisu. 

Przemyślenia radnego miej-
skiego Pawła Pięty związane były 
z tym, że 26 maja w kościele pa-
rafialnym w Boczkach Chełmoń-

skich bp Wojciech Osial odsłonił 
i poświęcił tablicę upamiętniającą 
tego księdza, ufundowaną przez 
rodzinę. Paweł Pięta i jego żona, 
Katarzyna Skierska-Pięta, byli au-
torami wspomnienia o księdzu, 
które zostało z tej okazji wydane. 
Tak poznali lepiej jego historię.

Józef Antoni Krupiński był po-
stacią tragiczną. Urodził się 39 
maja 1912 roku w Boczkach, jako 
jedno z sześciorga dzieci Pawła i 
Heleny. Jego rodzice byli rolnika-
mi. W 1933 roku wstąpił do Wyż-
szego Seminarium Metropolital-
nego w Warszawie, które zdążył 
ukończyć tuż przed wybuchem 
wojny – i to dosłownie, ponie-
waż święcenia kapłańskie przyjął 
w przeddzień wybuchu II wojny 
światowej. 

Swoją posługę kapłańską pełnił 
jako wikariusz w parafii św. Wita 
w Karczewie koło Otwocka, na-
stępnie w Grójcu w kościele św. 

Mikołaja. Wychowany w wierze  
i w miłości do ojczyzny nie umiał 
być obojętny. Dlatego zaangażo-
wał się w działalność konspira-
cyjną w ruchu narodowym, za co 
został aresztowany przez gestapo  
i osadzony na Pawiaku. Został 
rozstrzelany 13 sierpnia 1944 roku 
za to, że niósł posługę kapłańską 
współwięźniom. Było to podczas 
ostatniej egzekucji, która miała 
miejsce właśnie na Pawiaku. 

Choć grobu ks. Krupińskiego 
nie ma, rodzina ocaliła pamięć  
o nim. Tablica, która została za-
montowana w kościele, związana 
jest z 80. rocznicą jego święceń 
kapłańskich.  mw

Łowicz i okolice | Nocny rajd PTTK

160 osób wyruszy szukać 
kwiatu paproci

W najbliższy weekend, 14/15 
czerwca łowicki PTTK organizuje 
nocy rajd „W poszukiwaniu kwia-
tu paproci”. Choć jest to już szó-
sta edycja, rajd cieszy się sporym 
zainteresowaniem. Zgłoszenia 
uczestników zakończyły się we 
wtorek, 11 czerwca. Zarejestrowa-
ło się 20 grup, w których jest łącz-
nie 160 uczestników.   

Jak nam powiedział główny or-
ganizator Zdzisław Kryściak, for-
muła imprezy wymyślona przed 
kilku laty sprawdza się, czego do-
wodem jest to, że niektórzy bio-
rą udział w rajdzie po raz kolejny,  
a wiele osób już w styczniu i lu-
tym pyta, czy rajd na pewno się 
odbędzie. 

Uczestnikom podoba się noc-
ne wędrowanie i rywalizacja po-
między drużynami. Niemała jest 
też pula nagród – bo jest ich około 

50. Imprezę wspierają finansowo 
samorząd miasta Łowicza i gmi-
ny Łowicz, restauracja „Powroty” 
funduje kolację dla zwycięzców, 
a sołectwo Wygoda udostępnia 
rajdowiczom zaplecze socjalne 
Domu Ludowego. 

Start poszczególnych grup, po-
dobnie jak w latach poprzednich, 
zaplanowano ze Starego Rynku 
od godz. 19. Co 20 minut wyru-
szać będzie pięć grup na różne tra-
sy. Do pokonania będą mieć około 
14-15 km w okolicach takich miej-
scowości jak: Zielkowice, Parma  
i Placencja (w latach poprzednich 
trasa wiodła przez okolice Boche-
nia i Otolic). Organizator ostrze-
ga mieszkańców tych miejscowo-
ści, aby nie zdziwili się widokiem 
osób, które w nocnej porze będą 
się przemieszczać w terenie z la-
tarkami.  mwk

Kocierzew Płd. | Gminny Dzień Dziecka

Zabawa dla pięćsetki
Ponad 500 dzieci bawiło się 

na Gminnym Dniu Dziecka,  
3 czerwca w Kocierzewie Połu-
dniowym. Gospodarz, czyli Szko-
ła Podstawowa, zaprosiła w swoje 
progi również uczniów z dwóch 
pozostałych placówek na terenie 
gminy, a mianowicie z Łaguszewa 
i Gągolina. 

Program imprezy obfitował 
w mnóstwo uwielbianych przez 

dzieci atrakcji, począwszy od 
dmuchanych zjeżdżalni, a  skoń-
czywszy na malowaniu twarzy. 
Dzięki funduszom gminy oraz 
Rad Rodziców, wszystkie one 
były za darmo. Nie zabrakło roz-
grywek sportowych zorganizowa-
nych w ramach projektu „Cicha 
woda brzegi rwie”. Rodzice za-
dbali o poczęstunek w postaci hot-
-dogów i słodkości.  ljs

Tablica ufundowana została 
przez rodzinę.
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Łowicz | Przedszkole diecezjalne

Modlitwa i zabawa „U Bolesi”
„Gramy i śpiewamy  
dla taty i mamy” – to hasło 
tegorocznego pikniku 
rodzinnego, który odbył się 
8 czerwca w Przedszkolu 
Niepublicznym Diecezji 
Łowickiej im. bł. Bolesławy 
Lament, zwanym popularnie 
„U Bolesi”.

Były i modlitwa, i zabawa. Pik-
nik rozpoczął się mszą świętą ce-
lebrowaną przez ks. proboszcza 
parafii Św. Ducha w Łowiczu 
Władysława Moczarskiego, któ-
remu s. dyrektor Elwira Jadwiga 
Kruszewska dziękowała za co-
roczną obecność i modlitwę za 
całe rodziny. Jak co roku, swoją 
obecność na pikniku zaznaczyły 
również władze miasta. Był bur-
mistrz Łowicza Krzysztof Kaliń-
ski, ale również przedstawiciel 
łowickiej oświaty – dyrektor Jo-
anna Mostowska, która na pikniku  
„U Bolesi” stara się być zawsze. 
Również im za wsparcie i obec-
ność podziękowała s. dyrektor El-
wira Jadwiga Kruszewska. 

Szczególnym gościem tego-
rocznego święta łowickich przed-
szkolnych rodzin była s. Dariana 
z Kenii. Wizyta przedstawicielki 
Zgromadzenia Sióstr Świętej Ro-
dziny była nieco nietypową, bo nie 
składaną w dniu misyjnym, nie  
z okazji szczególnej akcji, po pro-
stu w święto rodziny. Misjonarka, 
która – jak przedstawiła s. dyrek-

tor – założyła nietypową afrykań-
ską rodzinę dzieci osieroconych, 
opowiedziała o niej podczas trwa-
nia pikniku. 

Jego uczestnicy mogli dowie-
dzieć się, że pochodząca z Chełm-
na s. Dariana posługuje już od 18 
lat w afrykańskiej wiosce, której 
nazwa w swobodnym tłumacze-
niu na język polski brzmi „Wy-
sypisko śmieci”. Siostra opowie-
działa o kenijskiej codzienności, 
w której dzieci jedzą jeden posi-
łek na dzień, a do ich stałych obo-
wiązków należy nie chodzenie 
do szkoły, a noszenie wody oraz 
drewna. Misja, w której posłu-
guje s. Dariana, wybudowała na 
miejscu żłobek, przedszkole oraz 
szkołę podstawową, do których 

uczęszcza ok. 400 dzieci. Działa 
tam też lokalny ośrodek pomocy. 

Podczas sobotniego pikniku zo-
stało zorganizowane stoisko pod 
hasłem „Nasze serca lecą do Ke-
nii”, z którego dochód przezna-
czony zostanie na dzieło misyjne 
tworzone przez siostrę Darianę. 
Można było na nim zakupić m.in. 
koszulki, chusty, maty czy obrazki 
z afrykańskimi motywami. 

Poza tym, jak co roku, przed-
szkole postarało się o wiele atrak-
cji spod znaku: dmuchanych 
zjeżdżalni, kącika plastycznego, 
konnych przejażdżek oraz stoiska 
ze swojskim jadłem czy popcor-
nem. Dodatkową atrakcją był Mc’ 
Grill „U Bolesi”.  ljs

Łowicz | Klasztor sióstr bernardynek 

Siostry przyłączyły się 
do modlitw za kapłanów
Od końca maja łowickie 
siostry bernardynki 
modlą się za kapłanów. 
Dziewięciotygodniowa 
nowenna w postaci 
różańca odmawiana jest 
we wszystkich żeńskich 
zgromadzeniach zakonnych  
o tej samej porze,  
czyli 20.30. Siostry  
do 1 sierpnia spotykają się  
w swoich wspólnotach  
na modlitwie różańcowej,  
by rozważać tajemnice 
światła.

Według komunikatu, jaki wy-
dała przewodnicząca Konsul-
ty Wyższych Przełożonych Żeń-
skich Zgromadzeń Zakonnych s. 
Maksymilla Pliszka, główne in-

tencje 9-tygodniowej nowenny 
to „pomoc Jezusa Miłosiernego  
i duchowe umocnienie wobec wy-
zwań, przed którymi stają obec-
nie kapłani” oraz wynagrodzenie  
za grzechy i niewierności osób po-
święconych Bogu. 

Modlitwy sióstr ofiarowane są 
również w następujących inten-
cjach: o pomoc Jezusa Miłosier-
nego i duchowe umocnienie wo-
bec wyzwań, przed którymi stają 
obecnie kapłani, o świętość życia 
kapłanów i osób konsekrowanych, 
a także w intencji wynagradzają-
cej za grzechy i niewierności osób 
poświęconych Bogu. 

Modlitwy odbywają się w po-
rze, kiedy kościół łowickich sióstr 
bernardynek jest już zamknięty, 
dlatego nie biorą w nich udziału 
wierni.  ljs

Łowicz | Parafia na Korabce

Spotkanie dla chętnych przyjąć szkaplerz karmelitański
16 czerwca o godz. 10.00 
w kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy 
w Łowiczu rozpocznie 
się spotkanie dla osób 
chętnych przyjąć szkaplerz 
karmelitański.

Możliwość taka będzie mie-
siąc później. Liturgiczne wspo-
mnienie Matki Bożej Szkaplerz-
nej (czyli Najświętszej Maryi 

Panny z Góry Karmel) przypada 
16 lipca, ale jeszcze nie wiadomo 
czy nadanie szkaplerzy nie zosta-
nie przełożone na niedzielę. 

Szkaplerz jest fragmentem ha-
bitu i szkaplerz karmelitański, 
przeznaczony dla osób świec-
kich, również symbolizuje ha-
bit. Jest symbolem duchowego 
związku z rodziną karmelitańską 
oraz widocznym znakiem pra-
gnienia życia w czystości, wier-

ności, miłości i posłuszeństwie 
Maryi. 

Szkaplerz karmelitański może 
mieć postać medalika, na którym 
po jednej stronie jest Matka Boża 
Szkaplerzowa, po drugiej – serce 
Jezusa. Istnieje też inna jego for-
ma – dwóch prostokątnych wy-
cinków brązowego sukna wełnia-
nego (takiego samego, z jakiego 
szyte są habity), które nosi się na 
szyi połączone tasiemką. Na płat-

kach płótna widoczne są wize-
runki Jezusa i Matki Bożej. 

Proboszcz parafii na Korabce, 
ks. Adam Domański, zaprasza  
na spotkanie osoby, które chcia-
łyby przyjąć szkaplerz. Bardzo 
zależy mu na tym aby przekazać 
duchowość i ideę, jaką on ze sobą 
niesie. Zewnętrzny znak, jakim 
jest szkaplerz, i postawa życiowa 
takich osób powinny być spójne.  

mwk

REKLAMA

Kącik plastyczny był jedną z wielu atrakcji pikniku. 
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Pośrodku gość szczególny tegorocznego pikniku – s. Dariana, 
misjonarka w Kenii. 

Antoni świątkowski,  
ur. 06.06.2019 r., godz. 13.05,  
dł. 58 cm, waga 3.940 g, syn 
Katarzyny i Adama, zam. łowicz.

Aleksander Antczak,  
ur. 8.06.2019 r., godz. 20.25,  
dł. 52 cm, waga 2.750 g; syn 
Patrycji i Dawida, zam. Głowno.

Łowicz | Parafia na Korabce

Msze św. w domach parafian?
– Pamiętajmy, że jeśli 
pomagamy, a nie dajemy 
Jezusa, to dajemy za 
mało – napisał ostatnio 
ks. Adam Domański, 
proboszcz parafii Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy 
w Łowiczu w ogłoszeniach 
parafialnych.

Wyraził w ten sposób troskę o 
parafian, którzy już od dawna, z 
powodu zdrowia czy podeszłego 
wieku, nie uczestniczyli we mszy 
św. Prosił ich rodziny o kontakt, 

ponieważ jest taka możliwość, aby 
msza św. została odprawiona u 
nich w domu. 

W rozmowie z nami ks. Do-
mański dodał, że po prostu ogłosił,  
że jest taka możliwość. Nie za-
wsze bowiem chorego można 
przywieźć do kościoła, więc war-
to dać mu możliwość uczestnicze-
nia w Eucharystii. 

Jak to ujął proboszcz z Korab-
ki – chce im zanosić nadzieję. 
Dotąd taka msza św. odprawiona 
została w jednej rodzinie w Łowi-
czu. Miało to miejsce w maju tego 
roku. mwk

Łowicz

Nie żyje Andrzej Wróblewski
Smutna wiadomość dotarła 

do nas 10 czerwca. W wieku 64 
lat zmarł Andrzej Wróblewski, 
właściciel prywatnej przychodni 
NZOZ VitaMed, działającej od 
2010 roku przy ul. Armii Krajo-
wej w Łowiczu. Korzystali z niej 

głównie mieszkańcy północnej 
części Łowicza (zwłaszcza osie-
dla Korabka) i gminy Łowicz. 

Pogrzeb Andrzeja Wróblew-
skiego odbędzie się w sobotę, 
15 czerwca, o godz. 11 na cmen-
tarzu parafialnym w Zdunach.  tm

Szymon Pawlik, ur. 9.06.2019 r.,  
godz. 20.30, dł. 53 cm,  
waga 3.950 g, syn Marioli 
i Jarosława, zam. Trzcianka.

Marcelina Miazek, ur. 9.06.2019, 
godz. 22.20, dł. 56 cm,  
waga 3.320 g, córka Karoliny 
 i Mateusza, zam. łaguszew.

Zuzanna Guzek, ur. 11.06.2019, 
godz. 11.00, dł. 52 cm,  
waga 2.800 g, córka Karoliny 
i Piotra, zam. Domaniewice.

Zuzanna Baraniuk, 
ur. 12.06.2019 r., godz. 4.40,  
dł. 53 cm, waga 2.800 g, córka 
Patrycji i Kamila, zam. Rogóźno.
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Łowicz | 5-lecie Samorządowej Szkoły Muzycznej I Stopnia

Grają aż miło!
Samorządowa Szkoła 
Muzyczna I Stopnia  
w Łowiczu ma już 5 lat.  
W sobotę, 8 czerwca,  
w sali barokowej łowickiego 
muzeum odbyła się 
uroczystość jubileuszu 
połączona z dorocznym 
koncertem uczniów szkoły.

Gratulacje, słowa uznania za 
dotychczasową działalność i ży-
czenia kolejnych lat owocnej pracy 
ze strony władz miasta oraz przed-
stawicieli środowiska oświatowe-
go odebrała w imieniu uczniów  
i kadry pedagogicznej Joanna Syl-
westrzak, która 2 dni temu ponow-
nie wygrała konkurs na dyrektora 
placówki. – Bądźcie dla swoich 
uczniów autorytetem i natchnie-
niem, a każdy dzień niech przy-
nosi radość i zadowolenie – mówił 
Marcin Walicki, wizytator regio-
nu łódzkiego. Życzył on również, 
aby wszyscy spotkali się w tym 
samym gronie na... 50-lecie pla-
cówki. 

Burmistrz Kaliński z kolei dzię-
kował za dotychczasową współ-
pracę szkoły z samorządem, za to, 
że zawsze pozytywnie odpowiada 
na prośby o włączenie się w or-
ganizację różnych przedsięwzięć, 
które popisami swego talentu 
uświetniają później uczniowie. 
Jako przykład burmistrz wymienił 
koncerty z okazji obchodzonego 
niedawno 100-lecia niepodległo-
ści Polski. 

Samorządowa Szkoła Mu-
zyczna I Stopnia w Łowiczu 
w krótkich statystykach to: 102 

uczniów (a od września 128), 100 
koncertów (z czego 50 oficjal-
nych), 47 uczestników konkur-
sów o różnym zasięgu i na róż-
nym szczeblu. 

Dyrektor Joanna Sylwestrzak 
dziękując za wszystkie miłe sło-
wa i życzenia wyraziła nadzieję,  
że szkoła sprosta tak wielu pokła-
danym w niej nadziejom.

Zanim uczestnicy jubileuszu 
wysłuchali specjalnego koncer-
tu w sali barokowej, w którym 
jako pierwsza wystąpiła orkiestra, 
a później soliści, duety i zespoły, 
najpierw rozdano nagrody. Z rąk 
burmistrza Łowicza Krzysztofa 
Kalińskiego odebrali je ci ucznio-
wie, którzy na przestrzeni 5 lat 
brali udział w konkursach pozasz-
kolnych, odnosząc w nich znaczą-
ce sukcesy. 

Jak mogli przekonać się uczest-
nicy jubileuszu, scen, na których 
prezentowali się młodzi łowic-
cy muzycy, było już bardzo wie-
le. Należały do nich Piotrkow-
skie Spotkania Fletowe, Festiwal 
Dźwięki Mazowsza w Sannikach, 
Ogólnopolski Konkurs Piani-
styczny im. Aleksandra Tansmana 
w Łodzi, Festiwal Muzyki Forte-
pianowej w Łowiczu czy Festiwal 
Instrumentów Dętych w Łowiczu, 
Regionalny Konkurs Instrumen-
talny „Muzyk pierwsza klasa”  
w Olsztynku, Mały Festiwal Gita-
rowy w Sochaczewie, czy Ogól-
nopolski Konkurs Miniatura Wio-
lonczelowa w Warszawie. 

Po koncercie wszyscy zapro-
szeni zostali na poczęstunek  
– w roli głównej wystąpił okazałej 
wielkości tort urodzinowy.  ljs

Łowicz | Konkurs Wandy Chotomskiej

Licealistka  
z literackim talentem

Uczennica II LO w Łowiczu 
Gabriela Kucińska została laure-
atką XXXV Międzynarodowego 
Konkursu Literackiej Twórczo-

ści Dzieci i Młodzieży im. Wan-
dy Chotomskiej. Nagrodę zdobyła 
opowiadaniem pt. „Mam na imię 
Janek”.  str. 27Gabriela Kucińska

Dyrektor szkoły Joanna Sylwestrzak odbiera gratulacje i życzenia  
z rąk burmistrza Krzysztofa Kalińskiego oraz Małgorzaty Nowak, 
naczelnika Wydziału Spraw Społecznych uM łowicz.
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Łowicz | Wystawa w Galerii Browarna

(Kontr)Efekt profesora 
Stelmachniewicza
Od 7 czerwca w Galerii 
Browarna trwa wystawa 
prac prof. Witolda 
Stelmachniewicza, 
dziekana Wydziału 
Malarstwa krakowskiej 
ASP, zatytułowana 
(Kontr)Efekt. Artysta 
prezentuje kilkadziesiąt 
prac malarskich o różnych 
formatach, od bardzo 
dużych po małe,  
wielkości kartki A4.

Rozmawiając z kilkoma osoba-
mi spośród licznie przybyłych na 
wernisaż, usłyszeliśmy, że pra-
ce ich intrygują. Są utrzymane  
w ciemnych kolorach, a na wie-
lu z nich bez trudu można rozpo-
znać fotografie znanych postaci  
z kręgu kultury czy filozofii,  
w popularnych ujęciach. W roz-
mowie z nami artysta zdradził,  
że nie stosował żadnego klucza 
przy ich doborze, działał pod 
wpływem różnych impulsów, 
które wymuszało na nim arty-
styczne działanie. 

Odpowiedział nam też na 
nurtujące oglądających pytanie  
o metodę pracy. Wizerunki osób 
sam przenosił z archiwalnych 
zdjęć na obraz, malując je na 

przygotowanym płótnie. Robił 
to w sposób, który może sugero-
wać, iż jest to wydruk utrzymany 
w szarościach i czerniach. Decy-
dując o miejscu, w którym dany 
wizerunek zostanie umieszczony, 
decydował tym samym o kom-
pozycji całości, a dopiero potem 
używał szerzej technik malar-
skich. Często używał grubej war-
stwy farby, zdecydowanie jed-
nak unikając jasnych, pstrokatych 
czy wyzywających kolorów. Jeśli 
już decydował się na nie, robił to  
w przemyślany sposób, aby zaak-
centować jakąś myśl.

Kontrą do przeważających na 
wystawie portretów są inne prace, 
przedstawiające np. wybuch bom-
by atomowej na Atolu Bikini.

Prof. Stelmachniewicz powie-
dział zebranym na wernisażu,  
że aranżację wystawy pozostawił 
właścicielowi Galerii Browarna 
Andrzejowi Biernackiemu, że 
osobiście zrobiłby to inaczej, ale 
dało mu to jednak możliwość in-
nego spojrzenia na swoje prace.

W rozmowie z NŁ artysta pod-
kreślił, że jest bardzo zadowolo-
ny z prezentacji w łowickiej gale-
rii, przy okazji bardzo ją chwaląc 
za klimat. Podkreślił przy tym,  
że wystawa w Browarnej jest 

pierwszą wśród jego indywidu-
alnych wystaw, na której moż-
na zobaczyć aż tak dużo prac. 
– Dla mnie, autora, jest to też bar-
dzo ciekawe doświadczenie: zo-
baczyć swoje obrazy w jednym 
miejscu na tak dużej powierzchni 
wystawienniczej – mówił.

Właściciel Galerii Andrzej 
Biernacki zwrócił zaś uwagę  
na niezwykły przypadek – na jed-
nym z obrazów można zobaczyć 
chłopca w krótkich spodenkach  
z uniesionymi do góry dłońmi. 
To wyprowadzany z warszaw-
skiego getta Artur Siemiątek, ży-
dowski chłopiec, który urodził 
się w Łowiczu w kamienicy przy 
ul. Podrzecznej, niemal dokład-
nie naprzeciwko galerii. Autor 
nie zdawał sobie z tego sprawy 
gdy tworzył obraz w 2014 roku, 
a o bohaterze swej pracy dowie-
dział się od burmistrza i historyka 
Krzysztofa Kalińskiego oraz kie-
rownika łowickiego archiwum 
Marka Wojtylaka.

Wystawę można oglądać do 7 
lipca. Zainteresowani, najlepiej  
w grupie, powinni wcześniej 
umówić się na otwarcie galerii, 
która jest otwierana dość niere-
gularnie. Można to zrobić dzwo-
niąc pod numer 691 979 262.  tb

Artur Siemiątek z Łowicza 
wyprowadzany z warszawskiego 
getta w 1943 roku na jednym 
z obrazów prof. Witolda 
Stelmachniewicza.

W czasie wernisażu. Właściciel Galerii Browarna Andrzej Biernacki  
oraz autor prezentowanych prac prof. Witold Stelmachniewicz.

TO
M

A
S

Z 
B

A
R

TO
S



25www.lowiczanin.info     nr 24     13 czerwca 2019

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz | Muzeum pokazuje prace niepełnosprawnych i młodzieży

Wystawa po plenerze w Sannikach
Na parterze muzeum  
w Łowiczu od 5 czerwca 
można oglądać nową 
wystawę czasową. 
Prezentowane są na niej 
prace plastyczne dzieci, 
młodzieży i osób 
niepełnosprawnych 
powstałe podczas zajęć 
plenerowych w parku 
w Sannikach 21 maja.

W plenerze tym brali udział 
uczestnicy Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Parmie, Urzeczu, 
Skierniewicach i Sochaczewie,  
a także uczniowie szkół podsta-
wowych w Łowiczu (Szkoła Pod-
stawowa nr 7), Popowie, Jamnie, 
Wygodzie, Zielkowicach, Dąb-
kowicach oraz ZSP nr 4 Łowiczu  
i SOS-W w Łowiczu. Głównym 
organizatorem był WTZ w Par-

mie przy wsparciu Urzędu Gmi-
ny Łowicz.

Prace były bardzo zróżnicowa-
ne jeśli chodzi o technikę wyko-
nania i tematy, ogólnie pokazywa-

ły piękno sannickiego krajobrazu. 
Na gali podsumowującej przed-
sięwzięcie, będącej zarazem wer-
nisażem wystawy, uczestnicy 
otrzymali pamiątkowe dyplomy  

i nagrody – nikt z obecnych nie 
wyszedł z pustymi rękami. Po-
dobne zajęcia i później wystawa 
w muzeum są już tradycją, zmie-
nia się tylko miejsce plenerów  
– w przeszłości były już one orga-
nizowane na przykład w Nieboro-
wie, Walewicach czy w mini skan-
senie przy łowickim muzeum.

– Zdecydowanie warto było je-
chać na ten plener – mówiła nam 
Kinga Olczyk, uczennica SP nr 7. 
– Malowanie pomaga się odprę-
żyć i zrelaksować. Prawdę mó-
wiąc, dopiero pierwszy raz brałam 
udział w takich zajęciach plenero-
wych, ale myślę, że nie ostatni.

– Czy lubię malować? Ja ko-
cham malować! – odpowiedziała 
na nasze pytanie Sylwia Kułacz, 
od 10 lat biorąca udział w WTŻ 
w Parmie. – Trudno powiedzieć 
dlaczego, po prostu sprawia mi 
to przyjemność. Dzięki warszta-
tom w Parmie bardzo rozwinęłam 
swoje umiejętności.  tm 

Boczki Chełmońskie | Zespół Pieśni i Tańca

Próby dla dorosłych 
i przygotowania do jubileuszu
Rozpoczęły się 
przygotowania do jubileuszu 
45-lecia Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca 
Boczki Chełmońskie. 
Jubileusz ten będzie 
obchodzony na gminnej 
imprezie, która planowana 
jest pod koniec wakacji, 
program i data  
są w trakcie ustalania.

Tymczasem w kwietniu w ma-
teczniku zespołu – w Domu Kul-
tury w Boczkach Chełmońskich 

– rozpoczęły się regularne pró-
by dla byłych członków zespo-
łu. Odbywają się one na razie raz  
w miesiącu – w pierwsze piątki,  
w godz. 20.00-22.00. Ostatnia 
próba odbyła się w minionym ty-
godniu, 7 czerwca, kolejna zapla-
nowana jest na 5 lipca.

Jak nam powiedział kierownik 
zespołu Stanisław Wróbel, pró-
by związane są nie tylko z jubile-
uszem 45-lecia. Czynione są sta-
rania, aby profil zespołu zmienił 
się z młodzieżowego na bardziej 
otwarty na osoby dorosłe. – Mło-
dzieży jest mniej, a wszyscy te-
raz mają więcej obowiązków niż 

kiedyś – szkołę, naukę, a nam 
zależy, aby więcej osób należało  
do zespołu – mówi jego wieloletni 
kierownik. Dlatego są plany, aby 
osoby te pozostały już w zespo-
le, przychodziły na próby i brały 
udział w występach. 

Stanisław Wróbel mówi, że nie 
można określić minimalnej czy 
maksymalnej liczby liczebności 
takiej grupy. Każda osoba, któ-
ra będzie chciała tańczyć, będzie 
miała taką możliwość. Uważa 
też, że doświadczony tancerz już  
na pierwszej próbie, nawet po dłu-
giej przerwie, wiele jest w stanie 
sobie przypomnieć. 

Wójt gminy Kocierzew Płd. 
Agnieszka Wojda przyznaje,  
że zespół nieco zmniejszył się 
po tym, gdy zmieniło się miejsce 
prób. Od niedawna wróciły one do 
budynku Domu Kultury w Bocz-
kach Chełmońskich, który został 
przez gminę wyremontowany. 
Przez dwa wcześniejsze lata próby 
odbywały się tylko w Kocierzewie 
Płd. – i to nie wszystkim odpo-
wiadało. Jeszcze wcześniej, w let-
nie miesiące, próby odbywały się  
w Boczkach, w jesienne i zimowe 
– w Kocierzewie. 

Odzyskanie stałego miej-
sca prób i siedziby powinno po-

móc zespołowi odbudować skład.  
– A 50-lecie na pewno zrobimy 
już u siebie, w Boczkach – zapo-
wiada Stanisław Wróbel.  mwk 

Łowicz
Dyrektorem 
nadal Joanna 
Sylwestrzak

Dotychczasowa dyrektor Sa-
morządowej Szkoły Muzycznej  
I stopnia w Łowiczu, Joanna 
Sylwestrzak, wygrała konkurs  
na dyrektora, który został przepro-
wadzony 6 czerwca w Urzędzie 
Miejskim. Była jedyną kandydat-
ką na to stanowisko. Jak nam po-
wiedział przewodniczący komisji 
konkursowej wiceburmistrz Bo-
gusław Bończak, do konkursu po-
deszła poważnie. Przyszła przy-
gotowana i bez trudu przekonała 
komisję, że jest właściwą osobą 
do kierowania placówką. 

Samorządowa Szkoła Muzycz-
na istnieje od 5 lat przy ul. Mickie-
wicza. W tym samym budynku 
funkcjonuje Niepubliczna Szkoła 
Muzyczna I i II stopnia, założona  
i prowadzona przez Joannę Syl-
westrzak. Ta placówka powstała  
w 1996 r., choć na przestrzeni lat 
jej lokalizacja zmieniała się.  mwk 

Sylwia Kułacz na wystawie, przy swojej pracy. 
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Każda osoba, 
która będzie 
chciała tańczyć, 
będzie miała 
taką możliwość. 
Doświadczony 
tancerz  
już na pierwszej 
próbie, nawet 
po długiej 
przerwie, wiele 
jest w stanie sobie 
przypomnieć. 

ŁOK | Koncerty

Maleo Reggae 
Rockers  
& Żabson  
oraz Lao Che
Na dziedzińcu Łowickiego 
Ośrodka Kultury w sobotę 
8 i niedzielę 9 czerwca 
wystąpili popularni artyści: 
zespół reggae Maleo 
Reggae Rockers wspólnie  
z raperem Żabsonem  
oraz formacja Lao Che.

Krystian Cipiński z ŁOK, który 
organizował wydarzenie, powie-
dział nam, że pierwszy z nich wy-
słuchało i obejrzało 460 osób, zaś 
w niedzielę Lao Che wysłucha-
ło 510 osób. Zauważył przy tym,  
że szczególnie drugi koncert wy-
wołał zainteresowanie. – Sądzę, 
że gdybyśmy zwiększyli pulę bi-
letów o 150, to wszystkie zostały-
by sprzedane – uważa. ŁOK nie 
zdecydował się jednak na ten krok  
ze względów bezpieczeństwa. 

Oba koncerty miały miejsce nie 
na dziedzińcu, w sąsiedztwie bra-
my od strony ul. Podrzecznej, ale 
po drugiej stronie budynku kina 
Fenix. Decyzja ta zapadła, ponie-
waż przestrzeń ta była w stanie po-
mieścić większą scenę, na której 
mogły pomieścić się bez proble-
mu dość liczne składy muzyków 
obu formacji. – Ale to nie stanie 
się regułą, np. imprezy mniej-
szego formatu będą organizowa-
ne bezpośrednio na dziedzińcu  
– mówi Cipiński.  tb

Wokalista i gitarzysta Lao Che 
Hubert „Spięty” Dobaczewski  
w czasie koncertu w łowiczu.
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Ludzie | Andrzej Dembiński opowiedział o pracy w areszcie

Był klawiszem, sportretował świat 
za kratami
Andrzej Dembiński, z pochodzenia łodzianin, 
a z wyboru głownianin, w 2001 r. zakończył pracę 
w areszcie śledczym. Kilkanaście lat zmagań 
ze wspomnieniami z tamtego okresu życia 
zaowocowało wydaną w 2016 r. książką 
pt. „Kariera” klawisza, w której wiernie sportretował 
świat za kratami takim, jakim był on w niełatwym 
okresie transformacji ustrojowej i pierwszej dekadzie 
nowej, demokratycznej rzeczywistości.

A były to realia zgoła odmien-
ne od panujących dziś w aresz-
tach i zakładach karnych, gdzie 
strażnicy mają przede wszystkim 
obowiązki, osadzeni – tylko pra-
wa, a wszystkim rządzi statysty-
ka. 

W roku bieżącym ukazać się 
ma drugie wydanie „Kariery” 
klawisza, poszerzone o rozdział 
poświęcony temu, jak wyglą-
da codzienność emerytowanych 
funkcjonariuszy służby więzien-
nej, na psychice których ta specy-
fi czna praca odcisnęła niezatar-
te piętno. Nieraz doświadczenia 
wyniesione zza furty aresztu czy 
więzienia okazywały się na tyle 
traumatyczne, że pchały tych lu-
dzi, będących jeszcze w sile wie-
ku i potencjalnie mogących cie-
szyć się życiem – w alkoholizm 
i psychotropy, a niekiedy – w ob-
jęcia samobójczej śmierci. 

O drodze, którą wybrał, o tru-
dach służby w areszcie i wyzwa-
niach, jakim musiał stawić czoła, 
a także o literaturze faktu, która 
stała się jego sposobem na roz-
liczenie się z zawodem, Andrzej 
Dembiński opowiedział w roz-
mowie z Elżbietą Woldan-Roma-
nowicz. 

 EWR: – Był Pan już od 
pewnego czasu na emeryturze, 
kiedy zabrał się Pan do pisania. 
Co Pana zmotywowało? 

Andrzej Dembiński: – Praca 
w areszcie śledczym to tabu, dla-
tego postanowiłem ukazać praw-
dę taką, jaką ona jest. Zmobili-
zowała mnie do tego jedna moja 
ciotka, która kiedyś tak lekcewa-
żąco powiedziała: „A co ty tam 
robiłeś? Tylko siedziałeś i spałeś 
w nocy...”. Tymczasem właśnie 
w nocy było najwięcej problemów: 
prób samobójczych, różnych rozli-
czeń między osadzonymi itp. 

Napisałem tę książkę, żeby lu-
dzie wiedzieli, co się za tymi 
murami dzieje. Żeby nie mie-
li fałszywych wyobrażeń, jakimi 
przesiąknięte są fi lmy, że my nic 
nie robimy, tylko chodzimy po ko-
rytarzach z pałami, a jak coś się 
dzieje w celi, to wpada atanda, 
czyli grupa interwencyjna złożo-
na z samych osiłków w ubraniach 
zabezpieczających i zaprowadza 
porządek. Na przykład u Kie-
ślowskiego, do jednego takiego 
„piskorza” wpada 12 funkcjona-
riuszy. Gdzie oni by się pomieści-
li? Tak samo nierealny jest obraz 
z „Symetrii”. Nie tak to wyglądało 
w rzeczywistości! 

Moja książka to literatura fak-
tu – opowiada o tym, jak praco-
waliśmy mając na oddziale po 180 
osadzonych i puste ręce. Sami mu-
sieliśmy wchodzić i załagadzać 

konfl ikty. Na zmianie powinno 
być 36 funkcjonariuszy, a było nas 
około 20 osób w porze dziennej, 
a w nocy 14. Przeżyliśmy bunty, 
znajdowaliśmy się w sytuacji za-
grożenia życia, odcinaliśmy wi-
sielców, ratowaliśmy niedoszłych 
samobójców. 

To była praca w ciągłym napię-
ciu. Na każdym kroku trzeba było 
uważać, bo źle sformułowane zda-
nie prowokowało osadzonego do 

negatywnej reakcji w stosunku 
do mnie. Szukali kontaktów 
z nami, by coś u nas ugrać. Nie-
stety, ale tego typu zachowania nie 
były brane przez nas pod uwagę. 

 Jak trafi ł Pan na Smutną? 
– Areszt Śledczy w Łodzi dał 

w prasie ogłoszenie, że potrze-
buje pracowników. Kiedy za-
dzwoniłem i dowiedziałem się, 
jaką proponują pensję, to okaza-

ło się, że była to kwota dwa razy 
taka, jaką zarabiałem jako zaopa-
trzeniowiec w Teatrze Wielkim. 
Skusiły mnie nie tylko przyzwo-
ite warunki fi nansowe, ale i per-
spektywa przejścia na emeryturę 
po 15 latach służby. Miałem żonę 
i dwoje dzieci, więc chciałem po-
prawić byt rodziny, a poza tym 
obliczyłem, że rozpoczynając 
pracę w wieku 33 lat, jak będę 
miał 48 lat, będę mógł przejść 

na emeryturę i jeszcze sobie 
gdzieś normalnie popracować.

Poszedłem najpierw zoriento-
wać się, jak to wygląda na miej-
scu. Budynek administracji znaj-
duje się od ulicy, a 3 pawilony 
z osadzonymi są w głębi. Mia-
łem kontakt tylko z panią kadro-
wą, a kiedy chciałem zobaczyć, 
jak areszt wygląda od środka, oka-
zało się to niemożliwe. Powie-
dziano mi, że nie pozwalają na to 
przepisy, a pewnie jakbym wszedł 
do środka, to w życiu nie podjął-
bym się tej pracy.

 Czyli proces rekrutacyj-
ny odbywał się bez zapozna-
nia kandydatów z miejscem, 
w którym mają pracować, bez 
zobaczenia, na czym ta praca 
w praktyce polega? 

– Oczywiście, bo inaczej nikt 
by tam nie poszedł... Wakatów 
było dużo. To były czasy, kiedy 
do pracy w areszcie, czy do mili-
cji, można było iść zamiast wojska 
i przede wszystkim w ten sposób 
„łapano” funkcjonariuszy. 

Przeszedłem wszystkie wy-
magane egzaminy i psychotesty, 
po czym – już po podpisaniu umo-
wy – wszedłem jako funkcjona-
riusz na pawilon. Jak zobaczyłem, 
jak to wygląda od środka, chcia-
łem się „ewakuować”, ale nieste-
ty to już nie wchodziło w rachubę 
i musiałem zostać. 

 Jakie były pierwsze wraże-
nia, jak wglądają cele?

Pierwszym, co się odczuwa 
w takim miejscu, a co miałem 
wrażenie, że trzyma się mnie po-

Ludzie
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Andrzej Dembiński. Emerytowany funkcjonariusz służby więziennej, który swoją pracę opisał w książce 
„Kariera” klawisza.
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tem jeszcze długo po odejściu  
do cywila, jest taki specyficz-
ny zapach więzienny. To wisząca  
w powietrzu mieszanina zapa-
chów pasty do podłogi, potu ludz-
kiego i seksualizmu.

Kiedy zaczynałem pracę, cele 
były przepełnione. Na oddziale, 
na którym powinno być 90 osa-
dzonych, było ich 170-180. W nie-
wielkich klitkach siedziało po sze-
ściu ludzi. Łóżka były metalowe, 
piętrowe – niekiedy nawet trzypo-
ziomowe, jak dało się takie wci-
snąć. Stół, taborety, szafki i sani-
tariat zagrodzony płytą pilśniową 
(wszystko widać, słychać i czuć). 
Kraty na zewnątrz okna, które da-
wało się otworzyć. 

Proszę sobie teraz wyobrazić 
przebywanie sześciu facetów ra-
zem przez 23 godziny na dobę. 
Konflikty, bójki są nieuniknione, 
każdy powód okazuje się dobry, 
by sobie skoczyć do oczu, a my 
musieliśmy tam wchodzić i inter-
weniować, bo odpowiadaliśmy  
za ich bezpieczeństwo. 

Mieliśmy też tzw. cele sztywne, 
gdzie okno było od wewnątrz za-
słonięte gęstą siatką, a wszystkie 
meble przykręcone do podłogi.  
W takiej celi trzymaliśmy np. 
Trynkiewicza i innych takich 
„skakańców”. Wtedy, gdy on  
u nas przebywał, mój syn był  
w akurat wieku jego ofiary, wy-
obraża sobie to Pani? To jest 
straszna świadomość... 

Nikogo nie interesowało wtedy, 
że np. niepalący siedzi w „dziu-
pli” z palącymi, a dziś on ma pra-
wo żądać celi dla niepalących, 
którą trzeba mu znaleźć. Bo ta-
kie osadzony ma prawo, a insty-
tucja penitencjarna ma obowiązek 
mu to zapewnić. I nieważne jest, 
że on nabluźni wszystkim dooko-
ła, bo on może mieć gorszy dzień, 
złe samopoczucie psychiczne. 
A funkcjonariusz nie ma do tego 
prawa. 

W czasach, kiedy ja pracowa-
łem w areszcie, nasze kontakty  
z osadzonymi wyglądały nieco 
inaczej, bo inne były warunki. Je-

żeli osadzony przykładowo mi na-
bluźnił, mówiłem do niego jego 
językiem. Dzisiaj jest inaczej, im 
się mówi per Panie Iksiński/Pa-
nie Kowalski, a Pan Iksiński może 
funkcjonariuszowi „naflugać”, bo 
on ma tylko prawa, ale nie ma żad-
nych obowiązków. 

Oddziaływaliśmy na osadzo-
nych w różny sposób, do każde-
go trzeba było się przebić, jakoś 
trafić, bo mieliśmy i analfabetów,  
i na przykład lekarzy, którzy wy-
pisywali lewe zwolnienia mafii.

Osadzeni różnie się zachowy-
wali, by przechytrzyć sądownic-
two. 

 Znaczy udawali wariatów? 
– Specyfika aresztu śledczego 

polega na tym, że przy zagrożeniu 
wysoką karą wiezienia wezwanie 
do „psychiatryka” jest szansą na 
leczenie w zakładzie i wcześniej-
sze wyjście, na pomoc kolegów... 
Świrowali więc specjalnie, uda-
wali psychicznie chorych i trzeba 
było nad tym panować. Albo uda-
wali pogrążonych w nie wiadomo 
jakim bólu, albo nagle otwierali 
się na wiarę. Kiedy przychodził 
ksiądz, osadzeni lgnęli do niego, 
by wykorzystać go do swoich ce-
lów i taki przypadek też opisałem 
w swojej książce. Przychodziły 
też starsze panie – wolontariusz-
ki z kościoła, przynosiły osadzo-
nym na przykład papierosy, ku-
pione często z własnej emerytury 
czy renty. Jak oni im dziękowali, 
niemal je obłapiali, a jak te panie 
wychodziły, mówili o nich najgor-
szymi słowami – „ta stara... tylko 
jedną paczkę dzisiaj przyniosła!”. 

 Słyszy się czasem, że świat 
za kratami rządzi się odrębny-
mi prawami, że osadzeni prze-
strzegają wewnętrznej hie-
rarchii, a ci na jej najniższym 
szczeblu są gnębieni przez po-
zostałych. 

– To są zawiłe sprawy. Kie-
dy ja pracowałem, był podział  
na grypsujących i niegrypsują-
cych (czyli tzw. frajerów – dop. 
red.) oraz na tzw. harem (cweli, 
czyli wykorzystywanych przez 
innych osadzonych ze względu 
na ciążące na nich zarzuty do-
konania przestępstw o charak-
terze seksualnym: gwałtów, pe-
dofilii – dop. red.). Grypsera to 
osadzeni, którzy uważają się za 
lepszych od innych. W kodeksie 
grypsery grypsującemu nie wol-
no np. dotknąć nie grypsującego, 
nie wolno mu też współpracować 
z funkcjonariuszem. Osadzeni  
w areszcie pracowali, mieli od-
prowadzane składki emerytalne 
i ten okres pracy zaliczony mieli 
do emerytury. 

Od początków tego wieku osa-
dzeni odchodzą jednak od gryp-
sowania. Dlaczego? Bo zgodnie  
z zasadami grypsery, jeden gryp-
sujący musi pomagać innemu 
grypsującemu, to taka jakby rodzi-
na. No, ale z jakiej racji ktoś ma 
się dzielić z kimś swoimi zasoba-
mi? Wielu idzie więc do niegryp-
sujących i ma problem z głowy,  
a do grypsery trafiają osadzeni  
z łapanki, często młodzi, pierwszy 
raz w kryminale, którzy nasłucha-
li się, że bycie grypserem to nobi-
litacja, a to guzik prawda. Są też 
przypadki kupowania sobie statu-
su grypsera, bo teraz rządzi tym 
tylko i wyłącznie kasa. Kiedyś, 
żeby zostać grypsującym, osadzo-
ny musiał coś sobą w oczach in-
nych reprezentować. Grypserem 
nie mógł być gwałciciel, homo-
seksualista, osoba, która w cza-
sie przekrętu udawała policjanta, 
albo nawet ktoś, kto przebrał się  
w sukienkę. Na czele grypsery stał 
tzw. git w koronie, było ich w Pol-
sce kilkunastu i to oni decydowa-
li, kogo przyjąć, a kogo „spuścić”, 
żeby przestał być grypsującym. 

 Przyszedł Pan do aresztu 
z zupełnie innego zawodu. Czy 
przechodził Pan jakieś prze-
szkolenie, np. ze sztuk walki?

– Nigdy mnie jakoś nie cią-
gnęło do bójek, ale swego czasu 
amatorsko uprawiałem wschod-
nie sztuki walki. Współpracował 
z nami taki Dariusz, szkolący też 
antyterrorystów. Dzięki niemu  
w 1989 r. z własnej nieprzymu-
szonej woli stworzyliśmy w aresz-
cie pierwszą grupę interwencyjną 
w Polsce w służbie więziennej. 
Było nas chyba 10 czy 12 i po 
pracy Darek nas szkolił. Uczyli-
śmy się sami na sobie, siebie na-
wzajem obezwładnialiśmy, a kie-
rownik ochrony mówił, kiedy  
i na jakich zasadach czego może-
my użyć zgodnie z prawem. Dy-
rektor aresztu był bardzo zado-

wolony, ale wkrótce awansował,  
a nasz kierownik ochrony prze-
szedł do innej jednostki. Miejsce 
jego zajął nowy kierownik – taka 
sierotka, który po pół roku ćwi-
czeń rozbił nasza grupę i jeszcze 
się śmiał, że naoglądaliśmy się 
amerykańskich filmów. Niestety,  
z perspektywy czasu muszę 
stwierdzić, że wiele osób, które 
nie powinny nosić munduru służ-
by więziennej, jednak go nosiło... 

 Jeśli nie tak, jak na filmach, 
to jak wyglądały interwencje  
w sytuacjach bójki?

– Kiedy trzeba było odizolo-
wać osadzonego, to mieliśmy ta-
kie jakby odwrócone tarcze, wklę-
słe. Interwencji dokonywaliśmy 
przeważnie we trzech, ze względu 
na brak miejsca. Przygniataliśmy 
prowodyra zajścia i zakładaliśmy 
mu kajdanki. Mógł trafić do izo-
lacji w celi zabezpieczającej, czyli 
na tzw. dołek. 

 Pracował Pan z aresztant-
kami?

– Tak, ale praca z kobietami 
była trudniejsza, bo ten oddział 
rządził się innymi prawami. Po-
nadto kobiety prowokowały osa-
dzonych, żeby ich w sobie roz-
kochać i żeby ci przekazywali im 
swoje zasoby. Zdarzało się też,  
że na przykład dwie osadzone 
biły się między sobą o to, z którą 
ma spać trzecia, a ta nie miała nic  
do powiedzenia. Kobiety uważały, 
że wszystko im wolno i wszystko 
im się należy.

 Skąd w aresztach, w wię-
zieniach biorą się narkotyki, 
telefony komórkowe? Czy to 
odwiedzający przemycają je  
na widzeniach, a strażnicy przy-
mykają oko?

– Dzieje się tak za sprawą funk-
cjonariuszy, którzy chcą sobie 
dorobić, ewentualnie uzależni-
li się od osadzonych. Wystarczy,  
że funkcjonariusz raz coś mu zała-
twi, to drugi raz już musi, bo osa-
dzony grozi, że wyda go kierow-
nictwu i funkcjonariusz nie może 
się wycofać. 

 A jak praca w areszcie 
działa na psychikę, rodzinę, ży-
cie prywatne? 

– Część funkcjonariuszy po 
przejściu na emeryturę znala-
zła sobie hobby, niektórzy poszli  
w alkohol, inni w narkotyki, zabi-
jali się samochodami. Niektórzy 
weszli w układy ze złodziejstwem, 
niejeden kolega się powiesił... Ja, 
jak wychodziłem z krymina-
łu do domu, to wszystko, co było 
związane z pracą, zostawiałem 
za bramą. W życiu prywatnym, 

w domu, nigdy nie przeklinałem, 
ale za kratami, jak puściłem „wią-
chę”, to przez pół minuty żadne 
słowo się nie powtórzyło, bo tam 
to był słownik, którym się rozma-
wiało z osadzonymi. Musiałem 
go używać, żeby być wiarygod-
nym, bo jaką miałbym pozycję, 
gdyby się ze mnie śmiali? Miałem 
ksywę Siwy i osadzeni wiedzieli,  
że jak Siwy coś powiedział, to  
to było wiarygodne. 

Proszę mi wierzyć, że przez 15 
lat służby, wychodząc za kraty sta-
wałem się innym człowiekiem, 
myślałem innymi kategoriami. 
Potrafiłem oddzielić – to jest pra-
ca, a to jest dom i moje dziecko nie 
usłyszało ode mnie bluźnierstwa. 
Tamten etap jest w moim życiu 
zamknięty. Prowadziłem potem 
bloga o więziennictwie, ale prze-
stałem i wziąłem się za pisanie 
książki, wydawca kończy następ-
ną pt. „Łódzka Siedmiornica”.  
Na spotkania z kolegami z pra-
cy nie chodzę, bo one siłą rzeczy 
przywoływałyby wspomnienia, 
ale mamy kontakt telefoniczny, 
wysyłamy sobie życzenia na świę-
ta. Zdarza się jednak, że piszą  
do mnie funkcjonariusze z całej 
Polski, pytają o radę. 

 Napisał Pan „Karierę” kla-
wisza, ale słyszałam o pracowni-
ku służby więziennej w czynnej 
służbie, dla którego jest to słowo 
bardzo obraźliwe...

– Ale dlaczego? W słowniku 
więziennym można być funkcjo-
nariuszem, klawiszem albo ga-
dem. Funkcjonariusz to służbista, 
robi wszystko sztywno zgodnie  
z przepisami. Gad to jest facet, któ-
ry podjudza, taki łach – czy okrad-
nie złodziei (bo wszyscy osadzeni 
mówią o sobie złodzieje – czy to 
złodziej, czy gwałciciel czy mor-
derca), albo zrobi coś jeszcze in-
nego, natomiast klawisz to jest 
funkcjonariusz, który jest jakby  
– w ich języku – człowiekiem. 
Młodzi funkcjonariusze, którzy 
wchodzą do zawodu, tego nie ro-
zumieją. Myślą, że klawisz to coś 
złego, a to jest określenie pozytyw-
ne. Teraz wiele się pozmieniało  
i areszty wyglądają dziś inaczej niż 
20 lat temu. My pracowaliśmy na-
prawdę w ciężkich czasach, trzeba 
było mieć odpowiednie warunki 
psychiczne i „oczy wokół głowy”, 
żeby przez to przejść. 

 Pana książka zawiera cie-
kawy słowniczek gwary wię-
ziennej.

Ale jest to słowniczek aktualny 
na terenie województwa łódzkie-
go, w innych regionach już nie-
które słowa byłyby niezrozumia-
łe. 

REKLAMA

W życiu prywatnym, 
w domu, nigdy nie 
przeklinałem, ale za 
kratami, jak puściłem 
„wiąchę”, to przez pół 
minuty żadne słowo 
się nie powtórzyło,  
bo tam to był słownik, 
którym się rozmawiało 
z osadzonymi.

Czyli proces 
rekrutacyjny odbywał 
się bez zobaczenia,  
na czym ta praca  
w praktyce polega? 
– Oczywiście,  
bo inaczej nikt by tam 
nie poszedł...

dokończenie ze str. 24

„Oczarowała nas autentycz-
ność, zaskoczyła powaga poru-
szanych problemów, otwartość na 
świat i ludzi, empatia i głębia od-
czuwania, świeżość spojrzenia,  
a przy tym niezwykła świadomość 
języka” – to fragment uzasadnie-
nia werdyktu czternastoosobowe-
go jury, w którego składzie znaleź-
li się pisarze, poeci, dziennikarze, 
krytycy i historycy literatury. 

Zdanie to podziela polonistka 
Anna Żaczek, która również była 
pod wrażeniem dojrzałości tekstu, 
zarówno pod względem języko-
wym, jak i emocjonalnym. – Moja 
rola ograniczyła się tak naprawdę 
do naniesienia kilku drobnych po-
prawek, cały sukces należy do Ga-
brysi – mówi Anna Żaczek.

Konkurencja była duża, bo  
na cieszący się dużym prestiżem 
konkurs wpłynęło 8695 prac,  
w tym także nadsyłane z zagrani-
cy (USA, Niemiec, Litwy i Ukra-
iny). Najlepsze z nich – w tym 
oczywiście także „Mam na imię 
Janek” – zostały umieszczone  
w książkowej antologii.

Gabriela pisała opowiadania 
już w szkole podstawowej, jej tekst 
z tamtych lat został nagrodzony  
w konkursie „Moja Polska w 2050 
roku”. Mówiła nam, że miała po-
tem kilka lat przerwy, dopiero  
w liceum na nowo odżyła w niej 
pisarska pasja. Póki co, większość 
jej utworów trafia do szuflady, ale 
autorka nie wyklucza, że to się 
kiedyś zmieni. O profesjonalnej 
karierze literackiej nigdy nie my-
ślała, traktuje to raczej jako hobby. 
Uczy się w klasie o profilu obrona 
i bezpieczeństwo publiczne i ra-
czej z tym kierunkiem wiąże pla-
ny na przyszłość. 

Tytułowy bohater opowiada-
nia „Mam na imię Janek” jest ra-
townikiem medycznym. Autorka 
mówi, że opowiadanie jest czę-
ściowo zainspirowane prawdziwą 
historią.

Gabriela mówi nam, że czy-
ta stosunkowo mało beletrystyki, 
bo zdecydowanie woli literaturę 
faktu, a najwięcej inspiracji do-
starczają jej internetowe artykuły. 
Trudno byłoby jej wskazać auto-
ra, czy nawet kilku autorów, któ-
rzy mogli mieć wpływ na jej styl 
pisania. Mówi też, że kiedy już ma 
pomysł, to samo pisanie przycho-
dzi jej łatwo.  tm

Łowicz
Licealistka 
z literackim 
talentem
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Z sali sądowej
Łódź | Sąd Okręgowy: sprawa zabójstwa przy targowisku

Obrona wytacza potężne działa
Po tym, jak z zarzutem naruszenia gwarancji 
konstytucyjnych spotkał się proces w sprawie 
zabójstwa w okolicy targowiska miejskiego  
w Łowiczu, i po tym jak zarzut ten został oddalony, 
5 czerwca, przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
przesłuchano kolejnego świadka.

Sąd, rozpatrując wniosek o wy-
łączenie składu dotychczas orze-
kającego w tej sprawie, nie do-
szukał się żadnych okoliczności 
uzasadniających taki krok, a mo-
głyby nimi być np. zastrzeżenia co 
do bezstronności sędziów lub fe-
rowanie przez nich wyroków jesz-
cze przed zakończeniem procesu. 

Zatem w środę, 5 czerw-
ca, sędziowie i ławnicy w nie-
odwołanym składzie, pod prze-
wodnictwem sędziego SO  
w Łodzi Ryszarda Lebiody, wy-
słuchali opisu tego, czego świad-
kiem 1 maja ub. roku była 43-let-
nia pracownica budki z lodami, 
której witryna skierowana jest 
wprost na ławkę, gdzie doszło do 
tragedii. Feralna ławka była tego 
dnia miejscem zakrapianego al-
koholem spotkania, które finalnie 
zakończyło się śmiertelnymi cio-
sami nożem zadanymi 50-latkowi. 

Makabryczne sceny 
widziane z okna 
lodziarni
Ze złożonej przed sądem relacji 

pracownicy lodziarni (dziś pracu-
jącej już w innym miejscu) wyni-
kało, że 1 maja 2018 roku otwo-
rzyła ją o godz. 9.00. Było święto, 
więc w okolicy nie kręciło się wie-
le osób, ale o godz. 10.15 na ław-
ce pojawił się oskarżony wraz  
z kolegą, później dołączyło do 
nich dwóch kolejnych mężczyzn, 
którzy przynieśli alkohol. Alko-
hol w tym miejscu spożywany 
był cały dzień, jeden z mężczyzn 
przynosił zakąskę. Pracowni-
ca lodziarni miała wielokrotnie 
zwracać im uwagę, ponieważ ze 
względu na to, że zachowywali 
się głośno i bluźnili, odstraszało to 
najmłodszych klientów lodziarni. 

Ok. 15.00 mężczyźni, wg ze-
znań świadka, byli już bardzo pi-
jani. Wówczas na ławce byli już  

w pięciu. Zaczęły się awantury 
między oskarżonym a pokrzyw-
dzonym, którego świadek znała 
z racji tego, że jeden z członków 
jego rodziny korzystał z dodat-
kowo wykonywanych przez nią 
usług finansowych. W kłótnie 
między oskarżonym a pokrzyw-
dzonym miał się wtrącać jeszcze 
jeden mężczyzna, którego świa-
dek nie znała. W tych kłótniach 
przewijał się temat dziewczyn. 
Ten trzeci miał pozostałym coś 
tłumaczyć, a później nawet próbo-
wał pogodzić oskarżonego z po-
krzywdzonym. Przez jakiś czas 
był spokój, ale dalej pito alkohol. 

Ok. godz. 18.00 do pracownicy 
lodziarni przyjechał narzeczony, 
który zwykle pod koniec dnia po-
magał jej w posprzątaniu punktu. 
W pewnym momencie mężczy-
zna miał zobaczyć, że oskarżony 
powalił pokrzywdzonego na zie-
mię. Wyszedł i ich rozdzielił, oby-
dwoje myśleli, że po tym incyden-
cie będzie już spokój. Oskarżony 
odszedł w stronę ul. Kurkowej,  
a pokrzywdzony został na ławce  
z kolegami. Spokój trwał przez ok. 
0,5 godziny, kiedy to pracownica 

lodziarni wraz ze swoim narze-
czonym zauważyła, że oskarżony 
wraca na miejsce. 

Według zeznań świadka, oskar-
żony usiadł na ławce jakby nigdy 
nic i zaczął rozmawiać. W oce-
nie kobiety to był ułamek sekun-
dy, kiedy oskarżony zaczął dźgać 
nożem pokrzywdzonego. 

Jak powiedziała przed sądem 
pracownica lodziarni, szok po ca-
łym zdarzeniu był dla niej tak głę-
boki, że zaczęła się zastanawiać, 
czy w ogóle ma jeszcze pracować 
w tym miejscu. Podejrzewała, iż 
pokrzywdzony nie spodziewał się 
takiego ataku na swoją osobę. We-
dług opisu przedstawionego w są-
dzie przez świadka, oskarżony nie 
celował nożem w konkretne miej-
sce, np. w serce, ale uderzał no-
żem z góry po całym ciele. Kiedy 
już podźgał swoją ofiarę, odszedł 
od niej i chodził z nożem, nie wie-
dząc co z nim zrobić. 

Pracownica lodziarni wraz 
z narzeczonym wezwali poli-
cję, zadzwonili też na pogotowie. 
W międzyczasie na miejscu sa-
mochodem zatrzymało się star-
sze małżeństwo. Kiedy świadek 
zwróciła się do oskarżonego ze 
słowami typu: I co narobiłeś? Ten 
chciał podejść do niej z nożem, ale 
został odstraszony przez jej mał-
żonka, który wyjął z bagażnika 
kij. 

Kiedy przyjechała policja 
oskarżony rzucił nóż i został za-

kuty w kajdanki. Funkcjona-
riusze zaczęli udzielać pomocy 
pokrzywdzonemu, później przy-
jechała karetka. Kolejne wspo-
mnienie świadka z tego dnia to 
już przesłuchania przed prokura-
torem.

Przeprowadzona na sali sądo-
wej konfrontacja relacji świad-
ka złożonej po ponad roku cza-
su przed sądem z tym, co zeznała 
ona tuż po zdarzeniu, wykaza-
ła w niektórych fragmentach nie-
spójność. W odczytanych ze-
znaniach sprzed roku świadek 
dwukrotnie stwierdziła, że osobi-
ście nie widziała momentu zada-
wania ciosów przez oskarżonego, 
że widział to jej narzeczony. Osta-
tecznie na dzień dzisiejszy świa-
dek doprecyzowała, iż o tym, że 
oskarżony dźga pokrzywdzonego 
nożem, w pierwszej chwili powie-
dział jej narzeczony, wówczas ona 
wyjrzała przez okno i również to 
zobaczyła, ale na dziś jednak nie 
pamięta, czy widziała sam mo-
ment zadawania ciosów.

Szereg pytań do świadka mieli 
zarówno prokurator, jak i obrońca. 
Ten pierwszy dociekał m.in. czy 
świadek zauważyła, jakoby oskar-
żony wracając na ławkę był wcze-
śniej przywoływany na nią przez 
pokrzywdzonego, czy po prostu 
sam do niej zmierzał. Oskarżyciel 
dociekał również, czy po powro-
cie oskarżonego na ławkę świadek 
słyszała jakieś wyzwiska kierowa-

ne w jego stronę przez pokrzyw-
dzonego. W obydwu przypadkach 
odpowiedź świadka była przeczą-
ca, czyli niepotwierdzająca wer-
sji oskarżonego, według którego 
został on właśnie sprowokowany 
przez pokrzywdzonego. 

odnaleziony świadek 
i wniosek do sądu 
dyscyplinarnego 
Z kolei obrona drążyła kwestię 

tego, co świadek faktycznie wi-
dział na własne oczy, a o czym 
tylko słyszał. Padło pytanie m.in. 
o ewentualne problemy z pamię-
cią i o sposób prowadzenia prze-
słuchań, na podstawie których spi-
sane zostały pierwsze zeznania 
świadka. Obrona zmierzała rów-
nież do ustalenia w szczegółach 
tego, jak w relacji świadka wy-
glądał sam moment przewrócenia 
pokrzywdzonego i oskarżonego  
i co się wówczas działo.

Adwokat Krzysztof Antosik 
złożył szereg wniosków, m.in. 
o ponowne przeprowadzenie 
wszystkich dowodów, które zgło-
sił wcześniej, a które zostały przez 
sąd oddalone, czy o ponowne,  
z udziałem psychologa, przesłu-
chanie małżonki oskarżonego.

Sąd zdecydował jednak, że je-
dynym nowym świadkiem, jaki 
zostanie przesłuchany w tej spra-
wie – z uwagi na istotność zeznań 
– będzie mężczyzna, który w dniu 
zabójstwa przebywał w miejscu, 
w którym zostało ono popełnio-
ne, a następnie oddalił się z niego. 
Śledczym do momentu rozpoczę-
cia przewodu sądowego nie uda-
ło się ustalić miejsca jego pobytu. 
Zrobił to obrońca oskarżonego już 
w trakcie trwania procesu. Podob-
nie, we własnym zakresie, posta-
rał się on również o dokumentację 
związaną z leczeniem oskarżo-
nego, jakiemu poddawał się on 
przed zaistnieniem zdarzenia. Co 
więcej, w okolicy, w której doszło 
do zdarzenia, w maju, wykonał on 
zdjęcia bzu, który stał się jednym  
z filarów linii obrony. 

Obrońca oskarżonego, mimo 
fiaska wniosku o wyłączenie 
składu sędziowskiego, ponow-

nie podjął również działania, któ-
rych celem jest zmiana składu sę-
dziowskiego – tym razem sięgając 
do kar dyscyplinarnych. Adwokat 
poinformował, iż złożył skargę  
do Izby Dyscyplinarnej na 
przewodniczącego składu sę-
dziowskiego Ryszarda Lebiodę  
z wnioskiem o złożenie sędziego 
z urzędu, czyli zastosowanie wo-
bec niego najsurowszej z kar dys-
cyplinarnych. 

Jak już informowaliśmy  
w poprzedniej relacji z procesu, 
Krzysztof Antosik miał zastrzeże-
nia co do oddalenia przez sąd jego 
wniosków dowodowych stawia-
jących m.in. tezę, że oskarżony 
miał w czasie popełnienia czynu 
zaburzoną świadomość. Konkret-
nie chodziło o wnioski dowodowe 
zmierzające do wyjaśnienia kwe-
stii występowania u oskarżone-
go przewlekłego schorzenia, któ-
re w dniu zabójstwa mogło mieć 
wpływ na stan jego świadomości, 
ale również np. do udowodnie-
nia, że nóż, który miał przy sobie  
w momencie zdarzenia oskarżony, 
został zabrany przez niego z domu 
tylko i wyłącznie w celu nacięcia 
bzu dla żony, nie był zaś usprawie-
dliwieniem wymyślonym na eta-
pie postępowania sądowego. 

Z tym pierwszym – zdaniem 
obrony – miałby korespondować 
fakt, że oskarżony od samego po-
czątku wyjaśniał, iż nie pamię-
ta zdarzenia, tego jak zginął po-
krzywdzony. Udowodnieniu tego 
drugiego miałyby służyć zeznania 
osób, które przebywały w aresz-
cie z oskarżonym w pierwszych 
chwilach po jego zatrzymaniu.

Adwokat oskarżonego złożył 
też do prokuratury zawiadomienie 
o popełnieniu przestępstwa prze-
ciwko wymiarowi sprawiedliwo-
ści w sprawie dotyczącej składania 
fałszywych zeznań przez jednego 
ze świadków. 

Przybyło wielu obserwatorów 
procesu. Na sali rozpraw, oprócz 
łowickich mediów, zdających rela-
cję z jego przebiegu od początku, 
w ubiegłą środę pojawiła się ko-
jarzona ze Stowarzyszeniem „Po-
lacy – Słowianie – Patrioci” oraz 
Stowarzyszeniem Veritas redakcja 
„Studio Polaków” oraz członkowie 
drugiego ze stowarzyszeń. 

Termin kolejnej rozprawy,  
ze względu na sezon urlopowy, 
wyznaczono dopiero na 29 sierp-
nia.  ljs

REKLAMA

Zeznania przed sądem w obecności oskarżonego składa świadek.
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Według zeznań 
świadka, oskarżony 
usiadł na ławce  
jakby nigdy nic 
i zaczął rozmawiać.  
W ocenie kobiety 
to był ułamek 
sekundy, kiedy 
zaczął dźgać nożem 
pokrzywdzonego.
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ważne telefony
   Infolinia PKP  

Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 
55 15

  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
 Taxi osobowe:  

46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Łowickie Stowarzyszenie 

 Abstynenckie „Pasiaczek”  
łowicz, ul. św. Floriana 7, tel. 46-837-66-92, 
pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść indywidualnych
 Poniedziałek: 13.15-15.00; 20.15-21.45
 Wtorek: 19.30-21.45
 środa: 20.15-21.45
 Czwartek: 14.15-16.30; 19.30-21.45;
 Piątek: 12.30-13.15; 16.50-18.30; 19.30-21.45
 Sobota: 10.00-19.45
 Niedziela: 10.00-19.45

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-951

 Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). Bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: 

„Sztuka Baroku”, „historia miasta i regio-
nu”, „Etnografia Księstwa łowickiego”, 
Izba Pamięci łowickich Żydów

Wystawy czasowe:
„Pejzaż mazowiecki w muzyce 
polskiej” – malarstwo Marii Wollenberg-
-Kluzy; czynna do 9 czerwca.
„Podróż” – malarstwo Aldony Zając; 
czynna do 23 czerwca.
 Łowicki Park Etnograficzny – Skan-

sen w Maurzycach – do końca września 
czynny w godz. 10.00-18.00.  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

„(Kontr)Efekt” – malarstwo prof. Witolda 
Stelmachniewicza. Wernisaż: piątek,  
7 czerwca, godz. 17; czynna do 7 lipca.
 Muzeum Guzików w Łowiczu  

– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 

guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na I piętrze Baszty 
im. gen. Klickiego, w niedz. w godz. 16-18; 
wstęp wolny.

  Izba Pamięci o I wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny Ośrodek Kultury 
w Bolimowie, ul. łowicka 9.

 Exlibrisy wykonane w latach 1947-
1986 przez Zdzisława Pągowskiego, 
Teofila Jóźwiaka i Zbigniewa Dolatowskie-
go – Miejska Biblioteka w łowiczu,  
os. Bratkowice 3a. Wstęp wolny.

 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

Zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indywi-
dualnych codziennie o godz. 11, 14, 16; 
bilety 10 zł (dzieci do 12 lat bezpłatnie)
Wystawa czasowa: „Moda nieborow-
skich dam” – czynna do 9 czerwca;
 Nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
Na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
„Jan Wołek. Malarstwo” – wystawa 
czynna do końca czerwca.
Sobiescy i Radziwiłłowie. Strażnicy 
wizerunku Maryjnego – wernisaż 
wystawy: 15 czerwca, godz. 18.00; Pałac 
Książąt Radziwiłłów w Nieborowie.
 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17,  
ndz. i święta 12-17. Sromów 11,  
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  Pałac – bilety: ulgowy 10 zł; 
normalny 15 zł. Stadnina koni – zwiedza-
nie indywidualnie pon.-pt. w godz. 8-14 po 
wcześniejszej rezerwacji tel. 693-422-684; 
bilety: ulgowy 5,00 zł, normalny 8,50 zł.

 Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; Zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, łowicz, Podrzeczna 30.

koncerty
 Niedziela, 16 czerwca:
godz. 17.00 – „Wakacje na miarę  

Chopina” – recital laureatów Międzyna-
rodowego Festiwalu Open Music 2019; 
muszla koncertowa przy Pałacu  
w Sannikach, ul. Warszawska 142;  
wstęp wolny.
 Czwartek, 20 czerwca:
godz. 14.15 – Boże Ciało w Łowiczu – 
występy zespołów ludowych:  
14:15 Kapela ludowa Gieńczoki - ło-
wiczanie; 14:30 Zespół Koderki; 15:50 
Kapela ludowa Gieńczoki - łowiczanie; 
16:10 Zespół Ludowy Gniewkowanie; 
16:50 - 17:20 Zespół Pieśni i Tańca 
Dobroń; 17:30 ZPiT Kalina; scena na 
Nowym Rynku w łowiczu, wstęp wolny.
 Piątek, 21 czerwca:
godz. 17.00-22.00 – Dni Łowicza: Fe-
livers (pop rock); godz. 18.15 Cygański 
Zespół Bogdan Trojanek & Terne 
Roma; godz. 19.45 Daria Zawiałow; 
godz. 21.00 Ich Troje; Stary Rynek  
w łowiczu; wstęp wolny.

Kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

Bilety: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł
 Czwartek, 13 czerwca:   
godz. 17.00, 19.00 – Rocketman /sala II  
– film biograficzny, dramat, fantasy 
prod. Wielka Brytania, reżyseria: Dexter 
Fletcher, czas: 2 godz. 1 min.
 Piątek, 14 czerwca:
godz. 16.15 –  Agent Kot /premiera – 
Film, animacja, komedia prod. Belgia, 
Niemcy, reżyseria: Dexter Fletcher,  
czas: 1 godz. 25 min.
godz. 17.30 – Tajemnice Joan / 
premiera /sala II – dramat prod.  
Wielka Brytania, reżyseria: Trevor Nunn, 
czas: 1 godz. 50 min.
godz. 18.00 – Rocketman
godz. 19.30 – Królowa Kier /sala II –
dramat prod. Dania, Szwecja, reżyseria: 
May el-Toukhy, czas: 2 godz. 7 min.
Film od 18 lat!
 Sobota, 15 czerwca:
godz. 16.15 – Agent Kot /premiera
godz. 17.00 – Królowa Kier /sala II
godz. 18.00 – Rocketman
godz. 19.30 – Tajemnice Joan /
premiera /sala II
 Niedziela, 16 czerwca
godz. 16.15 –  Agent Kot /premiera
godz. 17.30 –  Tajemnice Joan /
premiera /sala II
godz. 18.00 –  Rocketman
godz. 19.30 –   Królowa Kier /sala II
 Poniedziałek, 17 czerwca
godz. 16.15 – Agent Kot /premiera
godz. 17.00 – Królowa Kier /sala II
godz. 18.00 – Rocketman
godz. 19.30 – Tajemnice Joan /sala II
 Wtorek, 18 czerwca
godz. 16.15 –  Agent Kot
godz. 17.30 –  Tajemnice Joan /sala II
godz. 18.00 –  Rocketman
godz. 19.30 –   Królowa Kier /sala II
 środa, 19 czerwca
godz. 16.15 – Agent Kot

godz. 17.00 – Królowa Kier /sala II
godz. 18.00 – Rocketman
godz. 19.30 – Tajemnice Joan /sala II

inne
 Czwartek, 13 czerwca:
godz. 10.00 – IV Powiatowy Konkurs 
Recytatorski – eliminacje dla uczniów 
szkół podstawowych i gimnazjów; Po-
wiatowa Biblioteka Publiczna w łowiczu, 
Stary Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja)
 Piątek, 14 czerwca:
godz. 19.00-24.00 – VI Łowicki Rajd 
Nocny PTTK „W poszukiwaniu kwiatu 
paproci” – trasa: łowicz, Zielkowice, 
Parmę, Placencje, Bobrowniki,  Zawady,  
Wygodę oraz Bobrowniki; meta: Dom 
Ludowy w Wygodzie. Zapisy: PTTK w 
łowiczu, Stary Rynek 3. Wpisowe: 6 zł.
 Sobota, 15 czerwca:
godz. 12.00 – Uroczyste zakończe-
nie roku szkolnego z Burmistrzem 
Łowicza; w programie: wręczenie 
statuetek najlepszym uczniom, program 
artystyczny; Szkoła Podstawowa nr 3 
przy ul. Grunwaldzkiej w łowiczu. 
godz. 18.00 – Sobiescy i Radziwiłło-
wie. Strażnicy Wizerunku Maryjnego 
– wernisaż wystawy, Pałac Książąt Radzi-
wiłłów w Nieborowie; wstęp wolny.
 Niedziela, 16 czerwca:
godz. 6.00 – Zawody w wędkarstwie 
spławikowym o puchar starosty 
łowickiego; zalew za laskiem miejskim 
w łowiczu.. Po zakończeniu zawodów 
- ognisko.
godz. 10.00 – Spotkanie dla chętnych 
przyjąć szkaplerz karmelitański – 
kościół Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w łowiczu (os. Korabka).
godz. 10.00 – Oldskulowe Trampki 
– turniej tańca breakdance; Gminny 
Ośrodek Kultury i Sportu w łyszkowi-
cach. Wstęp wolny.
godz. 13.00 – „Przewodnik czeka. 
Poznaj Łowicz z przewodnikiem” – 
spacer szlakami historii łowicza 
z przewodnikiem łowickiego Koła im. 
Anieli Chmielińskiej. Spotkanie przed 
siedzibą PTTK O/ łowicz, Stary Rynek 3. 
udział bezpłatny.
godz. 12.30 – Jubileusz 140-lecia OSP 
w Łowiczu; w programie: msza św. w 
kościele o. pijarów; przemarsz do muszli 
koncertowej w Parku Błonie – wręczenie 
odznaczeń, przekazanie nowego samo-
chodu, koncert orkiestry dętej, występ 
Zespołu Solczanie z Litwy; wstęp wolny.
godz. 17.00 – Uroczystości z okazji 
20. rocznicy wizyty Jana Pawła II w 
Łowiczu: msza św. w kościele Chrystusa 
Dobrego Pasterza w łowiczu pod 
przewodnictwem bpa Andrzeja Dziuby, 
procesja na plac celebry papieskiej (przy 
Szkole Podstawowej nr 7).
 Niedziela, 7 lipca:
godz. 15.00-21.00 – Holi Festival Po-
land:  Pokolorujmy Polskę Tour 2019! 
– imprezę poprowadzi DJ. Park Błonia 
w łowiczu. Wstęp wolny.

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; 

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe   
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury aptek
 W Głownie: 
czwartek, 13 czerwca: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

piątek, 14 czerwca:  
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
sobota, 15 czerwca: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 16 czerwca: 
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 17 czerwca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 18 czerwca:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
środa, 19 czerwca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia  
zmiany dziennej do 8.00 dnia nast.; 
sob. w godz. 20.-8.00 dnia nast.;  
niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 W Strykowie: 
niedziela, 16 czerwca, w godz. 
9.-14.00: pl. łukasińskiego 15, tel. 42-
719-80-85, 

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej  

    pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie:  

7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 Prace graficzne i malarskie Dariusza 

Młynarczyka – wystawa czynna do końca 
wakacji; Galeria Sztuki Współczesnej 
Bank&DM w Głownie, ul. Młynarska 5/13, 
I piętro. Wystawa czynna do 31 sierpnia, 
pon.-pt. 8.00-18.00. 

koncerty
 Poniedziałek, 17 czerwca:
godz. 18.00 – „Piosenki u progu lata”, 
Miejski Ośrodek Kultury w Głownie, 
ul. Kopernika 45. wstęp wolny.

inne
 Piątek, 14 czerwca:
godz. 16.30 – „Tam gdzie ty” Jodi Pi-
coult  – spotkanie Dyskusyjnego Klubu 

Książki w Głownie, czytelnia Miejskiej 
Biblioteki Publicznej, ul. Kopernika 25. 
 Sobota, 15 czerwca:
od godz. 11.00 – Dni Strykowa: 
dzień sportowy – w programie: gry 
i zabawy, pokazy, koncerty, m.in.: 
Dawid Kwiatkowski, Latające Talerze, łzy, 
KSu; dyskoteka z  DJ Norbertem; scena 
główna na targowisku miejskim.
 Niedziela, 16 czerwca:
godz. 7.00-13.00 – Zawody spławikowe  
o Puchar Burmistrza Strykowa – 
zbiornik Zalew Stryków, zbiórka: taras 
widokowy od ul. Wczasowej. 
godz. 10.00-12.00 – Oddaj krew – akcja 
zbiórki krwi; OSP Stryków, ul. Targowa 11.
od godz. 12.00 – Dni Strykowa: obo-
zowisko średniowieczne, korowód 
i koncerty – średniowieczna osada, 
pokazy, konkursy, wystawy, korowód, 
występy i koncerty – gwiazda wieczoru: 
Mrozu; miejsce: teren nad zalewem, pl. 
łukasińskiego, scena na targowisku miej-
skim; wstęp wolny.
 środa, 26 czerwca:
godz. 15.00 - Noc świętojańska: pusz-
czanie wianków, Boczki Domaradzkie

 INFORMATOR GłOWIEńSKI I STRyKOWSKI 
OFERTy PRACy 
z dnia 12.06.2019

POWIATOWy URZąD PRACy W ŁOWICZU:
  Robotnik gospodarczy
  Technik prac biurowych
  Kucharz
  Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne 

z użyciem wózka widłowego
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów
  Sprzedawca w branży przemysłowej
  Oplatacz przędzy
  Mechanik maszyn
  Robotnik gospodarczy
  Kierowca operator wózków jezdniowych 

(widłowych)
  Operator zautomatyzowanej linii produkcyjnej
  Operator Linii Montażowej
  Technik administracji
  Monter reklam
  Młodszy monter
  Specjalista do spraw sprzedaży

POWIATOWy URZąD PRACy W ZGIERZU:

  Kasjer - sprzedawca
  Elektromonter instalacji elektrycznych
  Sprzedawca
  Operator kratowniczarki
  Specjalista ds. kadr, płac, ZuS i księgowości
  Magazynier - brygadzista
  Sprzątaczka
  Woźna w przedszkolu
  Pracownik pomocniczy produkcji
  Przewijacz

POWIATOWy URZąD PRACy W KUTNIE:
  Magazynier
  Pomocnik dekarza
  Robotnik gospodarczy
  Pracownik biurowy
  Sekretarz szkoły
  Sprzedawca
  Pomocnik brukarza
  Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
  Kierowca kat. C E
  Pracownik ochrony
  Kierowca samochodu osobowego kat. B
  Kelner
  Kucharz
  Wędliniarz
  Pakowacz
  Sprzedawca
  Operator koparki
  Szwaczka
  Specjalista kontroli jakości

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
(ceny z dnia 11.06.2019 r.)

w łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 3,00 3,00
brokuły szt. 4,00 3,50
buraki czerwone kg 2,00-2,50 4,00
cebula kg 5,00-6,00 5,50
czereśnie kg 8,00-10,00 9,00-15,00
czosnek szt. 0,50-2,50 -
fasola zielona kg - 15,00
fasola żółta kg 12,00 15,00
jabłka kg 1,00-2,00 2,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-11,00 8,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 10,00-11,00
kalafior szt. 2,00-5,00 4,00
kapusta biała szt. 3,00 3,00-5,00
koperek pęczek 1,50-2,00 1,50
miód 0,9 litra - 30,00
marchew kg 3,00 3,5-4,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórek gruntowy kg 3,00-4,00 5,00
ogórek zielony kg 2,00-3,50 4,00
papryka czerwona kg 7,00 13,00
pieczarki kg 10,00 -

pietruszka kg 10,00 3,50/
pęczek

pomidor malinowy kg 6,50-7,00 5,00-6,00
pomidor 
szklarniowy kg 4,00-5,00 3,00-4,00

por szt. 2,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 1,50-2,50 2,50
seler szt. - 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,50
truskawki kg 5,00-6,00 5,00-6,00
włoszczyzna pęczek 4,00 3,50
ziemniaki młode kg 3,00-4,00 2,80

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 11.06.2019 r.)

Żywiec wieprzowy:

  Różyce: 5,50 zł/kg+VAT

  Domaniewice: 5,50 zł/kg+VAT

  Chąśno: 5,30 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

  Karnków: 5,30 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 5,40 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,30 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,20 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT

  Domaniewice: jałówki 7,20 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,20 zł/kg+VAT

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska i hale 
sportowe

 Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – tel. kom. 601-564-839 
(animator sportu Remigiusz Michalak)

 Stadion Miejski w Żychlinie,  
ul. Waryńskiego 8 – boiska do piłki 

plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10.00-
18.00 (opiekun stadionu Piotr Wojcie-
chowski, tel. kom. 607-574-261)

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10-16.  
Bilety: normalny – 10 zł, ulgowy – 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godzinach 8-17;  
wstęp bezpłatny.

 Muzeum Regionalne w Kutnie,  
plac Marsz. J. Piłsudskiego 20 – z powodu 
remontu nieczynne do odwołania.

 Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wtorku do niedzieli  w godz. 
10-16. Bilety: normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp wolny.

 Galeria „Okno na Sztukę” w Kutnow-
skim Domu Kultury, ul. Żółkiewskiego 4:

„Znaki obecności” – malarstwo haliny 
Kamińskiej. Wernisaż: piątek, 7 czerwca, 
godz. 18.00; wystawa czynna do 7 lipca.

 Wystawa mozaiki szklanej, obrazów 
i rękodzieła artystycznego seniorów 
uczestniczących w zajęciach plastycznych 
w ramach uniwersytetu Trzeciego Wieku. 
Wernisaż: piątek, 14 czerwca, godz. 18:00. 
Wstęp wolny.  ŻDK, ul. Fabryczna 3.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

 Czwartek, 13 czerwca:
godz. 18.150 – Rembrant  
z The National Gallery w Londynie  
i Rijksmuseum w Amsterdamie – wysta-
wa na ekranie w cyklu Wachlarz Sztuki 
w Kinie; bilety:     normalny 25,00 zł, 
ulgowy 20 zł.
 Piątek – środa, 14-19 czerwca:
godz. 14.15 – Pokémon: Detektyw 
Pikachu / 2D dubbing; – animacja / 
familijny / akcja, produkcja:  Japonia / 
uSA;  czas trwania: 104 min.

godz. 20.30 – Rocketman / 2D dub. –  
biograficzny / dramat / fantasy prod. 
Wielka Brytania, czas: 2 godz. 1 min.

Bilety: pt.-niedz. 16 zł normalny, 14 zł ulgo-
wy; pon.-czw. normalny 14 zł, ulgowy 12 zł

inne
 Piątek, 14 czerwca:
godz. 17:00  – Pamiętajmy o Osiec-
kiej – wieczór poetycki przygotowany 
przez seniorów z grupy teatralnej uTW 
„Scena dla Seniora” pod kierunkiem 
p. Agnieszki Wichrowskiej; Żychliński 
Dom Kultury, ul. Fabryczna 3. Wstęp 
wolny
godz. 18.00 – Ożenek.pl – spektakl 
Teatru “Czemu nie?”, Centrum Teatru 
Muzyki i Tańca w Kutnie, ul. Teatralna 1. 
Bilety: 7 zł
 Niedziela, 16 czerwca:
godz. 12.00 – Pchła Szachrajka – 
spektakl / Starszaki Bawią Dzieciaki; 
Kutnowski Dom Kultury, ul. Żólłkiew-
skiego 4. Bilety: 10 zł

 INFORMATOR DLA ŻyChLINA I OKOLIC
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PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIJARSKA 3A; BEDNARy, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMóW, uL. RyNEK KOŚCIuSZKI 
17, SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, uL. GłóWNA 26, SKLEP P. JAKuBIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWy, SKLEP „KOS”; IŁóW: PL. RyNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RyNEK KOPERNIKA, KIOSK  
P.  WESOłOWSKIEJ; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁySZKOWICE, SKLEP „DuET”, uL. GMINNA 6; NIEBORóW, AL. LEGIONóW POLSKICh 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERy; 
OSTRóW 20, SKLEP P. BEJDy; OSMOLIN: uL. RyNEK 2, SKLEP P. SERWACh; uL. RyNEK 19, SKLEP SPOŻyWCZO-PRZEMySłOWy; PSZCZONóW 147, SKLEP P. LIPIńSKIEGO; SANNIKI, uL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZy  
CZARNEGO 12, SKLEP P. BIńCZAK; SOKOŁóW 19, SKLEP P. GłOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARy DęBSK 6A, SKLEP SPOŻyWCZO-PRZEMySłOWy, śLESZyN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. MĄCZyńSKIEJ;   
ZAWADy 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKóW BOROWy 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEśCI Z GŁOWNA I STRyKOWA”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. łOWICKA 40; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRyKóW: STARy RyNEK 1;  uL. CMENTARNA 12.

„NOWy ŁOWICZANIN„ WyDANIE DLA ŻyCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, uL. Wł. JAGIEłły; PACyNA, uL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DuRKI; PLECKA DąBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHy 16, SKLEP SPOŻyWCZO-PRZEMySłOWy; śLESZyN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. MĄCZyńSKIEJ; ŻyCHLIN, uL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻyWCZO-PRZEMySłOWy.

WyDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOśCI ZA TREść OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANyCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWy  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 Złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 Dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 Każdego Forda Transita, tel. kom. 
725-361-836.

sprzedaż
 AuDI A4 Diesel 150 KM, VI skrzynia, 

2006 rok, sedan, bogate wyposażenie. 
W rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 AuDI A6 quattro, 3.0 TDI, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, 
( w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 BMW X3, 2.0 diesel, 2005 rok, 
srebrny, stan dobry, tel. kom. 
602-623-555.

 CITROËN C15 D, 1996 rok, tel. kom. 
504-629-438.

 CITROËN Jumpy, 1.6 hDi, 2012 rok, 
tel. kom. 698-108-337.

 FIAT Doblo Max, 2013 rok, 28.000zł, 
tel. kom. 508-170-592.

 FIAT Dooblo, 1.3 JTD, 2004 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 FIAT Panda, 1.2, 2010 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 FIAT Panda, 1.1, 2010 rok, 57.000 km, 
salon Polska, bezwypadkowy, tel. kom. 
695-323-452.

 FIAT Panda, 1.1, 2007 rok, salon 
Polska, bezwypadkowy, tel. kom. 
577-694-400.

 FIAT Punto II, 2001 rok, stan dobry, 
okolice Głowna, cena do negocjacji, tel. 
kom. 663-451-525.

 FIAT Seicento, 2001 rok, stan bdb., tel. 
kom. 693-088-990.

 FIAT Seicento, 1.1, 1999 rok, stan 
dobry, Głowno, tel. kom. 692-749-175.

 Focus, 1.8 Diesel, 2004 rok, 4.800 zł, 
tel. kom. 602-584-266.

 FORD K, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 602-537-502.

 KIA Ceed, 5-drzwiowy, 2016 rok, 
17.000, I właściciel, 45.500zł, tel. kom. 
697-066-018.

 MAZDA 323F, 2004 rok, 303.325 km, 
tel. kom. 884-346-447.

 MAZDA 3, 1.6 diesel, 2005 rok, 
zadbany, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
790-504-238.

 MAZDA 626, 1.8 benzyna/gaz, 1995 
rok, tel. kom. 605-680-709.

 MAZDA Premacy, 1.8 16V, 2002 rok, 
130.000km, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 MERCEDES Sprinter, 2000 rok, tel. 
kom. 602-282-415.

 MITSuBIShI Colt, 1.3, 2005 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 NISSAN Almera, 1.4 benzyna/
gaz, 1998 rok, hak, 1.900 zł, tel. kom. 
794-024-710.

 NISSAN Micra, 1.2, 2006 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 OPEL Astra, 1.6, 2001 rok, tel. kom. 
605-070-411.

 OPEL Astra, 1.4 benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 697-546-957.

 OPEL Astra, 1.6 benzyna/gaz, 2001 
rok, hak, tel. kom. 602-863-046.

 OPEL Astra, 1.8 16V LPG, 2003 rok, 
cabrio, 4.700 zł, tel. kom. 602-584-266.

 OPEL Corsa „B”, 1.4, 1997 rok, tel. 
kom. 661-054-368.

 OPEL Corsa, 1.2, 2011 rok, I 
właściciel, salon Polska, bezwypadkowy, 
tel. kom. 600-944-728.

 OPEL Corsa, 1.4 +gaz, 2015 rok, 
salon Polska, I właściciel, tel. kom. 
577-694-400.

 OPEL Meriva, 1.6 benzyna, 2004 rok, 
tel. kom. 660-809-334.

 OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł, tel. kom. 513-329-
718, 513-375-786.

 OPEL Merivia, 1.7 CDTI, 2004 rok, 
stan bdb., tel. kom. 501-653-422.

 OPEL Meriva, 1.4, 2009 rok, tel. kom. 
601-419-747.

 OPEL Zafira, 1.6, 2007 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 PEuGEOT Partner, 2005 rok, tel. kom. 
502-322-564.

 RENAuLT Laguna II, 1.6 16V, 2002 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 RENAuLT Megane Grand Tour, 1.6 
benzyna, 2010 rok, 127.000 km, tel. 
kom. 661-588-671, po 15:00.

 RENAuLT Megane II, 1.4 16V, 2003 
rok, tel. kom. 533-487-871.

 SEAT Ibiza, 1.2, 2003 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 SKODA Fabia, 1.2 benzyna/gaz, 2010 
rok, tel. kom. 698-108-337.

 SKODA Fabia, 1.2 benzyna, 2004 
rok, 149.500 km, salon PL, tel. kom. 
691-972-274.

 SKODA Felicia Pickup, 2000 rok, 
tel. (46) 874-60-29.

 SKODA Octavia II, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 608-420-169.

 SKODA Octavia kombi, 1.9 TDI 90kM, 
2004 rok, klimatyzacja, 9.700 zł, tel. 
kom. 790-710-533.

 TOyOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-Cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 TOyOTA Corolla, kombi 1.4 diesel, 
2006 rok, tel. kom. 695-774-319.

 TOyOTA Rav 4, 2007 rok, 
automatyczna skrzynia, tel. kom. 
509-339-587.

 TOyOTA Rav4, 2007 rok, tel. kom. 
695-027-515.

 TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 10.200 zł oraz TOyOTA 
yaris 1.0 2009r, tel. kom. 513-375-786.

 VW Golf IV, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Golf V, 1.9 TDI, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, cena 
atrakcyjna, tel. kom. 604-706-309.

 VW Lupo, 1.4, 1990 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 VW Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 VW Passat CC, 1.8, 2010 rok, salon, 
bezwypadkowy, możliwa zamiana 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 VW Passat kombi, 1.9 TDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 VW Polo, 1.4D, 2009 rok, tel. kom. 
698-108-337.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2009 rok, tel. kom. 
513-375-786.

 VW Polo, 1.4 diesel, 2005 rok, tel. 
kom. 721-308-987.

 VW Polo, 1.0, 1997 rok, stan dobry, tel. 
kom. 606-338-873.

 WARTBuRG 353, tel. kom. 
661-537-452.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. Bratoszewice, ul. łódzka 
28, www.opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-
63-08, tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam silnik Kamaz, pełny 
osprzęt, stan idealny, cena 4.500zł, tel. 
kom. 608-274-862.

 Opony letnie z felgami, 13’, tel. kom. 
537-200-181.

motorowe

kupno
 Kupię WSK, ShL, Junak, motorynka, 

inne, tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle WSK, ShL, MZ, 
Junak, motorynka, komarek, tel. kom. 
609-942-407.

 Kupię WSK-i, tel. kom. 517-415-026.

 Kupię Junak, WSK, WFM, ShL, 
MZ, motorynka oraz części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 Sprzedam motor Romet ADV250, 

nowy, tel. kom. 508-534-239.

 WSK dwuramówka, tel. kom. 
696-107-903.

 Kawasaki, tel. kom. 503-616-390.

garaże

sprzedaż
 Sprzedam garaż przy ul. Tuszewskiej, 

22.000 zł, tel. kom. 606-425-356.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Kupię bloki, działkę, ziemię, tel. kom. 
607-809-288.

 Kupię mieszkanie 30-40 mkw. 
w łowiczu do III piętra, tel. kom. 
668-720-126.

 Sprzedam łóżko rehabilitacyjne i 
materac przeciwodleżynowy, tel. kom. 
693-441-585.

sprzedaż
 Mieszkanie trzypokojowe, III 

piętro, łowicz os. Tkaczew, tel. kom. 
660-599-332.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I, tel. kom. 
790-537-649, po 16:00.

 Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 Sprzedam 0,77 ha ziemi wraz z 
domem w Zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 Gospodarstwo rolne, 2,5 ha wraz 
z budynkami, łyszkowice, tel. kom. 
667-747-508.

 Działka przemysłowa 17.000 mkw., 
łowicz, ul. Armii Krajowej 77, tel. kom. 
601-888-400.

 Dom, łowicz-Przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 M-3, 48 mkw., II piętro, Głowno, ul. 
Skokowskiego (Zabrzeźnia), tel. kom. 
602-445-248.

 Sprzedam dom, Domaniewice koło 
stacji PKP, tel. kom. 691-620-797.

 Dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 Sprzedam działki w łowiczu przy ul. 
Małszyce, tel. kom. 604-282-998.

 Sprzedam działki budowlane w 
łowiczu ul. Płocka/ Małszycka, łączna 
powierzchnia 10.000 m2, tel. kom. 
514-876-245.

 Pół bliźniaka, stan surowy, zamknięty, 
tel. kom. 609-009-558, po 16:00.

 Działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 Dom do remontu, działka 940 mkw., 
Głowno, tel. kom. 606-267-977.

 Zduny, dom 120 mkw., zabudowania 
gospodarcze, działka 0.97ha , tel. kom. 
694-182-993.

 Działka budowlana 6 km od łowicza, 
Niedźwiada, tel. kom. 793-449-117.

 Dom nowy, Ostrów, tel. kom. 
668-156-494.

 Sprzedam halę 400m, biura 100m, 
plac 2500m, tel. kom. 607-809-288.

 Dom 138 mkw., stan surowy 
zamknięty + garaż wolnostojący, 
działka 1800 mkw., łowicz, tel. kom. 
508-170-592.

 Działka rolno-budowlana 1,2 ha 
Skoszewy Stare, tel. kom. 510-305-456, 
515-904-879.

 Sprzedam gospodarstwo rolne 12 ha 
z budynkami, Bąków Dolny , tel. kom. 
696-312-211.

 Gospodarstwo rolne 3,5 ha z 
budynkami, Sypień gmina Nieborów, tel. 
kom. 695-774-319.

 Sprzedam dom piętrowy z 
poddaszem mieszkalnym, parter 
przystosowany do działalności 
gospodarczej, obszar działki 85 
arów i 92 mkw, Bielawy k/Łowicza, 
tel. (46) 838-25-95, tel. kom. 
459-004-676.

 Działka budowlana, 3.500 mkw., 
Popów Głowieński, 12 zł/mkw., tel. kom. 
883-929-596.

 Budowlane Otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 Dom, łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 Działka z budynkami gospodarczymi, 
Strzelcew, tel. kom. 664-712-854.

 Sprzedam dom na osiedlu Górki w 
łowiczu, tel. kom. 602-255-161.

 Sprzedam działkę 1,2 ha, Wrzeczko-
Borowiny, tel. kom. 608-641-402.

 Działka 1 ha z budynkami, Boczki, tel. 
kom. 604-416-123.

 Sprzedam gospodarstwo rolne w 
Dzierzgówku, pow. 8,88, z zabudową, 
w całości. Do autostrady A2 ok. 6 km 
(zjazd łowicz-Skierniewice), tel. kom. 
602-840-827, 696-230-340.

 Działka, pow. 3.600 mkw., Zabrzeźnia, 
tel. kom. 889-071-414.

 Sprzedam 3,5 ha ziemi z 
zabudowaniami lub bez, Maurzyce, tel. 
kom. 661-192-414.

 Kamienica oraz działka, centrum 
łowicza, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam ziemię 5,5 ha, Borów, tel. 
kom. 503-339-702.

 Sprzedam ziemię 5 ha i 7 ha, tel. 
kom. 504-184-850.

 Sprzedam działki budowlane na linii 
helenów Zgoda, przy lesie, tel. kom. 
606-432-666.

 Dom, stan surowy, zamknięty, łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 1 ha w Bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 Sprzedam dom w stanie surowym, 
otwartym w Domaniewicach, tel. kom. 
793-946-596.

 Sprzedam działkę budowlaną 495 
mkw w łowiczu, tel. kom. 728-712-473, 
604-607-830.

 Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy Bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 Sprzedam mieszkanie na os. 
Reymonta 2. Pow. 52m2, 4. piętro,  
3 pokoje plus pokój dzienny z kuchnią. 
Mieszkanie po generalnym remoncie, 
gotowe do zamieszkania. Cena 230.000 
PLN, tel. kom. 888-725-340.
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 Sprzedam mieszkanie blok 29, 
łowicz, os. Dąbrowskiego (cegła, 65,10 
mkw), tel. kom. 669-034-024.

wynajem
 Wynajmę warsztat 500 mkw., 4 

kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, łowicz ul. Armii 
Krajowej, tel. kom. 601-888-400.

 Wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. Długa. Wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700 mkw., tel. 
kom. 534-500-595.

 Nocłegi w łowiczu od 25 zł, tel. kom. 
789-442-401.

 Wynajmę lokal 42 mkw. w centrum 
Głowna, ul. Strażacka 7, tel. kom. 
661-951-257.

 Lokal handlowy do wynajęcia, 
Zduńska, tel. kom. 883-201-761.

 Do wynajęcia mieszkanie 40 mkw 
Starzyńskiego, tel. kom. 725-413-122.

 Wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
ul. Krakowska, tel. kom. 607-809-288.

 Wydzierżawię budynki gospodarcze 
+dom na działce 2.300 mkw w Ostrowie 
41, tel. kom. 503-135-812.

 Wynajmę mieszkanie w łowiczu, tel. 
kom. 668-423-381.

 Poszukuję dwóch współlokatorek, 
łódź, tel. kom. 600-659-700.

 Wynajmę lokal na kwiaciarnię, biuro, 
salon, tel. kom. 691-961-224.

 Pokoje, kwatery pracownicze, Głowno 
Osiny, tel. kom. 662-911-545.

 Mieszkanie umeblowane, 
nowoczesne, II piętro, 50 mkw., tel. kom. 
601-385-535.

 Kawalerka do wynajęcia na os. 
Tkaczew, tel. kom. 609-502-572.

 Wynajmę mieszkanie 10 km od 
łowicza, tel. kom. 784-471-760.

kupno różne
 Bagnety, medale, monety, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 Kupię cegłę, drut, krokwie, łaty, 
styropian, tel. kom. 607-809-288.

 Kupię koparko-ładowarkę, wywrotkę, 
tel. kom. 607-809-288.

 Przyjmę ziemię na wyrównanie terenu 
z możliwością dopłaty do transportu, tel. 
kom. 501-848-099.

sprzedaż różne
 Extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Skrzynki uniwersalne, jedynki; donice 
ogrodowe, tel. kom. 501-658-261.

 Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 Kosiarka spalinowa, tel. kom. 
511-345-546.

 Damska koszula do wełniaka, tel. 
kom. 514-961-216.

 Sprzedam Keybord yamaha Tyros, tel. 
kom. 693-038-602, wieczorem.

 Sprzedam kamień polny, tel. kom. 
601-066-879.

 Sprzedam blachę 50 ocynk; 
betoniarkę; stare okna +drzwi; wagę; 
rower; kuchnię gazową; opony 13 do 
przyczepy; stelaż do wózka; +starocie, 
tel. kom. 660-027-612.

 Siłownik fi 70x1200, tel. kom. 
603-809-795.

 łóżko rehabilitacyjne, tel. kom. 
601-976-634.

 Regał sklepowy, tel. (46) 837-89-47.

 Drzwi balkonowe białe 228x86, tel. 
kom. 694-803-376.

 Rębak spalinowy, niemiecki, tel. kom. 
537-200-181.

 Rower inwalidzki trójkołowy, tel. kom. 
724-320-359.

 Sprzedam dwie stare skrzynie, tel. 
kom. 505-442-567.

 Piec tłokowo-miałowy Tilgner, 45 kW; 
pracuje w cyklu całorocznym, wygrzany, 
bez korozji. Za dopłatą zasobnik wody 
Buderus 150 l, tel. kom. 697-650-819.

 używane: krajzega, piec CO, 
okno 1,76x1,45 stan bdb., tel. kom. 
515-485-718.

 Sprzedam traktorek ogrodowy MTD, 
tel. kom. 514-798-655.

 Sprzedam kantówkę: 7x9 2,4m, 
20 szt; 10x7 1,6m, 30 szt.; 10x7 
1,3m, 20 szt.; płyta wiórowa twarda 
gr.4, 2x1,2m, 2,8x1,2m, tel. kom. 
608-532-119.

 Sprzedam rower dziewczęcy, stan 
bdb, tel. kom. 668-599-585.

 Witryna chłodnicza, zbiorniki na 
zboże, siewnik ciągnikowy, tel. kom. 
788-870-752.

 Drzwi prysznicowe 120, tel. kom. 
608-570-485.

 Trampolina; drzwi drewniane używane, 
tel. kom. 536-602-531.

 Sprzedam dwukółkę, silnik, trajzegę, 
tel. kom. 736-702-052.

 Butla samochodowa, tel. kom. 
693-652-261.

 Wędzarnia, tel. kom. 502-429-305.

 Sprzedam skrzynki jedynki drewniane, 
tel. kom. 510-490-805.

 Kocioł c.o., bojler, biurko, dywany, tel. 
kom. 785-281-044.

 Sprzedam rower 3-kołowy Tolek, tel. 
kom. 517-762-351.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pizzerii kierowcę oraz 

pizzermana z możliwością przyuczenia, 
praca w łowiczu, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 Zatrudnię osoby do zbioru truskawek, 
z dowozem, tel. kom. 787-982-333.

 Zatrudnię osoby do zbioru truskawek 
w Chruślinie, tel. kom. 697-286-861.

 Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
605-591-610.

 Zatrudnię spawacza, ślusarza, tel. 
kom. 607-570-070.

 Zatrudnię na stanowisko magazyniera, 
hurtownia materiałów budowlanych, 
Głowno, dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 Zatrudnię pracownika do rozbioru 
mięsa., tel. (42) 719-89-45, tel. kom. 
504-198-216.

 Zatrudnię kierowców kat. C+E na 
załadunki i rozładunki, tel. kom. 799-
277-337, 782-223-211.

 Zatrudnię kierowców kat. C+E na 
hiszpanię, podwójna obsada, tel. kom. 
799-277-337, 782-223-211.

 Zatrudnię pomocnika mechanika 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
604-237-423.

 Poszukujemy ślusarzy oraz 
monterów szaf sterowniczych 
w firmie produkującej maszyny 
do warzyw w Łowiczu. CV na 
adres e-mail: praca@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

 Zatrudnię kierowcę C+E w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 Zatrudnię pracownika biurowego: 
sekretarka/asystentka, tel. kom. 
508-382-347.

 Zatrudnię pracownika techniczno-
biurowego branża budowlana, tel. 
kom. 508-382-347.

 Poszukuję lakiernika i mechanika, tel. 
kom. 607-809-288.

 Zatrudnię do zbioru truskawek 
(Skaratki), tel. kom. 505-904-027.

 Zatrudnię dorywczo kelnerów do 
przyuczenia oraz pomoc kuchni, tel. 
kom. 504-359-441.

 Zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 Firma Agatrans zatrudni kierowcę 
na ciągnik siodłowy. Kraj, tel. kom. 
606-289-088.

 Zatrudnię do zbioru  
truskawek, bobu, dowóz,  
tel. kom. 724-384-308.

 Zatrudnię pracownika na budowę,  
tel. kom. 606-794-645.

 Zatrudnię cukiernika / osobę z 
umiejętnościami składania  
i dekorowania tortów. Praca od 
poniedziałku do piątku, Cukiernia 
Milczarek, Dmosin Drugi,  
tel. kom. 606-799-177.

 Zatrudnię mężczyznę na stanowisko 
cukiernika/pomoc cukiernika. Praca 
od poniedziałku do piątku, Cukiernia 
Milczarek, Dmosin Drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 Zatrudnię do zbioru  
truskawek, Płaskocin,  
tel. kom. 661-852-737.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę kat.C+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Praca przy bobie, tel. kom. 
727-534-450.

 Zatrudnię elektromontera  
na linię SN-NN, tel. kom. 501-036-150, 
501-036-020.

 Zatrudnię piekarza,  
tel. kom. 508-534-239.

 Zatrudnię do bobu,  
tel. kom. 668-181-142.

 Zatrudnię do pracy przy bobie  
w łowiczu, tel. kom. 510-148-311.

 Przyjmę do zbioru bobu,  
możliwość dowozu, wysoka stawka 
godzinowa,  
tel. kom. 512-874-011.

 Zatrudnię do zbioru bobu,  
tel. kom. 661-681-278.
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 Zatrudnię do zbioru bobu,  
tel. kom. 697-693-641, 511-144-345.

 Pracowników również 
niepełnosprawnych do magazynu. 
Bardzo dobre warunki. Błonie. , tel. kom. 
734-108-163.

 Zatrudnię kierowcę kat. C,  
tel. kom. 601-297-797.

 Zatrudnię szwaczki chałupniczki, dam 
maszyny, tel. kom. 784-111-487.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, 
dowóz z Łowicza, tel. kom. 
607-271-719.

 Zatrudnię pomocnika tynkarza,  
tel. kom. 575-353-634.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 603-692-823.

 Zatrudnię kierowcę C+E, chłodnia, 
kraj, tel. kom. 605-680-709.

 Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
693-370-407.

 Zatrudnię pomoc domową,  
sprzątanie domu,  
tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Do zbioru truskawek, tel. kom. 
723-105-021.

 Zatrudnimy kelnerki - praca stała bądź 
dodatkowa (weekendowa),  
tel. kom. 604-394-133.

 Przyjmę do zbioru bobu,  
tel. kom. 692-327-828.

 Do zbioru bobu,  
tel. kom. 696-441-178, Sierżniki.

 Zakład pracy chronionej przyjmie 
kobiety i mężczyzn do pracy w ochronie 
na portiernię na terenie łowicza, tel. 
kom. 606-824-699.

 Zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
Łowicz, tel. kom. 501-788-231.

 Zatrudnię kierowcę C+E; wyjazdy: 
Niemcy, holandia, Belgia, tel. kom. 
511-403-315.

 Monter - praca siedząco-stojąca,  
3 zmiany, dofinansowanie do posiłków, 
darmowy transport - Dzwoń, tel. kom. 
511-237-728, 502-980-220.

 Zatrudnię osoby do zbioru bobu, tel. 
kom. 533-685-667.

 Poszukuję opiekunki do 3 dzieci w 
wieku 5-7 lat na okres wakacyjny, tel. 
kom. 691-620-718.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 508-522-457.

 APT Randstad (47) zatrudni do lekkiej 
pracy na produkcji, 3 zmiany, Stryków, 
darmowy dojazd, nowa wysoka stawka, 
tel. kom. 603-207-005, 501-327-839.

 Zatrudnię kierowcę na ciągnik i 
maszyny rolnicze, tel. kom. 519-645-804.

 Zatrudnię do prac elewacyjno-
dociepleniowych, tel. kom. 606-737-576.

 Firma Bianco zatrudni kierowców 
do podwójnych obsad z praktyką 
hiszpania, tel. kom. 797-009-927.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia), tel. kom. 530-285-220.

 Zatrudnimy energiczną Panią 
do sprzątania klatek schodowych 
w blokach na terenie łowicza, tel. 
516-651-829.

 Do zbioru bobu, tel. kom. 782-603-477.

 Przyjmę do cebuli i bobu, tel. kom. 
694-366-333.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, stałe trasy, 
z możliwością przyuczenia, Kiernozka 
12, tel. kom. 698-645-426.

 Kucharz/kucharka, osoba do 
sprzątania oraz kierowca do firmy 
cateringowej, tel. kom. 514-798-655, 
po 17:00.

 Zatrudnię murarza, pomoc 
murarza i do ociepleń, tel. kom. 
513-985-412.

 Przyjmę do bobu, tel. kom. 
669-008-070.

 Przyjmę do pracy na stacji PKN Orlen 
na stanowisko pracownik obsługi kienta, 
cały etat, tel. kom. 605-199-148.

 Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
781-779-632.

 Przyjmę ślusarza, spawacza, gmina 
łyszkowice, tel. kom. 506-771-822.

 Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
608-511-258.

 Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 Zlecę przeszycie dzianiny, tel. kom. 
509-852-909.

 Zatrudnię do montażu okien, tel. kom. 
602-370-470.

 Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
668-479-883.

 Przyjmę kierowcę kat. C na 
zastępstwo, praca dodatkowa, 
dobrze płatna, tel. kom. 516-489-137, 
511-723-229.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, praca stała, 
tel. kom. 516-489-137, 511-723-229.

 Zatrudnię na stałe pracownika 
w gospodarstwie, wynagrodzenia, 
wyżywienia i zamieszkanie, tel. kom. 
721-085-095.

 Zatrudnię do sprzątania hotelu, Stacja 
Paliw BP łowicz, tel. kom. 502-272-222, 
turbocar@poczta.onet.pl.

 Przyjmę pracowników. Wykończenia, 
elewacje, 17 zł/godz., tel. kom. 
663-211-953.

 Zatrudnię kombajnistę, na okres żniw, 
z praktyką, tel. kom. 502-037-679.

 Przyjmę do pracy przy bobie, tel. kom. 
515-121-410.

 Zatrudnię szwaczki, tel. kom. 
512-114-993.

 Zatrudnię lakierników 
samochodowych, spawaczy Tig-Mig i 
elektrycznych, tel. kom. 607-570-070.

 Zatrudnię operatorów dźwigów 
samojezdnych, operatorów wózków 
widłowych i ładowarek teleskopowych z 
doświadczeniem, tel. kom. 607-570-070.

 Zatrudnię ludzi do bobu, Płaskocin, 
tel. kom. 790-575-493.

 Zatrudnię pracowników 
gospodarczych, Stryków, tel. kom. 
695-202-059.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Płaskocin, tel. kom. 669-560-392.

 Operator ciągnika rolniczego,  
tel. kom. 506-115-015.

 Przyjmę ludzi do bobu, Sierżniki,  
tel. kom. 693-048-613.

 Przyjmę do pracy przy wykończeniu 
wnętrz, tel. kom. 665-678-474.

 Zatrudnię osobę do pracy w cukierni 
w Głownie, tel. kom. 781-996-265.

 Zatrudnię do rwania truskawek  
z noclegiem i pełnym wyżywieniem,  
2 zł/łubianka, tel. kom. 537-599-821.

 Przyjmę do zbioru truskawek, 
Wrzeczko, tel. kom. 506-831-302.

usługi wideo
 Wideofilmowanie. Fotografia,  

tel. kom. 698-535-780.

 Fotografia okolicznościowa,  
tel. kom. 724-840-508.

remontowo-
budowlane

usługi
 układanie kostki brukowej, tel. kom. 

724-956-210.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Budowa domów kompleksowo, tel. 
kom. 889-586-507.

 Kierownik budowy, kontrole okresowe 
budynków, adaptacje projektów, tel. 
kom. 889-586-507.

 Przecisk, Minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 usługi koparko-ładowarką, usługi 
wywrotką, tel. kom. 784-464-959.

 Docieplanie budynków, tel. kom. 
608-380-169.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 739-021-981.

 Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Profesjonalna malowanie dachów, 
natryskowo, tel. kom. 785-165-140.

 Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Więźba dachowa!, tel. kom. 
608-677-525.

 Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 Rozbiórki, wyburzenia, usługi 
koparko-ładowarką, koparką, tel. kom. 
721-771-517.

 układanie kostki, prace brukarskie, 
odwodnienia budynków terenowe, tel. 
kom. 782-452-548.

 Docieplenia budynków: 
jednorodzinnych, wielorodzinnych, 
przemysłowych. Kompleksowo, tel. kom. 
603-452-605.

 Budowy domów: jednorodzinnych, 
obiektów gospodarczych, 
przemysłowych, tel. kom. 603-452-605.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Drobne naprawy domowe „Złota 
Rączka”, tel. kom. 608-028-762.

 usługi minikoparką; 70 zł/h, tel. kom. 
609-386-630.

 Rozbiorę dom, garaże, tel. kom. 
607-809-288.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 usługi murarskie, tel. kom. 
510-159-107.

 Rozbiórka dachów, tel. kom. 
537-843-600.

 Zakładanie papy, tel. kom. 
537-843-600.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 Budowy domów i garaży, tel. kom. 
783-117-546.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Malowanie, glazura, terakota, remonty 
mieszkań, tel. kom. 799-268-290.

 Malowanie, tel. kom. 531-980-252.

 Malowanie elewacji, dużych 
powierzchni, tel. kom. 571-272-033.

 Ocieplenia budynków, płyty k/g, 
wykańczanie wnętrz, tel. kom. 
513-985-412.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, gwarancja!, tel. kom. 
735-300-550.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 Najtańsze rolety, tel. kom. 
602-370-470.

 Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 Montaż i sprzedaż ogrodzeń 
panelowych, z siatki, betonowych, 
metalowych oraz bram i furtek, tel. kom. 
798-834-570.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

sprzedaż
 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 

odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Tanie blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, łowicz ul. Klickiego 70, tel. kom. 
501-543-057.

 Producent siatki ogrodzeniowej, 
Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 Wciągarka budowlana, tel. kom. 
607-809-288.

 Sprzedam piec C.O. 450z.ł, tel. kom. 
608-641-402.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Wózek widłowy Linde, Diesel, tel. kom. 
607-612-176.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

usługi 
instalacyjne

 usługi elektryczne, tel. kom. 
693-296-530.
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 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. kom. 506-522-852.

 Wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 Instalacje elektryczne - eletryk. 
Automatyka bram, monitoring, tel. 
kom. 501-152-315.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

  Instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 603-446-412.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 Wypożyczę napis ledowy LOVE, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Kredyty dla każdego. Gotówka, 
konsolidacja zobowiązań 
-zmniejszamy raty. Chwilówki - wybór 
21 firm, tel. kom. 696-222-731.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
728-188-127.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. 
kom. 726-005-701.

 Naprawa telewizorów. łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 Ścinanie drzew, tel. kom. 537-843-600.

 Napis LOVE, tel. kom. 721-502-525.

 usługi koparką łańcuchową, tel. kom. 
503-334-283.

 Sklep hydrauliczno-nawodnieniowy 
hydro-Naw: rury PE, ocynk, PP, 
kanalizacyjne oraz złączki. Linie, taśmy 
kroplujące. Zawory, elektrozawory, 
inne, tel. kom. 725-381-933, Różyce 
Zastruga 16.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 Meble (2 komody +RTV), stan idealny, 
tel. kom. 661-054-367.

 Piaskowanie, malowanie, tel. kom. 
667-285-669.

matrymonialne
 Poznam miłą Panią towarzysko sms, 

tel. kom. 693-923-845.

 Kawaler 48 lat pozna Pannę, cel 
stały zwiazek, kontakt sms, tel. kom. 
575-188-863.

 Kawaler 30 l., poznam dziewczynę, tel. 
kom. 782-124-033.

nauka
 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Matematyka, tel. kom. 660-781-884.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię byczki mieszańce 18zł/kg, tel. 
kom. 883-806-661.

maszyny
 Ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 Kupię każdy kombajn może być do 
remontu, tel. kom. 602-522-478.

 Kupię każdy ciągnik, orkana, tel. kom. 
607-809-288.

 Kupię Władymirca, ursusa, tel. kom. 
725-361-836.

 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Zboże paszowe również gorszej 

jakości, gotówka, transport, tel. kom. 
697-677-530.

 Słoma, tel. kom. 669-419-342.

 Mieszanka, tel. kom. 661-221-935.

 Siano bele, tel. kom. 783-090-600.

 Sprzedam słomę w balotach, tel. kom. 
501-713-862.

 Sprzedam słomę, okolice Głowna, tel. 
kom. 537-607-728.

 Siano kostka, tel. kom. 570-980-770.

 Słoma, Chruślin, tel. kom. 
603-922-817.

 Słoma, tel. kom. 664-837-390.

 Sprzedam słomę, siano, okrągłe belki, 
tel. kom. 698-179-395.

 Pszenżyto, tel. kom. 696-417-148.

 Pszenżyto, słoma balot, tel. kom. 
695-066-195.

 Słoma baloty, Domaniewice, tel. kom. 
609-473-490.

 Sprzedam słomę duże bele, tel. kom. 
668-424-376.

 Pszenica jara; słoma belowana, tel. 
kom. 600-822-089.

 Sprzedam słomę, Strugienice, tel. 
kom. 662-585-814.

 Słoma, sianokiszonka w dużych 
balotach, tel. kom. 509-355-058.

 Sprzedam słomę, małe kostki, tel. 
kom. 691-517-844.

 Słoma pszenżytnia, tel. kom. 
607-385-861.

 Pszenżyto, tel. kom. 603-596-316.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 Oddam trawę do skoszenia, Świeryż, 
tel. kom. 889-148-759.

 Sprzedam lucernę w balotach, tel. 
kom. 660-117-565.

 Żyto, tel. kom. 695-068-710.

 Sprzedam siano, bele 120x120, 
Boczki Chełmońskie, tel. kom. 
603-993-039.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
509-425-237.

 Słoma kostka, tel. kom. 880-263-930.

 Siano, duże bele, Piotrowice, tel. kom. 
886-394-976, 783-194-895.

 Siano z łąki, sianokiszonka w 
balotach, tel. kom. 661-037-030.

 Pszenżyto, pszenica, mieszanka 
zbożowa (jęczmień, pszenica), tel. kom. 
691-961-284.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
790-502-153.

 Pszenżyto, tel. kom. 795-083-553.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 730-
523-191, łowicz.

 Wytłoki jabłkowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 Sprzedam siano w małych kostkach 
ze stodoły, tel. kom. 787-436-230.

 Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
575-355-823.

 Sianokiszonka 120x130, 60 zł; Retki, 
tel. kom. 663-127-473.

 Sprzedam mieszankę: 
pszenżyto+żyto, tel. kom. 669-083-527.

 Sianokiszonka, tel. kom. 606-583-024, 
Skaratki.

 Sprzedam słomę w belach, gmina 
Zduny, tel. kom. 889-524-827.

 Sprzedam słomę, Otolice, tel. kom. 
502-026-691.

 Sprzedam żyto, słomę, tel. kom. 
695-027-515.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
501-366-696.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
668-035-910.

 Sprzedam pszenicę, jęczmień i słomę 
w belach, tel. kom. 882-694-103.

 Siano, słoma ze stodoły, tel. kom. 
503-347-214.

 Słoma w kosktach ze stodoły. Osiek II 
35, tel. kom. 782-650-805.

 Owies paszowy, Kompina 36, 
tel. (46) 838-63-16.

 Sprzedam owies, tel. kom. 605-
782-911, Reczyce.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
666-287-727.

 Baloty sianokiszonki, tel. kom. 
518-456-697.

 Jęczmień 3 tony, Osiny k/ Głowna, tel. 
kom. 668-852-130.

 Owies, tel. kom. 508-484-228.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 
602-387-024.

 Słoma baloty, tel. kom. 781-995-103.

 Słoma ze stodoły w balotach 130 
około 80 sztuk, tel. kom. 792-320-050.

 Sprzedam 1,5 tony jęczmienia, tel. 
kom. 665-220-396.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
504-158-785.

 Pszenżyto, tel. kom. 692-365-635.

 Pszenżyto, tel. kom. 728-894-563.

 Owies, tel. (46) 838-13-81.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 502-
768-409, 511-220-652.

 Pszenica, tel. kom. 512-179-465.

 Słoma ze stodoły, 20 bel, tel. kom. 
697-235-710.

 Sucha słoma B120, tel. kom. 
517-544-028.

 Sprzedam rzepak, tel. kom. 
601-565-450.

 Pszenżyto 10 t, tel. kom. 605-124-955.

 Sprzedam mieszankę zbożową, 7 
belek słomy, tel. kom. 695-900-844.

 Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 695-438-865.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 
791-966-564.

 Pszenica, tel. kom. 503-782-462.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
509-473-106.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
663-862-667.

 Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenżyto, pszenica, gryka, 
sianokiszonka, tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
516-299-358.

 Sprzedam słomę 15 bel, 40 zł/szt., tel. 
kom. 733-174-409.

 Pszenżyto, pszenica, owies, żyto, 
Zduny, tel. kom. 532-277-616.

hodowlane
 Krowa na wycieleniu, tel. kom. 

783-090-600.

 Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 662-089-395.

 Kucyk, tel. kom. 669-787-537.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 Krowa spod oceny na wycieleniu, 
likwidacja, tel. kom. 506-552-043.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
504-075-468.
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 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
889-648-336.

 Byczki, jałóweczki, tel. kom. 
609-874-355.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 782-787-291.

 Jałówka hodowlana, wycielenie 7.07, 
tel. kom. 501-247-812.

 Jałówkę wysokocielną, czarno-białą, 
termin wycielenia 20.07, tel. kom. 
662-603-608.

 Sprzedam cielaki, tel. kom. 
725-402-590.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
887-978-144.

 Sprzedam cielaki Żarłaki 19 szt., 
średnio 90 do 100 kg, tel. kom. 
515-894-790.

 Sprzedam 2 krowy wysokocielne, tel. 
kom. 665-599-585.

 Sprzedam jałówki, wycielenie -lipiec, 
tel. kom. 607-809-602.

 Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
Rogóźno 73, tel. kom. 691-129-532.

 Jałówka na wycieleniu, termin: 
27.06.2019, tel. kom. 602-213-726.

 Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 721-296-923.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 884-208-666.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 785-113-181.

 Sprzedam jałówkę hodowlaną na 
wycieleniu, tel. kom. 603-945-944.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
Simental, tel. kom. 606-438-323.

 Sprzedam prosiaki 10 sztuk i 8 sztuk, 
okolice Głowna, tel. kom. 500-296-373.

 Sprzedam byczki i jałówki, tel. kom. 
726-931-728.

 Krowa cielna, termin 20 czerwca 
2019, tel. kom. 721-169-137.

 Prosiaki 10 sztuk, tel. kom. 
605-657-256.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną hF, 
termin wycielenia 28 czerwca, tel. kom. 
693-278-923.

maszyny
 Sprzedam kombajn Karlik, tel. kom. 

888-114-186.

 Części używane do kombajnu, tel. 
kom. 602-522-478.

 Kombajn Bizon 1989 rok w oryginale i 
silosy lejowe, tel. kom. 602-522-478.

 Bizony: 1987, 1980 rok, tel. kom. 
697-892-925.

 Opryskiwacz Amazone, tel. kom. 
511-345-546.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Bizon ZO-56 1986 rok, sprawny z 
sieczkarnią, tel. kom. 510-099-950.

 Sprzedam gruber, agregat uprawowy, 
tel. (46) 837-14-61.

 Rozrzutnik obornika, przyczepę, 
agregat uprawowy, sadzarkę, 
opryskiwacz, talerzówkę i siewnik, tel. 
kom. 607-570-070.

 Sprzedam kombajn Bizon ZO56, 
agregat ścierniskowy Gruber, tel. 
kom. 505-473-022.

 Okazja! Nowy siewnik zbożowy 
Konkslide 3m, po pokazach, komputer, 
pełna elektronika, za 50% ceny 
fabrycznej; przyczepa Deutz-Fahr F-327, 
tel. kom. 783-017-131.

 Przyczepa do balotów, kosiarka 
rotacyjna, zgrabiarko-przetrząsarka 5, 
wieżyczka i chwytak do balotów, tel. 
kom. 783-017-131, 797-506-016.

 Nożyce do cięcia balotów, tel. kom. 
508-194-191.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną czeską 
i przetrząsacz Deutz-Fahr, tel. kom. 
668-816-945.

 Brony „3-ki”, zgrabiarka „7-ka”, pług 
„5-ka”, Kos, tel. kom. 570-980-770.

 Sprzedam części do kombajnu Bizon, 
tel. kom. 503-065-714.

 Siewnik, tel. kom. 664-837-390.

 Przyczepa zbierająca zielonkę, siano 
Kunów; opryskiwacz zawieszany 400 l., 
belka 12m; przetrząsałka karuzelowa, 
mala; schładzalnik mleka 250 l Alima 
Bis; grabiarka gwiazdowa 5, tel. kom. 
795-102-365.

 Sprzedam ciągnik S z silnikiem 30, tel. 
kom. 513-981-547.

 Słoneczko 5-gwiazdowe, śrutownik na 
kamienie, tel. kom. 798-726-769.

 Sprzedam sortownik do ziemniaków 
sitowy ze stołem przebierczym, tel. kom. 
693-038-602 wieczorem.

 Sadzarka, tel. kom. 889-585-444.

 Traktor New holland T-4050 2012 
rok, traktor John Deere 2013 rok, 
salonowy, maszyny masarskie, tel. kom. 
605-884-584.

 Władimirec T-25, tel. kom. 
693-207-144.

 Prasa pasowa, chwytak, 
przetrząsaczo-zgrabiarka, kombajn 
Fortschritt 514, Anna, agregat 
prądotwórczy, tel. kom. 721-169-137.

 Przetrząsarka do siana Kuhn 
hydraulicznie rozkładana; prasa Claas 
Wariant 260, 2006 rok, rotor, noże; bin 
na zboże, tel. kom. 600-822-089.

 Beczka asenizacyjna 4.000l, tel. kom. 
669-480-828.

 Krajzega, dwukółka ciągnikowa, tel. 
kom. 576-948-177.

 Sprzedam prasę kostkującą, tel. kom. 
576-948-177.

 Przetrząsaczo-zgrabiarka, tel. kom. 
576-948-177.

 ładowacz uNhZ 500, wycinak 
kiszonek, tel. kom. 518-151-870.

 Sprzedam opryskiwacz polowy firmy 
Tad-Len 400l, szerokość robocza 12m, 
tel. kom. 509-065-711.

 Orkan, pług 5-skibowy, wózek 
dwukółka, widły do obornika, tel. kom. 
601-301-412.

 Myjka warzyw kwasówka, tel. kom. 
603-809-795.

 Przyczepy D-47 wywrot, 4,5-tonowe; 
D-50, 6-tonowe, tel. kom. 603-387-474.

 Dojarka Alfa, kosiarka konna, tel. kom. 
668-804-209.

 Zbierająca jugosłowianka 1, tel. kom. 
668-804-209.

 Pług Staltech u-170, 2010 
rok; przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska T-010, tel. kom. 
506-552-043.

 Karuzela do siana, kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 732-330-988.

 Ciągnik Fendt 308, 1986 rok, tel. kom. 
509-020-939.

 Sprzedam przyczepę tandemową 6 
ton, tel. kom. 664-778-301.

 Ciągnik Fortschritt, przetrząsarka 5, 
słoma w balotach, dwukółka, tel. kom. 
694-146-962.

 Ciągnik C-360/3P, przetrząsaczo-
zgrabiarka 5, tel. kom. 510-514-012.

 Fendt 610, Case 51130, C-360, tel. 
kom. 504-475-567.

 Sprzedam prasę Warfama + owijarkę, 
tel. (46) 838-70-42.

 Ciągnik C-328/330, tel. kom. 
509-494-606.

 Prasa Class Roland 250, tel. kom. 
697-974-446.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
604-866-936.

 Sprzedam pług 4-skibowy, stan 
bdb, agregat przedsiewny 2.10, prasę 
zwijającą pasową Fiatagri, stan bdb, tel. 
kom. 609-459-539.

 Kombajn Anna, 1990 rok, myjka do 
kartofli, tel. kom. 663-766-561.

 Sprzedam przyczepę Sanok D45, 
talerzówkę 1,8 m, tel. kom. 602-121-614.

 Prasa Warfama 2002 rok, tel. kom. 
724-883-471.

 Sprzedam prasę John Deere 590, 
owijanie sznurek, widły Krokodyl 
mało używane szer. 1,80, tel. kom. 
509-011-888.

 Rozsiewacz nawozu MXL-2100 unia 
Brzeg na wózku kołowym; przeciwwaga 
1000 kg; kosiarko-rozdrabniacz bijakowy 
Talex-280, tel. kom. 697-941-558.

 Beczkowóz, przyczepa 
samozbierająca, tel. kom. 727-472-512.

 Opryskiwacz ciągnikowy po odnowie, 
300-litrowy, 10 m szerokości, tel. kom. 
724-320-359.

 Bizon Z-56 1984 rok, tel. kom. 
660-172-279.

 Kombajn Bolko, tel. kom. 
662-752-205.

 Prasa John Deere 550, tel. kom. 
662-752-205.

 Dwukółka ciągnikowa 165 na 300 cm 
po cenie złomu, tel. kom. 517-160-370.

 Sprzedam ciągniczek Fortschitt E930 
do naprawy z osprzętem, tel. kom. 
505-442-567.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 
sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Śrutownik Bąk, sadzarka, tel. kom. 
510-846-486.

 Myjka ciśnieniowa, tel. kom. 
663-931-810.

 Pług Kverneland zagonowy i 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 Siewka nawozowa 2-talerzowa 
Amazone, tel. kom. 601-272-521.

 Silos zbożowy 60 t, gruber zachodni, 
tel. kom. 601-272-521.

 Zgrabiarka 7-gwiazdowa do siana, tel. 
kom. 725-568-673.

 T-25 1988 rok, tel. kom. 502-322-564.

 Ślęza, skrzynki jedynki, palety, wózki 
do sadu, drabiny, wagi, drut, tel. kom. 
665-464-794.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
514-281-118.

 Zbierająca jugosłowiańska 1, tel. kom. 
668-804-209.

 Sprzedam C-385, cena 13.000 zł, tel. 
kom. 516-477-037.

 Przetrząsarka, beczkowóz, rozrzutnik, 
tel. kom. 781-581-034.

 Przyczepa skorupowa 6t, stan bdb., 
tel. kom. 781-581-034.

 Sprzedam przyczepę 3-osiową 18 
ton, tel. kom. 504-184-850.

 Wycinak kiszonek Fella 2.600 zł, tel. 
kom. 692-996-054.

 Agregat ścierniskowy unia Kos 2.6 m, 
tel. kom. 669-622-714.

 Bizon Z-56, cyklop, ursus u-902, 
prasa Z-224, beczka 2000l, tel. kom. 
512-179-465.

 Tur do ciągnika Ferguson Massey 235 
lub ursus 2812; opiełacz ciągnikowy 
3-rzędowy, fabryczny; rozrzutnik 
obornika, tel. kom. 724-320-359.

 Kombajn Claas Mercator 75 na 
części, tel. kom. 517-544-028.

 ursus C-3603P, 1987 rok, stan idealny, 
tel. kom. 692-614-451.

 Wózek 1-osiowy, brama, koła 
kompletne 11,5/15, 10/15, tel. kom. 
726-843-466.

 Prasa kostka Z224/1 2006 rok, 
czerwona, sprawna, I właściciel; 
kombajn zbożowy Z056 1989 
rok, czerwony z kabiną, tel. kom. 
502-037-679.

 Sprzedam wszystkie części 
do złożenia lawety do balot, osie 
od 6-tonowej, proste felgi, wózek 
przedni, dyszel, resory, rama, tel. kom. 
696-566-606.

 Przyczepa niska wywrotka po 
remoncie, jak nowa, tel. kom. 
696-566-606.

 Prasę zwijającą Sipma Classic 2004 
rok, stan idealny; owijarkę Tekla, tel. 
kom. 505-333-294.

 Kombajn Bizon Z56 1987 rok z 
sieczkarnią +podbierakiem oraz 
narzędzia rolnicze, tel. kom. 500-
488-180 po 18:00.

 Sprzedam kombajn Bizon Z-56, tel. 
kom. 669-745-267.

 Prasa Sipma Z-224/1 kostka, mało 
używana, tel. kom. 501-969-799.

 Agregat uprawowo-siewny talerzowy, 
siewnik Polonez, tel. kom. 509-339-587.

 Pompa do beczki asenizacyjnej, koła 
wąskie do Zetora, tel. kom. 509-339-587.

 Kosiarka rotacyjna polska, tel. kom. 
506-115-015.

 Prasa Sipma Z-224 kostka, tel. kom. 
604-773-155.

 Nowy pług 3-skibowy, obrotowy firmy 
Euromasz, tel. kom. 883-605-469.

 Agregat uprawowy Kverneland 3m, 
kultywator 2,8m z wałkami uprawowymi 
dociskiem 3 m podwójne, wykonam 
burty do przyczepy rolniczej rozrzutnika, 
tel. kom. 798-354-351.

 Sprzedam ciągnik ursus C-330; 
półroczną jałówkę Limousine 100%, tel. 
kom. 601-141-164.

 Sprzedam łuskarkę do bobu, tel. kom. 
724-320-359.

 Waga do bydła, zgrabiarka 7,  
tel. kom. 601-565-450.

inne
 Sprzedam schładzalnik do mleka 

AlfaLaval 430l, 1997 rok, tel. kom. 
789-438-030.

 Sprzedam basen do mleka 320 l, tel. 
kom. 781-476-162.

 Sprzedam koła do rozrzutnika, tel. 
kom. 692-199-818.

 Obornik, tel. kom. 603-243-414.

 Karcher 698 Eko ciepła/zimna woda, 
waga do żywca 1 tona, brona talerzowa 
2m, rozdrabniacze bijakowe 11kW 
Odolanów, 15 kW Sobmetal, piec na 
Eko-groszek i drewno 35kW, tel. kom. 
604-112-568.

 Schładzalnik mleka 325, 525, tel. 
kom. 696-425-192.

 Spawarka transformatorowa, tel. kom. 
509-339-587.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Prasowanie siana, sianokiszonki 
i słomy prasą zmiennokomorową 
pasową, John Deere 854, tel. kom. 
695-608-762.

 Serwis - naprawy: John Deere, New 
holland, Zetor, Deutz-Fahr, Kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 Białkowanie, tel. kom. 726-811-028.

zwierzęta

sprzedaż
 Owczarki niemieckie, tel. kom. 

783-637-875.

 Oddam pieski, tel. kom. 783-090-600.

 Sprzedam jamniki miniaturki, tel. kom. 
665-752-681.

 Owczarek górski lub mieszaniec, tel. 
kom. 513-300-346.

 Oddam suczkę 4-miesięczną, tel. kom. 
792-623-153.

 Owczarki środkowoazjatyckie, tel. 
kom. 511-345-546.

 Koguty ozdobne „kochiny”, tel. kom. 
604-428-289.

 Kaczki białe, duże, tel. kom. 
697-909-852.

 Oddam w dobre ręce owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 662-089-395.

 Oddam 2 kotki 4-tygodniowe, 
Łowicz, ul. Klickiego 7.

inne
 Zaginął biało-rudy KOT:  

okolice lecznicy na Górkach,  
tel. kom. 721-539-002.
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Najlepsi zawodnicy turnieju 
czerwcowego w „Medyku”.
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Szachy | Mistrzostwa łowicza

Wysoki poziom blitza
W pierwszy piątek czerwca  

w LO nr 2 w Łowiczu odbył się 
6 turniej blitza z cyklu Mistrzostw 
Łowicza w szachach błyskawicz-
nych na rok 2019. Do rywalizacji 
o najlepszego zawodnika zgłosiło 
się 37 miłośników bardzo szybkie-
go grania na desce. 

Najlepszym okazał się trener 
dzieci i młodzieży i Nieborowa, 
Łowicza i Domaniewic Robert 
Chojnowski. Uzyskał on 9 punk-
tów i o pół wyprzedził Norberta 
Jagurę (najlepszy junior w zawo-
dach) oraz o jedno oczko dawno 
nie widzianego w Łowiczu przy 
desce Mateusza „Brzozę” Brzo-
zowskiego. Najlepszą kobietą w 
turnieju była studentka Zuzanna 
Mazgaj, która na te zawody przy-
jechała z Łodzi. Kategorię ranking 
1400 wygrała Wiktoria Mitręga, 
najlepszym zawodnikiem do lat 

10 był Stanisław Pacler, a do lat 8 
Szymon Karolak z UKS „Jedyn-
ka” Łowicz. 

Po rozegraniu 6 turniejów sytu-
acja w czołówce ani drgnęła. Żółtą 
koszulkę lidera nadal dzierży Nor-
bert Jagura, który uzbierał już 56 
punktów.  Fischer

Szachy | I Drużynowy Puchar Starosty

Brykające Tygryski 
rozrabiały najbardziej

W niedzielę 2 czerwca w II Li-
ceum Ogólnokształcącym im. 
Mikołaja Kopernika w Łowiczu 
odbył się I Drużynowy Puchar 
Starosty Łowickiego w szachach 
szybkich. Do rywalizacji stanęło 
osiem 3-osobowych ekip. Turniej 
rozegrano systemem kołowym na 
dystansie 7 rund w tempie około 
15 minut na zawodnika. 

Pierwszymi mistrzami Powia-
tu Łowickiego została drużyna 
Brykające Tygryski, która wygra-
ła 6 meczy, tylko jeden remisu-
jąc. Byli juniorzy Zdzisława Czy-
żaka wystąpili w składzie: Paweł 
Wojciechowski, Błażej Czyżak 
i Piotr Blus. Drugie miejsce po 
jednej porażce ze zwycięzcami 
zajęła drużyna Trzech Muszkie-
terów, którymi byli Gabriel Jagu-
ra, Kacper Zakrzewicz i Robert 

Chojnowski. Trzecie miejsce na 
podium przypadło trójce Wściekłe 
Konie (Łukasz Łąpieś, Zdzisław 
Czyżak i Ariel Brzozowski). 

Nagrodzono również najlepszą 
drużynę do rankingu 1400, a zo-
stali nimi Wiktoria Wiśniewska, 
Jan Beta i Bartosz Bolimowski  
z Trzech Pionków.  Fischer

Młode Trzy Pionki wygrały 
rywalizację do rankingu 1400.
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Sport Szkolny | Powiatowa Licealiada Szkolna w Siatkówce Plażowej Chłopców

Siatkarze Chełmońskiego mistrzami powiatu
Siatkarze plażowi ze szkół po-

nadgimnazjalnych z powiatu ło-
wickiego w środę, 29 maja, za-
grali na boiskach I LO w ramach 
Powiatowej Licealiady Szkolnej  
o tytuł mistrzowski i o awans na 
półfinały wojewódzkie. 

Do rywalizacji zgłosiło się 
sześć par. Podobnie jak rok temu, 
najlepiej zagrał duet z I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Józefa 
Chełmońskiego w Łowiczu – Ja-
kub Gawryszczak, Dominik Nie-
dbałka (nauczyciel w-f Tomasz 
Piasecki). 

W finale para z Chełmońskiego 
pewnie pokonała drużynę z Pijar-
skiego LO (Jakub Kukieła, Woj-
ciech Sokołowski, Paweł Tomala 
– nauczyciel: Damian Górski) 2:0 

i już szósty rok z rzędu zdobyli ty-
tuł mistrza powiatu łowickiego. 

Pary z I LO i LO Pijarskiego 
3 czerwca walczyły w półfinale 
wojewódzkim, o czym piszemy 
obok.  zł 
Wyniki Powiatowej Licealiady 
Szkolnej:

 Grupa A: II LO – ZSP nr 1 0:1, I 
LO – ZSP nr 1 1:0, I LO – II LO 1:0.

 Grupa B: Pijarskie LO – ZSP nr 2 
RCKuiP 1:0, ZSP nr 4 – ZSP nr 2 
RCKuiP 0:1, ZSP  nr 4 – Pijarskie 
LO 0:1. 

 Półfinały: I LO – ZSP nr 2 RCKu-
iP u 1:0, Pijarskie LO – ZSP nr 1 1:0

 Mecz o 3. miejsce: ZSP nr 2 
RCKuiP – ZSP nr 1 1:0. 

 Mecz o 1. miejsce: I LO – Pijar-
skie LO 2:0 Reprezentanci Chełmońskiego wygrali powiatowe zmagania.
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Sport szkolny | Powiatowa Licealiada 

Siatkarki z Pijarskiego LO 
mistrzyniami powiatu

Do zawodów w plażowej piłce 
siatkowej dziewcząt zgłosiły się 
cztery pary. Do walki o trzy pu-
chary i dwa miejsca premiowane 
awansem na rywalizację w rejo-
nie rawskim przystąpiły: I LO Ło-
wicz, II LO Łowicz ZSP 4 Łowicz 
i Pijarskie LOKP Łowicz. Turniej 
powiatowy odbył się w środę,  
29 maja na boiskach przy I LO. 

Faworytkami rywalizacji  
w tym sezonie były siatkarki z Pi-
jarskiego LO w Łowiczu: Sylwia 
Kazimierczak, Agata Wojcie-
chowska – nauczyciel: Damian 
Górski. Siatkarki z Pijarskiej  
w najważniejszym meczu pokona-

ły team z I LO w Łowiczu (Maja 
Gajda, Michalina Rucińska, Na-
talia Szymczak, Natalia Ziarnik 
– nauczyciel Tomasz Piasecki).  
Oba duety walczyły 4 czerwca  
w półfinale wojewódzkim, o któ-
rym piszemy poniżej.  zł

  
 Wyniki Powiatowej Licealiady 

Szkolnej w Siatkówce Plażowej 
Dziewcząt: Pijarskie LO w łowi-
czu – II LO w łowiczu 1:0, I LO  
w łowiczu – ZSP nr 4 w łowiczu 
1:0, ZSP nr 4 – Pijarskie LO 0:1,  
I LO – II LO w łowiczu 1:0, II LO – 
ZSP  nr 4 w łowiczu 1:0, Pijarskie 
LO – I LO w łowiczu 1:0.

Siatkarki z Pijarskiego LO najpierw obroniły tytuł mistrzyń powiatu,  
a tydzień później awansowały do rywalizacji w finale wojewódzkim.
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Sport szkolny | Półfinał wojewódzki

Siatkarze I LO i Pijarskiej  
w finale wojewódzkim
3 czerwca siatkarze 
plażowi ze szkół 
ponadgimnazjalnych,  
którzy zdobyli dwa pierwsze 
miejsca na zawodachw 
powiatowych, zagrali  
w Półfinale Wojewódzkim 
Licealiady Szkolnej.

Podobnie jak rok temu, naj-
lepiej zagrał duet z I Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu. 
Drugie miejsce zajęła para z Pijar-
skiego LO. Obie drużyny awanso-
wały do finału rozgrywek woje-
wództwa łódzkiego.    zł 

 Wyniki: Pijarskie Liceum Ogólno-
kształcące w łowiczu – I Liceum 
Ogólnokształcące w łowiczu 1:2 
(17:21, 21:15, 14:16), I LO w Kut-
nie – Zespół Szkół nr 1 w Kutnie 
2:0 (21:15, 21:11), I LO w łowiczu 
– Zespół Szkół nr 1 w Kutnie 2:0 
(21:9, 21:13), Pijarskie Liceum 
Ogólnokształcące w łowiczu – I 
Liceum Ogólnokształcące w Kut-
nie 2:0 (21:15, 21:12), I Liceum 
Ogólnokształcące w Kutnie – I 
Liceum Ogólnokształcące w ło- 
wiczu 0:2 (15:21, 12:21), Zespół 
Szkół nr 1 w Kutnie – Pijarskie Li-
ceum Ogólnokształcące w łowi-
czu 0:2 (12:21, 8:21). 

Sport szkolny | Półfinał Wojewódzki Licealiady w Siatkówce Plażowej Dziewcząt 

Dziewczyny z Pijarskiej  
z historycznym awansem

Sześć damskich par rywalizo-
wało w Półfinałach Licealiady  
w  plażowej piłce siatkowej dziew-
cząt o awans do finału wojewódz-
kiego, we wtorek, 4 czerwca 
w Skierniewicach. Nasz powiat 
reprezentowały duety z Pijarskie 
LOKP Łowicz i I LO Łowicz. 
Do dalszej fazy rywalizacji awan-
sowały podopieczne Damiana 
Górskiego (Agata Wojciechow-
ska, Sylwia Kazimierska). 

W zawodach w wyniku lo-
sowania w grupie A znaleźli się 
wszyscy mistrzowie z powiatów 
(z powiatu łowickiego zawod-
niczki I LO), natomiast w grupie 
B spotkały się drużyny, które za-
jęły w powiecie drugie miejsce 
(w łowickim – Pijarskie LO).  
W obu grupach rywalizacja była 
bardzo zacięta. 

Zawodniczki I LO z Łowicza 
wygrały swoją grupę, natomiast 
siatkarki z Pijarskiego LO uplaso-
wały się w swojej grupie na dru-
gim miejscu. Taka sytuacja spra-
wiła że w półfinale wojewódzkim 
drużyny z powiatu łowickiego  

zmierzyły się ponownie – tym ra-
zem w walce o finał. 

– Mecz rewanżowy dwóch 
znających się drużyn ponow-
nie zakończył się triumfem za-

wodniczek z Pijarskiego Liceum 
Ogólnokształcącego 2:0. W me-
czu finałowym łowiczanki mu-
siały uznać wyższość drużyny ze 
Skierniewic, jednak nie ułatwiły 

przeciwniczkom zdobycia złotego 
medalu ulegając za każdym razem 
różnicą tylko dwóch punktów. 
Po mimo porażki w meczu fina-
łowym para z Łowicza zajmując 
drugie miejsce wywalczyła sobie 
po raz pierwszy w historii Szkoły 
możliwość udziału w Finale Wo-
jewódzkim, który odbędzie się  
w Łodzi 10 czerwca – podkreślił 
trener siatkarek Damian Górski.  

Drużyna z I Liceum Ogólno-
kształcącego w Łowiczu zakoń-
czyła turniej na 4. pozycji.  zł 

  
   II Półfinał: Pijarskie LO łowicz – 

I LO łowicz 2:0 (15:10, 15:3)
 Mecz o III miejsce: ZS nr 3 Kut-

no – I LO łowicz 2:0 (15:12, 15:8)
 Mecz o I miejsce: ZS nr 3 Skier-

niewice – Pijarskie LO łowicz 2:0 
(16:14, 15: 3 )

Ostateczna kolejność turnieju:
1. ZS nr 3 Skierniewice (awans do finału woj.)

2. Pijarskie LO Łowicz (awans do finału woj.)

3. ZS nr 3 Kutno

4. I LO Łowicz

5-6. ZS nr 1 Kutno i ZSZ nr 2 Skierniewice

Tenis stołowy | MP Weteranów 

Dwa medale Orzechowskiego
Łowiczanin Zdzisław Orze-

chowski, weteran tenisa stoło-
wego, zdobył dwa medale Mi-
strzostw Polski Weteranów, które 
odbyły się w miniony weekend  
w Jastrzębiu-Zdroju. Nasz repre-
zentant zdobył srebrny medal w 
deblu i zajął miejsca 9-12 w sin-
glu. Te wyniki dały mu brązowy 
medal w klasyfikacji generalnej w 
kategorii wiekowej 75-80 lat. 

– Cieszą mnie te medale, bo za-
wody były dla mnie bardzo trud-
ne. Organizacja Mistrzostw był 
bardzo słaba. Harmonogram zu-
pełnie nieprzestrzegany. Zawodni-
cy czekali na swoje pojedynki do 
nawet 6 godzin. Na sali brakowało 
wentylacji i klimatyzacji. Dla za-
wodników starszych kategorii to 
był dramat – skomentował zawo-
dy Orzechowski.  zł

Zdzisław Orzechowski (z lewej) na podium.
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Sport
Festiwal rzutów karnych 
dla Zjednoczonych
– derby powiatu dla Strykowa. str. 40

Piłka nożna | 29. kolejka V Ligi

Stal rozgromiła pabianickiego Włókniarza
Piłkarze z Głowna 
hucznie żegnają się  
z rozgrywkami Łódzkiej 
Klasy Okręgowej.  
W ostatnim wyjazdowym 
spotkaniu w tym sezonie 
Stal nie dała szans 
Włókniarzowi Pabianice.

włókNIArz  1 (0)
StAl  6 (3)

Bramki dla Stali: Eryk Lebioda 4, 
Patryk Tuliński oraz Damian Mospi-
nek.
Stal: Leszczyński – Kluska –  
T. Florczak, Ignatowski, Albert Waś-
kiewicz – Nowa, Tuliński, Mospi-
nek, Aleksy Waśkiewicz – Baryła, 
Lebioda. Grali także: D. Florczak, 
Tomczyk, Ogórek, Szcześniak, An-
drzejewski, Nagański i Osiński.

W niedzielę, 9 czerwca, pod-
opieczni trenera Przemysława Gi-
bały udali się do Pabianic, gdzie 
czekał ich trudny pojedynek z szó-
stym w tabeli Włókniarzem. Go-
ście nadspodziewanie łatwo po-
radzili sobie z rywalem i wygrali 
aż 6:1.

Już do przerwy gospodarze 
praktycznie byli pogodzeni z po-
rażką. Show na boisku robił lider 
klasyfikacji strzelców Eryk Lebio-
da, ale największe brawa powę-
drowąły tym razem do zaledwie 
16-letniego Patryka Tulińskiego. 

Wychowanek Stali odebrał pił-
kę na 30 m od bramki Włóknia-
rza, minał trzech rywali, poło-
żył bramkarza i strzelił do pustej 
bramki. Debiutancki gol młode-

go piłkarza Głowna zasłużył na 
miano „a’la stadiony świata”. Po 
pierwszych 45 minutach Stal pro-
wadziła już 3:0 i tylko katastrofa 
mogła odebrać jej zwycięstwo. 

W drugiej połowie głownia-
nie dokończyli dzieła zniszcze-
nia. Dwa kolejne trafienia dołożył 
Lebioda, a wynik ustalił Damian 
Mospinek. Lebioda jest już pew-

ny tytułu króla strzelców Łódzkiej 
Klasy Okręgowej, bowiem drugi 
w tym zestawieniu Sebastian Ce-
glarz z LKS Rosanów ma 11 goli 
mniej, a swojego dorobku już nie 
powiększy. Jego zespół zakończył 
sezon, bowiem nie rozegra ostat-
niej kolejki z wycofanym z rozgry-
wek Włókniarzem Konstantynów 
Łódzki. Napastnik Stali powalczy 
jeszcze natomiast o miano najlep-
szego snajpera ze wszystkich klas 
okręgowych, bowiem Lebioda  
z 33 bramkami ustępuje o dwa 
gole tylko Adrianowi Malickiemu 
z Polonii Piotrków Trybunalski.

Stal wygrała zatem bardzo wy-
soko i w pełni zasłużenie 6:1,  
a co cieszy jeszcze bardziej grając 
w składzie z młodymi piłkarzami, 
wychowankami klubu. 

Podopieczni trenera Przemysła-
wa Gibały mają przed sobą ostat-
ni mecz w sezonie V Ligi. W nie-
dzielę, 16 czerwca o godz. 17 
zagrają na własnym stadionie z 9. 
w tabeli UKS SMS Łódź.  wp

 29. kolejka: Włókniarz Pabiani-
ce – Stal Głowno 1:6, PTC Pabia-
nice – łKS II łódź 1:7, uKS SMS 
łódź – Orzeł Parzęczew 0:0, RTS 
Widzew II łódź – LKS Rosanów 
4:0, GLKS Sarnów – Bzura Ozor-
ków 10:0, Zawisza Rzgów – Start 
Brzeziny 3:1, Termy uniejów – GKS 
Ksawerów 3:1, Włókniarz Konstan-
tynów łódzki – Sokół II Aleksan-
drów łódzki 0:3 (wo).

1. łKS II łódź 29 83 153-15

2. RTS Widzew II łódź 29 69 127-30

3. Zawisza Rzgów 29 67 66-33

4. Stal Głowno 29 59 91-52

5. LKS Rosanów 29 50 68-57

6. Termy uniejów 29 45 56-65

7. Włókniarz Pabianice 29 45 52-59

8. Orzeł Parzęczew 28 41 65-58

9. uKS SMS łódź 28 40 60-61

10. GKS Ksawerów 29 40 57-69

11. Start Brzeziny 29 32 54-68

12. Sokół II Aleksandrów łódzki 29 28 36-76

13. GLKS Sarnów 29 25 57-83

14. PTC Pabianice 29 24 48-91

15. Bzura Ozorków 29 7 21-125

16. Wł. Konstantynów łódzki 29 11 19-87

 Ostatnia, 30. kolejka odbę-
dzie się w dniach 15-16 czerwca:  
Stal Głowno – uKS SMS łódź, 
GKS Ksawerów – Włókniarz Pabia-
nice, Start Brzeziny – Termy unie-
jów, łKS II łódź – RTS Widzew 
II łódź, Bzura Ozorków – PTC 
Pabianice, Sokół II Aleksandrów 
łódzki – Zawisza Rzgów, Orzeł 
Parzęczew – GLKS Sarnów, LKS 
Rosanów – Włókniarz Konstanty-
nów łódzki.

Wydarzeniem meczu 
był debiutancki 
gol 16-letniego 
wychowanka Stali 
Patryka Tulińskiego, 
który ograł 3 rywali.

Kolarstwo | Szosa

Malwina Pilarska 
druga na czas

1 czerwca w Obornikach odbył 
się kolejny Ogólnopolski Wyścig 
Kolarski Masters, w którym suk-
ces odniosła zawodniczka LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear Stry-
ków Malwina Pilarska.

W mistrzostwach startowało 
ponad 100 osób. Pogoda tego dnia 
nie sprzyjała wysiłkowi, było cie-
pło i duszno. Głownianka zajęła  

2. miejsce w jeździe indywidu-
alnej na czas na niespełna 13 km  
w ramach Memoriału im. Sławo-
mira Jakubiaka, zmarłemu w ub. 
roku fanowi kolarstwa z Obornik.

Pilarska uzyskała rezultat 20 
min. 47 sek i przegrała o zaled-
wie 16 sek.walkę o złoto ze zwy-
ciężczynią Małgorzatą Zimnicką 
z Łasku.  wp

Siatkówka plażowa | Sport szkolny

Podwójne wicemistrzostwo ZSL-G Głowno
Reprezentacje dziewcząt  
i chłopców Zespołu Szkół 
Licealno-Gimnazjalnych 
z Głowna zdobyły srebrne 
medale w Mistrzostwach 
Powiatu Zgierskiego  
w siatkówce plażowej.

Uczniowie Jakub Partycki  
i Miłosz Milczarek oraz uczenni-
ce Adrianna Parol i Julianna Dzie-
dzińska zdobyły wicemistrzostwo 
powiatu zgierskiego podczas za-
wodów rozgrywanych na tere-
nie rekreacyjnym nad Zalewem 
Mrożyczka w Głownie w piątek, 
31 maja. Podopieczni nauczycie-

la wychowania fizycznego Bar-
tłomieja Pakowskiego wywalczyli 
tym samym awans do Półfinałów 
Wojewódzkich w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. 

Te z kolei odbyły się w piątek, 
7 czerwca ponownie w Głownie. 
Tym razem uczniowie ZSLG za-
jęli 3. miejsce w gronie dziew-
cząt, ustępując SP Parzęczew 
i SP Dobroń, a także 4. miejsce 
wśród chłopców za SP Dobroń, 
SP Parzęczew i ZSP Piątkowisko.  
W Półfinałach Wojewódzkich wy-
stąpiły po dwie drużyny z dwóch 
powiatów zgierskiego oraz pabia-
nickiego.  wp

Karate | Shorin-Ryu

Międzynarodowy staż z udziałem strykowian
W dniach 1-2 czerwca 
w Warszawie w Hali 
Sportowej WUM odbył 
się Międzynarodowy Staż 
Shorin-Ryu Karate,  
w którym uczestniczyli  
także strykowscy karatecy.

Staż prowadził sensei Ke-
nyu Chinen. W treningach wzięli 
udział zawodnicy z klubów Sho-
rin-Ryu z terenu całej Polski oraz 
kilkuosobowe ekipy Shorin-Ryu  
z Republiki Czech i Francji. Łódz-
kie Centrum Okinawa Shorin-

-Ryu Karate i Kobudo BUSHI re-
prezentowali m.in. strykowianie. 
W składzie tego zespołu znaleź-
li się: Norbert Budzyński 2 dan, 
Robert Makochoń 2 dan, Alek-
sander Wira 1 dan, Jan Dąbrowski 
2 kyu, Stanisław Kuchta 2 kyu 
i Jan Kuchta 4 kyu. 

– Warszawski Staż był pierwszą 
częścią czerwcowego spotkania 
z sensei Chinenem, druga, prze-
znaczona tylko dla stopni mi-
strzowskich, odbędzie się wkrót-
ce w Pińczowie. – poinformował 
sensei Jędrzejczak.  wp

Eryk Lebioda jest już w zasadzie królem Łódzkiej Klasy Okręgowej. Napastnik Stali będzie jeszcze gonił 
lidera klasyfikacji V Ligi w okręgu piotrkowskim.
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Trener Bartłomiej Pakowski i jego podopieczni na plaży w Głownie.
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Malwina Pilarska świetnie sobie radzi w jeździe na czas.
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Kolarstwo | Szosa, MTB

Znów wysokie lokaty strykowskich kolarzy
Po raz kolejny zawodnicy 
LUKS Dwójki Danielo 
Sportswear Stryków  
nie zawiedli. W dniach 
8-9 czerwca kilka grup 
młodych strykowskich 
kolarzy rywalizowało  
w dwóch wyścigach.

W sobotę, 8 czerwca na terenie 
Ośrodka Sportowo-Wypoczynko-
wego Malinka w Zgierzu odbyły 

się XXIV Amatorskie Mistrzo-
stwa Województwa Łódzkiego w 
Kolarstwie Górskim w ramach 
imprezy Family Cup 2019.  
W imprezie wystarowała także 
piątka kolarzy strykowskiego klu-
bu. W kategorii dziewcząt 7-10 
lat zwyciężyła 8-letnia Zuzanna 
Zelcer, w gronie młodziczek 11-
14 lat wygrała 12-letnia Weroni-
ka Skrzyńska. Dwa stopnie po-
dium zajęli strykowianie w gronie 
młodzików 11-12 lat, gdzie zwy-

cięstwo na swoje konto zapisał 
Maciej Stefański, a drugi był Bar-
tosz Zelcer, który bardzo szybko 
doszedł do siebie po pechowym 
i bolesnym upadku na treningu.  
Z kolei w gronie juniorów starszych 
1. miejsce wywalczył Igor Tom-
czak. Warto dodać, że w klasyfi-
kacji rodzinnej na 3. miejscu upla-
sowali się Michał, Bartek i Zuzia 
Zelcerowie.

Dzień później w Pińczycach 
niedaleko Częstochowy odbyła 

się kolejna seria Pucharu Polski w 
kolarstwie szosowym. Stryków re-
prezentowała 11-tka zawodników. 
Nie wszyscy będą pamiętać ten 
start jako udany. Wśród juniorów 
już na początku trasy w kraksie 
uczestniczył Wiktor Sasin, który 
połamał rower. W tej samej kate-
gorii Józef Lesiak był w połowie 
115-osobowej stawki. W wyścigu 
juniorek młodszych na niezłym 
19. miejscu uplasowała się Barba-
ra Gorzkiewicz. 

Dużo emocji było w wyścigu 
młodzików, którzy mieli do poko-

nania 30 km po pagórkowatym te-
renie. Peleton rozerwał się na kil-
ka grup, a w czołówce przyjechał 
do mety Michał Strzelecki, który 
finiszował jako 11. w gronie po-
nad stu zawodników. Na dalszych 
miejscach uplasowali się Łukasz 
Machniewicz – 40., Igor Polit – 
44., Erik Pacholec – 45. i Jakub 
Gadecki – 53. W gronie młodzi-
czek bardzo dobrze spisały się 
Aleksandra Patora – 7. miejsce  
i  Katarzyna Kopania – 8. miej-
sce. W najmłodszej grupie żaków  
32-gi był Oskar Piasecki.

Strykowscy kolarze pod wodzą 
trenerów Mirosława Pożarlika, 
Władysława Króla i Wojciecha 
Pożarlika w najbliższy weekend 
wezmą udział w Ogólnopolskim 
Kryterium Kolarskim w Wieluniu 
oraz Wyścigu o Wielką Nagro-
dę Kalisza na torze. Najważniej-
szą imprezą w tym miesiącu będą 
Mistrzostwa Polski Szkółek Ko-
larskich w kolarstwie szosowym  
w Raszkowie (22-23 czerwca) 
oraz Młodzieżowe Mistrzostwa 
Polski na szosie w Ostródzie ty-
dzień później.  wp

Piłka nożna | 25. kolejka A-klasy

Lider zbyt mocny dla Błękitnych, szczęście Iskry
Za nami przedostatnia 
kolejka rozgrywek 
A-klasy. Błękitni i Iskra 
przegrały swoje mecze, 
ale w końcówce sezonu 
obie ekipy nie mają  
już o co walczyć.

Drużyna z Dmosina nie popsu-
ła humorów liderowi z Koluszek. 
Podczas meczu z walczącym  
o mistrzostwo KKS zespół Błę-
kitnych nie miał wiele do powie-
dzenia i przegrał 0:2. Tym samym 
walka o awans w gr. II dalej jest 
zacięta, bowiem wicelider LKS 
Różyca ma tylko 1 pkt. straty do 
lidera. Błękitni natomiast zakoń-
czą rozgrywki na 3. miejscu bez 
względu na wynik ostatniej kolej-
ki z LKS Kalonką.

W gr. III natomiast z ostatnie-
go miejsca wydostała się OSP 
Iskra Głowno, mimo że drużyna 
pod wodzą trenera Romana Wło-
darczyka doznała już 21 porażki  
w sezonie. Głownianie ulegli Bzu-
rze Młogoszyn 2:4 i...awansowa-
li na 13. miejsce w tabeli. Jest to 

efekt wycofania się z rozgrywek 
A-klasy Dąbrowianki Dąbrowice. 
Iskra nie zmieni już jednak swojej 
pozycji w tabeli, bowiem poprze-
dzający ją zespół Maliny Piątek 
przed ostatnią kolejką w sezonie 
ma 5 pkt. przewagi.  wp

 25. kolejka A-klasy, gr. II: LKS 
Gałkówek – Milan Club Polonia 
łódź 0:0, Zamek Skotniki – LKS 
Różyca 2:5, Włókniarz Zgierz – Bo-
ruta II Zgierz 1:0, Czarni Smardzew 
– Sport Perfect łódź 5:1, KKS Ko-
luszki – Błękitni Dmosin 2:0, LKS 
Kalonka – Więcej Niż Sport łódź 
3:0 (wo), LZS Justynów – pauza.

Tabela A-klasy:
1. KKS Koluszki 23 62 86-12

2. LKS Różyca 23 61 89-22

3. Błękitni Dmosin 23 50 72-27

4. LZS Justynów 23 44 72-38

5. Włókniarz Zgierz 23 44 79-45

6. Boruta II Zgierz 23 30 43-46

7. Milan Polonia łódź 22 30 57-64

8. LKS Gałkówek 22 26 47-59

9. Sport Perfect łódź 23 21 56-73

10. Zamek Skotniki 24 21 48-104

11. Czarni Smardzew 23 20 49-67

12. LKS Kalonka 23 12 45-129

13. Więcej Niż Sport łódź 23 7 17-80

 Ostatnia, 26. kolejka A-klasy, 
gr. II odbędzie się w dniach 14-16 
czerwca: Błękitni Dmosin – LKS 
Kalonka, LKS Różyca – KKS Ko-
luszki, Milan Club Polonia łódź – 
Czarni Smardzew, Boruta II Zgierz 
– LZS Justynów, Sport Perfect 
łódź – Włókniarz Zgierz, Więcej 
Niż Sport łódź – LKS Gałkówek, 
Zamek Skotniki – pauza.

 25. kolejka A-klasy, gr. III: Mali-
na Piątek – Witonianka Witonia 1:4, 
Kobra Leźnica Wielka – Ostrovia 
Ostrowy 3:1, KS II Kutno – Magnat 
Sierpów 12:0, Kotan Ozorków – 

MKS Mianów 1:3, Świnice Warckie 
– Sazan Pęczniew 2:1, Bzura Mło-
goszyn – OSP Iskra Głowno 4:2, 
Dąbrowianka Dąbrowice – Victoria 
Rąbień 0:3 (wo).

1. KS II Kutno 25 66 104-29

2. Victoria Rąbień 25 63 87-23

3. Witonianka Witonia 25 52 82-42

4. Ostrovia Ostrowy 25 52 75-42

5. Sazan Pęczniew 25 41 73-56

6. Świnice Warckie 25 38 52-53

7. Bzura Młogoszyn 25 36 63-67

8. Kotan Ozorków 25 34 55-57

9. Kobra Leźnica Wielka 25 32 54-75

10. MKS Mianów 25 31 50-58

11. Magnat Sierpów 25 18 45-86

12. Malina Piątek 25 15 40-91

13. OSP Iskra Głowno 25 10 37-87

14. Dąbrowianka Dąbrowice 25 13 33-84

 Ostatnia, 26. kolejka A-klasy, 
gr. III odbędzie się w dniach 15-
16 czerwca: OSP Iskra Głowno – 
Świnice Warckie, Victoria Rąbień 
– Kotan Ozorków, Ostrowia – Ma-
lina Piątek, MKS Mianów – Kobra 
Leźnica Wielka, Sazan Pęczniew 
– KS II Kutno, Witonianka– Bzura 
Młogoszyn, Magnat – Dąbrowian-
ka Dąbrowice.

Lekkoatletyka | Sport szkolny 

Kolejny medal SP 1 Głowno
Uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 1 
z Głowna mają na koncie 
kolejny sportowy sukces. 
Głownianki zdobyły 
brązowy medal półfinałów 
wojewódzkich w Szkolnej 
Lidze Lekkoatletycznej.

Po sukcesie w Mistrzostwach 
Powiatu Zgierskiego, gdzie za-
wodniczki z Głowna zdobyły 
srebrne medale, przyszedł czas 
na ponowny występ w Aleksan-
drowie Łódzkim, tym razem na 
szczeblu wojewódzkim. W środę, 
29 maja podopieczne nauczyciela 
wychowania fizycznego Adriana 
Tomczyka spisały się bardzo do-
brze i zdobyły 3. miejsce w kate-
gorii dziewcząt klas VII-VIII.

Głowno reprezentowały: Zu-
zanna Szremska i Iga Nalberczyń-
ska w rzucie oszczepem, Jowita 
Sut i Marika Karcz w biegu na 100 
m, Amelia Michalak i Maja Kacz-
marek w biegu na 300 m, Milena 
Szymańska i Paulina Szcześniak 

w biegu na 600 m, Lidia Kleszcz, 
Wiktoria Dąbrowska i Oliwia 
Melnyk w skoku w dal oraz Iga 
Nalberczyńska, Maja Kaczmarek, 
Milena Szymańska i Oliwia Mel-
nyk w sztafecie 4 x 100 m. 

To kolejny sukces uczniów  
SP nr 1 w Głownie. W połowie 
maja reprezentanci tej szkoły zdo-
byli brązowe medale w kategorii 
dziewcząt i chłopców w Powiato-
wym Czwórboju Lekkoatletycz-
nym dla klas 4-6 Szkół Podstawo-
wych w Aleksandrowie Łódzkim
 wp

uczennice SP nr 1 
w Głownie wcześniej 
zdobyły srebrne 
medale w powiecie,  
a teraz przyszedł czas 
na brąz w regionie.

Drużyna Iskry Głowno 
wydostała się z 
ostatniego miejsca 
w tabeli, mimo że 
przegrała po raz 21  
w tym sezonie.

Start kolarzy w kolejnej odsłonie Pucharu Polski na szosie.
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Medaliści LUKS Dwójki Danielo Sportswear Stryków, od lewej: Maciej Stefański (złoto), Zuzanna Zelcer 
(złoto), Weronika Skrzyńska (złoto) oraz Bartosz Zelcer (srebro).
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Drużyna Szkoły Podstawowej nr 1 w Głownie wraz z trenerem 
Adrianem Tomczykiem doskonale sobie radziła w królowej sportu.
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Błękitni Dmosin zakończą ligowe rozgrywki na 3. miejscu. To kolejny rok z rzędu, w którym dmosinianie będą na podium.

B
łĘ

K
IT

N
I D

M
O

S
IN

/F
B



www.lowiczanin.info38 13 czerwca 2019      nr 24   

Lekkoatletyka | MOł

Grad medali UKS Błyskawicy
W miniony weekend,  
8-9 czerwca,  
w Bełchatowie, 
w Mistrzostwach 
Województwa Łódzkiego 
w lekkiej atletyce  
w kategorii wiekowej do 
lat 18 i do lat 20, 
wystąpiła piątka 
zawodników 
UKS Błyskawicy 
Domaniewice. Mistrzami 
Województwa Łódzkiego 
zostali Julia Perzyńska 
i Tomasz Wieteska. 
Łącznie lekkoatleci 
domaniewickiego klubu 
wywalczyli aż sześć 
medali.

Występy zawodników Błyska-
wicy rozpoczęły się od konkur-
su rzutu oszczepem 500 g w ka-
tegorii wiekowej U-18. Świetnie 
spisała się Julia Perzyńska, któ-
ra zajęła 1. miejsce z wynikiem  
31,04 m, ustanawiając swój rekord 
życiowy. 

W tej samej konkurencji brą-
zowy medal wywalczyła jej ko-
leżanka klubowa Natalia Baleja 
osiągając rezultat 27,75 m. Na-
talia sukces ten powtórzyła rów-
nież w konkursie pchnięcia kulą 
3 kg, gdzie z rezultatem 11,43 m 
ponownie zajęła 3. miejsce w kon-
kursie. 

Z kolei dla Julii kolejnym wy-
stępem był start w skoku w dal 
U-18, gdzie z wynikiem 4,92 m 
(wiatr + 3,0 m/s) zajęła wysokie 
4. miejsce.

Występy w pierwszym dniu za-
wodów zakończył Tomasz Wie-
teska, który zaprezentował się 
w konkursie skoku w dal U-20, 
gdzie z wynikiem 6,27 m (wiatr 
+ 1,8 m/s) wywalczył złoto. Łowi-
czanin kilka minut przed tym kon-
kursem wystartował także w bie-
gu na 100 m i z wynikiem 11,34 
sek. (wiatr + 4,2 m/s) o 0,01 sek. 
pobiegł szybciej od swojego re-

kordu życiowego (wynik ten nie 
będzie jednak jego oficjalnym 
rekordem albowiem wiatr prze-
kroczył dopuszczalną normę  
2,0 m/s). Początkowo było to rów-
noznaczne ze zdobyciem srebr-
nego medalu, gdyż organizato-
rzy ogłosili, że bieg finałowy nie 

będzie rozgrywany. Decyzja ta 
została jednak w trakcie zawo-
dów zmieniona. W trakcie roz-
grywanego konkursu skoku  
w dal finał biegu na 100 m jed-
nak się odbył. Spowodowało to, 
że Wieteska musiał z niego zostać 
wycofany. 

– Szkoda tej sytuacji. Jeżeli 
ktoś by o tym wcześniej powie-
dział Tomek z biegu na 100 m 
zostałby całkowicie wycofany. 
Byłby bardziej wypoczęty przed 
konkursem skoku w dal. Może 
byłaby nawet szansa na zbliże-
nie się do granicy 7 metrów. I tak 
przez ten bieg na wskutek kilku-
krotnych zmian w programie za-
wodów doszło do tego, iż skakał 
trzy minuty po zakończeniu bie-
gu na 100 m i brak świeżości był 
później widoczny. – podsumo-

wał całą sytuację trener Stanisław 
Znyk.

W drugim dniu zawodów za-
wodnicy Błyskawicy wywalczy-
li dwa kolejne medale. Michał 
Bryk w konkursie rzutu młotem 
5 kg do lat 18 rzucił na odległość 
51,21 m, a Paweł Siatkowski  
z wynikiem 42,10 m ustanowił 
swój nowy rekord życiowy. Wy-
niki te pozwoliły podopiecznym 
trenera Mieczysława Szymajdy 
wywalczyć kolejno srebrny i brą-
zowy medal. Ponadto poza kon-
kursem startowała Julia Perzyń-
ska (regulamin dopuszczał start 
w dwóch konkurencjach), któ-
ra w biegu na 200 m uzyska-
ła bardzo dobry wynik 27,89 
sek. (wiatr – 0,1 m/s), a w skoku 
wzwyż wyrównała rekord życio-
wy z wynikiem 1,59 m.  opr. wp

Tomasz Wieteska 
mógłby powalczyć  
o lepszy wynik,  
ale przez zmiany  
w harmonogramie był 
zmęczony biegiem.

Siatkówka plażowa | Sport szkolny

Udany debiut plażowy 
głownianek z SP nr 1

W piątek, 31 maja podczas 
Mistrzostw Powiatu Zgierskiego  
w siatkówce plażowej po raz 
pierwszy wystąpiły uczennice 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Głow-
nie, które w swoim debiucie wy-
walczyły 3. miejsce.

Na boiskach do siatkówki pla-
żowej nad Zalewem Mrożycz-
ka głownianki z klasy VII mu-

siały rywalizować ze starszymi 
rywalkami z klas VIII i gimna-
zjów. Nie przeszkodziło to jed-
nak podopiecznym trenera Marci-
na Moszczyńskiego w osiągnięciu 
sukcesu. Szkołę Podstawową nr 1 
w Głownie reprezentowały: Maria 
Okońska, Lidia Kleszcz, Wiktoria 
Dąbrowska oraz Oliwia Joachym-
czak.  wp

Lekkoatletyka | Sport szkolny

Sześć medali głownianek  
w finale Łowickich Czwartków
Za nami finałowa 
odsłona tegorocznych 
Łowickich Czwartków 
Lekkoatletycznych.

Ze świetnej strony w tej im-
prezie pokazały się zawodniczki 
UKS Trójki Głowno, które w ca-
łym cyklu osiągnęły doskonałe 
wyniki. 

Młode lekkoatletki zdobyły dla 
Głowna aż sześć medali. Dwa zło-
te krążki w biegu na 300 m i rzu-

cie piłeczką palantową wywal-
czyła Michalina Góra. Srebro  
w skoku wzwyż i brąz w biegu 
na 60 m zdobyła Hanna Kobac-
ka, a srebro w rzucie piłeczką pa-
lantową i brąz w biegu na 300 m  
osiągnęła Gabriela Partycka. 
Głownianki trenują pod okiem na-
uczyciela wychowania fizycznego 
w SP nr 3 w Głownie Jarosława 
Chałubca oraz trenera UKS Bły-
skawicy Domaniewice Mieczy-
sława Szymajdy.  wp

Zawodniczki UKS Trójki Głowno przez cały sezon zmagań w łowickich 
Czwartkach Lekkoatletycznych spisywały się bardzo dobrze.
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Trójka lekkoatletek z Głowna osiągnęła duże sukcesy w łowiczu.
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Trener Marcin Moszczyński i jego podopieczne z SP nr 1 Głowno.
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Trener Mieczysław Szymajda i jego podopieczni wywalczyli gra medali podczas Mistrzostw Województwa 
łódzkiego w lekkoatletyce do lat 18 i 20.
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PROGNOZA POGODy |13.06.2019 – 19.06.2019

SyTUACJA  SyNOPTyCZNA: 
Pogodę kształtuje układ niżowy.  
Napływa ciepła i sucha masa powietrza.

CZWARTEK: 
Zachmurzenie umiarkowane z przelotnymi 
opadami deszczu i lokalnymi burzami, 
miejscami zachmurzenie małe, ciepło. 
Widzialność dobra.  
Wiatr południowy i południowo-wschodni, 
słaby, 3-5 m/s. 
Temp. max w dzień: + 30 st. C do + 31 st. C. 
Temp. min w nocy: + 18 st. C do  + 19 st. C.

PIąTEK – SOBOTA – NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.  
Widzialność dobra. Wiatr południowo-
wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: + 27 st. C do  + 32 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 17 st. C do  + 20 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – śRODA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe 
i umiarkowane, bez opadów, ciepło. 
Widzialność dobra.  
Wiatr północno-wschodni i wschodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 24 st. C do  + 27 st. C. 
Temp. min w nocy:  + 14 st. C do + 17 st. C.

BIuRO METEOROLOGICZNE CuMuLuS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze samopoczucie. 
Dobra sprawność psychofizyczna i fizyczna.
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Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
Edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy łowiczanin”

WyDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy łowiczanin”
Waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: Ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Elżbieta Woldan-Romanowicz, Agnieszka Wojcieszek,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 30, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: SEREGNI PRINTING GROuP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
1.900 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy łowiczanin): 9.030 egz.

100%
własności polskiej

Bieganie | VIII Rodzinny Piknik Biegowy Głowno, I Głowieńska Piątka

Głowieńskie bieganie to już rodzinna tradycja
W Głownie bieg połączył 
pokolenia już po raz ósmy. 
W niedzielę,  
9 czerwca na terenie boiska 
wielofunkcyjnego  
przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Głownie  
około 300 osób wzięło 
udział w VIII Rodzinnym  
Pikniku Biegowym  
oraz I Głowieńskiej Piątce.

Nadrzędnym celem impre-
zy, której patronował Burmistrz 
Grzegorz Janeczek, po raz kolej-
ny było łączenie pokoleń poprzez 
sport i aktywny wypoczynek.  
Z trasami biegowymi w różnym 
wieku zmierzyli się zawodnicy  
z Głowna i okolic, a także Stry-
kowa, Domaniewic, Łodzi, Alek-
sandrowa Łódzkiego, Zgierza, 
Dmosina, Łowicza, Pruszkowa, 
Piątku, Skierniewic i Zduńskiej 
Woli. Rywalizowano inaczej niż 
w ubiegłych latach na bieżni lek-
koatletycznej, a nie przy Zalewie 
Mrożyczka. 

Organizatorzy – Gmina Mia-
sta Głowno, SP 1 Głowno, MOK 
Głowno i ZHR Głowno przy 
ogromnej pomocy Klubu Spor-
towego Głowno w Biegu po 
raz kolejny spisali się na medal,  
a biegi krótkie w siedmiu katego-
riach wiekowych i open na 5 km 
przy pięknej słonecznej pogodzie 
przebiegły bez zarzutu. 

W kategorii dzieci do lat 3 nie 
prowadzono klasyfikacji końco-
wej i wszyscy otrzymali równo-
rzędne nagrody – medale i upo-
minki. W pozostałych grupach na 
zwycięzców czekały medale, pu-
chary i gadżety promocyjne.

Oprócz sportowych emocji 
uczestnikom towarzyszyły tak-
że bezpłatne piknikowe atrakcje  
z zabawami i konkursami, anima-
torami, dmuchanymi urządzenia-
mi zręcznościowymi, a także watą 
cukrową. Niemałym zaintereso-
waniem w upalny dzień cieszyła 
się kurtyna wodna przygotowana 

przez strażaków z OSP Głowno i 
atrakcje Klubu Karate Kyokushin 
Nintai. 

Po raz pierwszy w historii prze-
prowadzono także rywalizację 
biegową w ramach Głowieńskiej 
Piątki. Bieg open na 5 km zor-
ganizował KS Głowno w Biegu, 
który od wielu lat promuje miasto  
w różnych imprezach na terenie 
całego kraju. Co ciekawe w kate-
gorii mężczyzn nie znamy pierw-
szego w historii tej imprezy na-
zwiska zwycięzcy. Zgłoszony jako 
NN biegacz wygrał z wynikiem 
17:35 min. i pragnął pozostać ano-
nimowy. W gronie kobiet najszyb-
sza z czasem 21:28 min. był Emi-
lia Jagoda.  wp

Dzieci 4-5 lat – 280 m:
 Dziewczęta: 1. Alicja Kuźmińska, 

2. Kaja Graszka, 3. Lila Zych
 Chłopcy: 1. Gabriel Goraj, 2. Ma-

ciej Pakuła, 3. Antoni Walczak
Dzieci 6-7 lat – 280 m:

 Dziewczęta: 1. Nina Bednarska, 
2. hania Radomska, 3. Julia Siwiń-
ska

 Chłopcy: 1. Paweł Miłaczewski, 
2. Filip Pawłowicz, 3. Aleksander 
Pakuła

 Dzieci 8-10 lat – 560 m: Dziew-
częta: 1. Maria Lendzion, 2. Wik-

toria Mikołajczak, 3. Marta Florcza 
Chłopcy: 1. Bartosz Plichowski, 2. 

Grzegorz Kubica, 3. Igor Romano-
wicz

Dzieci 11-13 lat – 840 m:
 Dziewczęta: 1. Michalina Lesz-

kiewicz, 2. Natalia Pietrusowska,  
3. Nina Rożniata

 Chłopcy: 1. Karol Cywiński,  
2. Adam Kądzielewski, 3. Dawid 
Przybysz
Młodzież 14-15 lat – 1120 m:

 Dziewczęta: 1. Maja Czer-
wińska, 2. Agata Romanowska,  
3. Magdalena
� � Chłopcy: 1. Michał hućko,  

2. Jan Filipowicz, 3. Patryk Garnys
Młodzież 16-19 lat – 1120 m:

 Dziewczęta: 1. Karolina Kuni-
kowska, 2. Magdalena Kowalik,  
3. Zuzanna Stanecka

 Chłopcy: 1. Mikołaj Dratkiewicz, 
2. Mateusz Kałuża, 3. Maciej Sta-
necki
I Głowieńska Piątka – 5 km

 Kobiety: 1. Emilia Jagoda, 2. El-
wira Olejniczak, 3. Katarzyna Bliź-
niewska

 Mężczyźni: 1. NN, 2. Robert Sob-
czak, 3. Przemysław Jabłoński

Triathlon | IV Triathlon Stryków

Testowali pianki na strykowskim zalewie
Do IV edycji Triathlonu 
Stryków pozostały już 
nieco ponad 3 miesiące.  
Wielu uczestników 
tej imprezy mocno 
przygotowuje formę  
do wrześniowego startu.

Organizatorzy strykowskich 
zawodów dla ludzi z żelaza pro-
ponują szereg atrakcji na wiele 
dni przed startem. W czwartek, 
6 czerwca na strykowskim zale-
wie odbył się test pianek pływac-
kich, który był możliwy dzię-
ki współpracy Ośrodka Kultury 
i Rekreacji w Strykowie oraz ze-

społu z Trucht – Bieganie i Tria-
thlon. Zawodnicy mogli nie tylko 
sprawdzić, jak wygląda pływanie 
w piance na otwartym akwenie, 
ale także uczestniczyć w trenin-
gu open water pod okiem trenera 
Krzysztofa Wolskiego. Wszystko 
to na etapie pływackim strykow-
skiego triathlonu.

Zapisy do IV Triathlonu Stry-
ków trwają od 1 kwietnia, a na li-
stach startowych jest już ponad-
to 300 osób. Uczestnicy mają do 
wyboru dwa dystanse indywidual-
nie lub w sztafetach. Do pokona-
nia będzie 1/4 lub 1/8 Iron Man, 
tj. odpowiednio 475 i 950 m pły-
wania, 22,5 i 45 km jazdy rowe-

rem oraz 5,25 i 10,5 km biegu. 
Wszystkie trasy rozpoczynają się 
przy Szkole Podstawowej nr 2 w 
Strykowie oraz pobliskim orliku i 
wiodą przez drogi i ścieżki wokół 
Strykowa. 

Zapisać się można wyłącznie 
przez internetowy formularz zgło-
szeniowy na stronie www.zapi-
sy.inessport.pl. Więcej informacji  
na www.triathlonstrykow.pl. Pa-
tronat medialny na IV Triathlo-
nem Stryków sprawują „Wieści  
z Głowna i Strykowa”. Organi-
zatorem zawodów jest Stowarzy-
szenie Klub Biegowy Powstaniec 
Dobra, Gmina Stryków oraz Real-
welt Jakuba Stefankiewicza.  wp

Biegom najmłodszych kibicowali rodzice i przechodni kibice. Rodzinne świętowanie trwało niemal cały dzień.
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Przy okazji Pikniku odbyła się także I edycja Głowieńskiej Piątki, czyli biegu open na dystansie 5 km.
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Pływacy na strykowskim akwenie testowali pianki w warunkach bojowych.
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Stal Głowno 
rozgromiła
pabianickiego Włókniarza. str. 36

Głowieńskie bieganie
to już tradycja 
rodzinna i wielopokoleniowa. str. 39

KALENDARZ
IMPREZ 
SPORTOWyCH

Piłka nożna | 33. kolejka IV Ligi

Festiwal karnych dla Zjednoczonych
Piłkarze Strykowa 
rozegrali ostatnie 
w tym sezonie spotkanie. 
W meczu 33. kolejki
IV Ligi podopieczni 
trenera Łukasza Wijaty 
pokonali w derbach 
powiatu Borutę. 
Wszystkie bramki 
w tym spotkaniu padały 
z rzutów karnych.

borutA 1 (1)
zjedNoczeNI 2 (1)

Dwie bramki dla Strykowa z rzu-
tów karnych zdobył Tomasz Lenart 
(17 i 56 min.).
Zjednoczeni: Tyburski – Susz-
kiewicz (w 46 min. Leszczyński), 
Zimoń, Pabjańczyk, Chmielewski 
– Kamańczyk (70 Nadolski), Nouri 
(83 Zawadowski), Ziółkowski (77 
Majewski), Lenart – Potocki, Beł-
dziński.

W sobotę, 8 czerwca strykow-
scy piłkarze podejmowali w Zgie-
rzu czternastego w tabeli Borutę. 
Derby powiatu zgierskiego rzą-
dzą się jednak swoimi prawami 
i zawsze były dla Zjednoczonych 
trudne, bez względu na pozycję 
obu klubów w tabeli IV Ligi. Tym 
razem było podobnie, ale to goście 
wygrali 2:1.

Trener Łukasz Wijata przed 
spotkaniem uczulał swoich piłka-
rzy, by ci uważali na najlepszego 
strzelca Boruty Patryka Pietrasia-
ka, który strzelił 16 bramek w tym 
sezonie. Najpierw jednak pierwsi 
do głosu doszli strykowianie, któ-
rzy w 17 min. wyszli na prowa-
dzenie za sprawą Tomasza Lenar-
ta, który wykorzystał rzut karny. 
Kapitan Strykowa w poprzednim 
meczu z Nerem Poddębice nie 
wykorzystał jedenastki, która mo-
gła dać zwycięstwo Zjednoczo-
nym w końcówce spotkania. Le-
nart ma jednak w drużynie pełne 
poparcie i wielkie zaufanie, więc 
nie mogło być innego egzekuto-
ra rzutu karnego i jak widać to się 
opłaciło. Rywale ze Zgierza wy-

równali po pół godzinie gry. Swój 
strzelecki dorobek powiększył 
Pietrasiak, który pokonał stojące-
go w bramce byłego bramkarza 
klubu ze Zgierza Kamila Tybur-
skiego strzałem z rzutu karnego.

W drugiej połowie walki wciąż 
nie brakowało. Piłkarze często lą-
dowali na murawie i sędzia, co 
chwila odgwizdywał faule. W 56 
min. gospodarze popełnili jednak 

błąd, który kosztował ich kolej-
ny rzut karny. Po raz trzeci w tym 
meczu kibice oglądali piłkę usta-
wianą na 11 m i pojedynek bram-
karza ze strzelcem. Górą znów 
okazał się Lenart, który wypro-
wadził Stryków na ponowne pro-
wadzenie. Jak się później okazało 
Zjednoczeni utrzymali korzystny 
dla siebie wynik i w ostatnim me-
czu sezonu zapewnili sobie zwy-
cięstwo.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty znajdują się aktualnie na 
wysokim 5. miejscu w tabeli IV 
Ligi. Piłkarze Strykowa nie utrzy-
mają jednak tej pozycji, bowiem 
na pewno wyprzedzi ich Ome-
ga Kleszczów lub LKS Kwiat-
kowice, które grają ze sobą bez-
pośredni pojedynek. Ponadto 
przed Zjednoczonych wskoczyć 
może jeszcze Włókniarz Zelów. 
W ostatniej kolejce wszystkie 
oczy skierowane będą jednak na 

Radomsko, gdzie stoczy się decy-
dująca walka o awans do III Ligi, 
w której prowadzący zaledwie 
1 punktem RKS podejmie wiceli-
dera Wartę Sieradz.  wp

 33. kolejka: Omega Kleszczów 
– Andrespolia Wiśniowa Góra 
1:1, Pelikan II łowicz – Ceramika 
Opoczno 0:2, KS Sand Bus Kut-
no – RKS Radomsko 0:1, Boruta 
Zgierz – Zjednoczeni Stryków 1:2, 
Warta Sieradz – LKS Kwiatkowice 
4:0, Włókniarz Zelów – Orkan Bu-
czek 0:0, Ner Poddębice – Stal 
Niewiadów 0:0, Pogoń Zduńska 
Wola – Warta Działoszyn 2:1, Pilica 
Przedbórz – pauza.

 

Tabela IV ligi:
1. RKS Radomsko 31 79 80-17

2. Warta Sieradz 31 78 82-27

3. KS Sand Bus Kutno 31 62 68-38

4. GKS Orkan Buczek 31 52 61-33

5. Zjednoczeni Stryków 32 50 44-36

6. Omega Kleszczów 31 49 56-47

7. LKS Kwiatkowice 31 48 47-44

8. Włókniarz Zelów 31 48 46-44

9. Ceramika Opoczno 31 46 33-41

10. Termy Ner Poddębice 31 39 50-59

11. Warta Działoszyn 31 34 68-73

12. Andrespolia Wiś. Góra 31 33 44-53

13. Pogoń Zduńska Wola 31 33 39-53

14. MKP Boruta Zgierz 31 27 36-54

15. Pelikan II łowicz 31 21 39-99

16. Stal Niewiadów 31 17 28-64

17. Pilica Przedbórz 31 17 51-90

 Ostatnia, 34. kolejka odbędzie 
się w dniach 14-16 czerwca: RKS 
Radomsko – Warta Sieradz, Andre-
spolia Wiśniowa Góra – Pelikan II 
łowicz, Stal Niewiadów – Boruta 
Zgierz, LKS Kwiatkowice – Omega 
Kleszczów, Ceramika Opoczno – 
Ner Poddębice, Pilica Przedbórz 
– Pogoń Zduńska Wola, Orkan Bu-
czek – KS Sand Bus Kutno, War-
ta Działoszyn – Włókniarz Zelów, 
Zjednoczeni Stryków – pauza.

SOBOTA, 15 CZERWCA:
 godz. 9:00, boiska do siatków-

ki plażowej nad Zalewem Mro-
życzka w Głownie, IX Turniej 
Siatkówki Plażowej o Puchar 
Burmistrza Głowna w ramach 
Projektu Plażówka 2019,

 godz. 11:00, teren rekreacyjny 
nad zalewem w Strykowie, Bieg 
625-lecia z okazji Dni Stryko-
wa i Nadania Praw Miejskich,

 godz. 12:00, orlik przy ul. Targo-
wej 21 w Strykowie, Rodzinne 
Igrzyska Sportowe z okazji 
Dni Strykowa i Nadania Praw 
Miejskich,

 godz. 13:00, orlik przy ul. Tar-
gowej 21 w Strykowie, Turniej 
Siatkówki 625-lecia z okazji 
Dni Strykowa i Nadania Praw 
Miejskich.

NIEDZIELA, 16 CZERWCA:
 godz. 7:00-13:00, zalew Stryków, 

Zawody Spławikowe o Puchar 
Burmistrza Strykowa,

 godz. 10:00, Tor łódź w Kieł-
minie 78, V Runda Super OES 
Toru Łódź, start pierwszego 
zawodnika samochodowego 
Rally Sprintu,

 godz. 11:00, boisko przy ul. Żwir-
ki 1 w Głownie, ostatnia 26. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
A-klasy, gr. III: OSP Iskra Głow-
no – świnice Warckie,

 godz. 11.15 – Stadion w łowiczu, 
ul. Stefana Starzyńskiego 6/8; 
32. kolejka III ligi piłki nożnej 
– grupa I: KS Pelikan Łowicz – 
ŁKS 1926 Łomża;

 godz. 17:00, stadion przy ul. 
Kopernika 37 w Głownie, ostat-
nia 30. kolejka o mistrzostwo 
Łódzkiej Klasy Okręgowej: 
Stal Głowno – UKS SMS Łódź,

 godz. 17:00, Stadion Leśny 
w Dmosinie Drugim 1, ostatnia 
26. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo A-klasy, gr. II: Błękit-
ni Dmosin – LKS Kalonka.

WTOREK, 18 CZERWCA:
 godz. 19.00 – Stadion Miejski im. 

10 Pułku Piechoty w łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 14. kolejka II ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B2: MUKS 
Pelikan-2003 Łowicz – UKS 
SMS II Łódź;

śRODA, 19 CZERWCA:
 godz. 18.30, Stadion Miejski im. 

10 Pułku Piechoty w łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 14. kolejka
II ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2005 Łowicz – 
TS Sokół Aleksandrów Łódzki;

PIąTEK, 21 CZERWCA:
 godz. 18.00, Stadion Miejski 

w łowiczu, ul. Stefana Starzyń-
skiego 6/8; 2. edycja Pucharu 
Polski w parach w ramach Dni 
Łowicza. 

Tomasz Lenart 
w poprzednim meczu 
mógł dać zwycięstwo 
Zjednoczonym 
z karnego. Tym razem 
nie pomylił się wcale.

Siatkówka plażowa | Sport szkolny

Uczniowie PKLO Głowno 
z medalami w mikstach
Siatkarze Publicznego 
Katolickiego Liceum 
Ogólnokształcącego 
w Głownie zdobyli złote 
i brązowe medale podczas 
XII Wojewódzkiego 
Turnieju Mikstów Szkół 
Ponadgimnazjalnych.

Impreza odbyła się w piątek, 
7 czerwca w Łodzi. Szósty raz
z rzędu w zawodach rangi wo-
jewódzkiej siatkówki plażowej 
par mieszanych wystąpili ucznio-
wie i uczennice PKLO z Głowna 
i sześć razy z rzędu zdobywali tam 
mistrzostwo. Tym razem tej sztuki 

dokonali Zuzanna Janicka i Niko-
dem Czubak. 

Głowieńską szkołę reprezen-
towali również Katarzyna Lis
i Aleksander Pawlak, którzy rów-
nież spisali się bardzo dobrze
i po bratobójczej walce przegra-
li jedynie w półfi nałach z kolega-
mi ze szkoły. Lis i Pawlak w me-
czu o brąz zagrali jednak świetnie 
i okazali się górą, zdobywając 
dla Głowna drugi medal, tym ra-
zem brązowy. 

Młodych głownian do zawo-
dów przygotowywał nauczyciel 
wychowania fi zycznego Sylwe-
ster Jasiński.  wp Trener Jasiński i jego podopieczni z medalami Turnieju Mikstów.

Kapitan Zjednoczonych Tomasz Lenart (nr 16) zrehabilitował się za niewykorzystany rzut karny w meczu z Ner-em Poddębice.
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